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Wzmacnianie 
podstaw pokoju
Oczy całego świata, a przynajmniej 

całej Europy w ciągu ostatnich dni 
jwrócone były w kierunku Palazzo Ve­
nezia. Odbywająca się tam wymiana 
myśli pomiędzy ministrem spraw za­
granicznych Francji a szefem rządu 
Italji — była czemś więcej niż bywają 
zazwyczaj „rokowania polityczne“. By­
ło to w całem tego słowa znaczeniu po­
szukiwanie kamienia filozoficznego, 
przy pomocy którego udałoby się na 
długo ustabilizować istotnie obecną sy­
tuację międzynarodową. Gra szła z 
obiedwu stron o wielką stawkę: o stwo­
rzenie warunków, w których jedno 
przynajmniej pokolenie mogłoby żyć i 
pracować, nie będąc zagrożone ikazu- 
jącem się wciąż jeszcze straszliwem 
widmem wojny. Widmo to, jak wiemy, 
wypełzało dotychczas bezustannie z.e 
wszystkich płynnych zagadnień i roz­
bieżności interesów, rozstrzygniętych 
wprawdzie w Wersalu i Trianon zasa 1- 
niczo, ale w wielu wypadkach me zlik­
widowanych faktycznie

Traktaty wszelkie same przez się rie 
są dość mocną podstawą zazwyczaj dla 
wznoszonych i opieranych na nich gma­
chów. Na konstrukcje żelbetonowe przy 
nagłych przebudowach niema najczę­
ściej czasu. To i owo improwizuje się z 
najlepszą nieraz wolą, ale bez wielkiej 
i przezornej mądrości. Stąd też nie 
wszystkie twory kongresów bywają 
długotrwałe i szczęśliwe.

O bycie ich decyduje w każdym ra­
zie nietyle dyplomatyczna pomysło­
wość, ile stosunek dokonanych zmian 
do realnych rzeczywistości, w której ra­
mach już mogą się zmieścić w samsj 
rzeczy, już to stać się przyczyną jej cią­
głych niedomagam Eksperymenty i ku­
racje, dokonywane na żywych naro­
dach, są zawsze ryzykowne, szczególnie 
gdy „twórczość“ kongresowa postawi 
sobie zadania nierozsądne. Tak było z 
zamknięciem, na cudzy oczywiście he- 
nefis, siedmiu miljonów Niemców au­
striackich w sztucznych i ciasnych gra­
nicach, w których zarówno jako „pań­
stwo“, jako też jako „naród ‘ nie mogą 
istnieć wcale... chyba z łaski ob- vch.

Nic też dziwnego, że poczęty w ten 
sposób karzeł polityczny zrobił para­
doksalną karjerę — stał się punktem 
środkowym grożących światu całemu 
niepokojów, zawisł nad głowami państw 
i ludów, niby dojrzałe do spadnięcia ja­
błko niezgody. Z różnych stron zaczęto 
po nie wyciągać zbrojne dłonie, a każde 
ich spotkanie się w przestrzeni groziło 
katastrofą. Kierownicy polityki między­
narodowej mieli czas zastanowić się 
nad tern dobrze w ciągu ostatniego ro­
ku. Okazało się, że niewinny, wesoły 
„kraj turystyki“, w jaki pragnęli tak 
gorąco, kosztem nawet inwestycyjnych 
pożyczek, zamienić dawne ziemie Habs­
burgów, gotów jest każdej chwili stać 
się raczej terenem najniebezpieczniej­
szych konfliktów politycznych i irpołcez 
nych, mogących dać się we znaki poko­
jowi wszystkich. W powietrzu zawisło 
wprost niebezpieczeństwo walki o Au 
strję. Kąsek był wcale ponętny. Zęzo \a‘ 
ku niemu Berlin, chciwie spoglądał 
Rzym, a i Białogród nie byi bc^into* e- 
sowny. Niebacznie i nadmiernie ogry- 

(Dokończenie na str. 2),

Ostatnie chwile przed plebiscytem
Saara zaludnia się przybyszami — Przyjazd przewodni­

czących biur wyborczych
Saarbruecken, 12. 1. (Pat). Od wczoraj 

rana Saarbruecken przedstawia niezwykły 
obraz. Ulice przepełnione są przybywający­
mi z poza granic zagłębia Saary, uprawnio­
nymi do głosowania. W kilkuminutowych 
odstępach przybyło wczoraj 9 pociągów spe­
cjalnych z różnych stron Niemiec. Okolica 
dworca została gęsto obsadzona przez poli­
cję pieszą i konną, która nikogo nie prze-

Nowa Konstytucja zagwarantuje 
swobody obywatelskie

Projekt ustawy konstytucyjnej uchwalony w komisji senackiej
Warszawa, 12. 1. (Pat). Wczoraj ra­

no komisja konstytucyjna Senatu za­
kończyła swoje prace nad przyjętym 
przez Sejm projektem zmiany Konsty­
tucji. Senator referent Roztworowski 
przedstawił szereg zmian, zaproponowa­
nych przez siebie do poszczególnych 
działów omawianego projektu. Więk­
szość tych zmian formułuje poszczegól­
ne artykuły w sposób bardziej jasny i 
sprecyzowany.

Z ważniejszych poprawek wymienić 
należy wstawienie w dziale 4 nowego 
artyułu, zakazującego posłom piasto­
wanie różnych urzędów i stanowisk. Da­
lej wstawiono w rozdziale 9 artykuł o 
organizacji sądów i mianowaniu sę­
dziów, wreszcie wstawiono w tym sa­
mym dziale artykuł o immunitetach sę­
dziowskich.

Najważniejszą zmianę stanowi wpro­
wadzenie do art. 51 trzech dodatkowych 
ustępów, wymieniających i gwarantują­
cych swobody obywatelskie. Treść tych 

Początek doniosłe) sesji Rady Ligi 
Narodów

Na nieriHszem posiedzeniu załatwiono sprau/y administracyjne
Genewa, 12. I. (PAT.) Rada Ligi Narodów rozpoczęła swoją sesję w pią­

tek o godz. 10,30 rano. Przewodniczy turecki minister spraw zagr. Aras. Obecni 
są m. in. Simon, Eden, Aloisi, Litwinow, Madariaga, Massigli.

Na porządku dziennym jest szereg spraw administracyjnych. W sprawie 
sporu włosko-abisyńskiego sekretarz generalny zawiadomił Radę, że rząd 
etjopski nie żąda wpisania obecnie na porządek dzienny tej sprawy, rezerwu­
jąc sobie jednak prawo wpisania jej na porządek dzienny obecnej sesji. Stano­
wisko rządu etjopskiego pozostaje w związku z rokowaniami, jakie się odby­
wają między Abisynją a rządem włoskim. W rokowaniach tych pośredniczy 
Anglja.

Następne posiedzenie Rady odbędzie się w poniedziałek rano. Minister 
Laval przyjechał w piątek wieczorem, a ministrowie spraw zagr. małej ententy 
przyjadą w sobotę wieczorem.
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Górnikom polskim nie grozi 
wysiedlenie z Belgii

Uspakajające oświadczenie rządu belgijskiego
(o) Warszawa, 12. 1. (Teł. wt). Ostatnio ukazały się w prasie alarmujące wia­

domości, iż rząd belgijski zamierza masowo wydalać robotników polskich.
W sprawie tej interweniował u władz belgijskich polski charge d'affaires i o- 

trzymal uspakajające wyjaśnienie, że rząd beigijski nie ma zamiaru szykanować cu­
dzoziemców ani wydawać specjalnych zarządzeń przeciwko robotnikom polskim. Je­
dnak chcąc zmniejszyć wydatki skarbu na bezrobotnych, pragnie rząd o ile możności 
zastąpić cudzoziemców przez bezrobotnychBelgów. Jeżeli w danej gałęzi pracy niema 
Belgów dla zastąpienia cudzoziemców, wydalenie nie będzie stosowane.

Uwaga ta jest ważna, gdyż większość robotników polskich w Belgji pracuje w 
kopalniach w Limburgu, gdzie — pomimo zwiększenia bez-obocia — odczuwa się brak 
górników belgijskich.

puszcza. W ten sposób położono kres mani- 1 
festacjom powitalnym, które z łatwością I 
mogą doprowadzić do poważnych zamie­
szek.

Przybywający brani byli natychmiast 
pod opiekę przez ludzi frontu niemieckiego 
i kierowani do kwater, gdzie wskazywano 
im nocleg, a uboższym wydawano bezpła­
tne kartki na posiłek. Organizacja technicz-

ustępów brzmi: 1) Żadna ustawa nie 
może zamykać obywatelowi drogi sądo­
wej dla dochodzenia krzywd lub szkód.
2) poręcza się wolność osobistą, niety­
kalność mieszkania i tajemnicę kores­
pondencji, 3) ustawa określi warunki, w 
jakich może być dokonana rewizja oso­
bista lub domowa, albo naruszona ta­
jemnica korespondencji.

Pozostałe poprawki mają charaker 
redakcyjny. W głosowaniu na wniosek 
senatora Perzyńsklego przyjęto popraw­
ki referenta en błoć. Poprawki, zgłoszo­
ne przez prof. Makarewicza uznane zo­
stały bądź za skonsumowane poprawka­
mi sprawozdawcy, bądź też zostały w 
głosowaniu odrzucone. Również odrzu­
cono poprawki sen. Horbaczewskiego.

Następnie w głosowaniu przyjęty zo­
stał projekt Konstytucji wraz z popraw­
kami. Przewodniczący sen Targowski 
przedstawi uchwalony tekst Konstytu­
cji marszałkowi Senatu. 

na frontu niemieckiego wydaje się być do­
skonałą. Zwolennikom status quo niewąt­
pliwie nie będzie łatwo wejść w kontakt z 
przybywającymi i wśród nich agitować. 
Dziś przybywa do Saary 39 pociągów spe­
cjalnych z Niemiec, w tern 4 z Berlina.

Wczoraj z Holandii, Szwecji i Hambur­
ga przybyli neutralni przewodniczący biur 
wyborczych w liczbie 900-kilkudziesięciu. W 
południe zgromadzili się oni w sali Wart­
burgu, gdzie po przemówieniu przewodni­
czącego komisji plebiscytowej Rothe na­
stąpiło zaprzysiężenio-**

Roznamiętnienie polityczne 
wzrasta

Paryż, 12. 1. (Pat). Agencja Havasa do­
nosi z Saarbruecken: W miarę jak zbliża 
się termin plebiscytu, napięcie polityczne 
w Saarze wzrasta. Coprawda nie było do­
tąd żadnego poważnego konfliktu, jedynie 
sporadyczne wypadki i zajścia wskazują na 
zdecydowaną, walkę Frontu Niemieckiego 
ze zwolennikami status quo.

Onegdaj rano pobito sprzedawców dzien­
ników Frontu Zjednoczonego. Po południu 
Front Niemiecki zorganizował manifestację 
na cześć grupy Niemców przybyłych z Ame­
ryki. W związku z temi manifestacjami wy­
darzyły się zajścia między hitlerowcami a 
komunistami.

We wtorek rano ogłoszenie 
wyników glosowania

Londyn, 12. 1. (Pat). Agencja Reutera 
donosi z. Saarbruecken, że ogłoszono ofi­
cjalnie, iż rezultaty plebiscytu podane będą 
do publicznej wiadomości nie wcześniej, niż 
o godz. 8 rano we wtorek. Począwszy od 
niedzieli wieczorem gmach, w którym bę­
dą obliczane głosy będzie strzeżony przez 
wojsko brytyjskie.

Jakie są horoskopy?
Paryż, 12. 1. (Pat). Piątkowy „Excelsior " 

zamieszcza wywiad z przywódcą t. zw. 
Frontu Jedności w zagłębiu Saary Maksem 
Braunem. Kanclerz Hitler, podkreśla Braun, 
może być pewien tylko 40 procent głosów. 
Taka sama ilość głosów padnie za status 
quo, a 20 procent jest niepewnych. Należą 
do tych osób cl, którzy ze względów gospo­
darczych, uczuciowych bądź religijnych 
zwlekają z decyzją aż do ostatniej chwili. 
W tej liczbie znajduje się wielu katolików. 
Ich stanowisko będzie miało charakter de­
cydujący.

Wzmocnienie posterunków 
no granicy ffrancusko-saarskiej

Strasburg, 12. 1. (Pat). Jak donosi pra­
sa alzacka, władze francuskie zarządziły 
znaczne wzmożenie kontroli wzdłuż grani­
cy francusko - saarskiej, począwszy od 
dnia 12 stycznia rano. Posterunki żandar- 
merji zostaną odpowiednio wyekwipowane 
i wzmocnione 11-ma plutonami zmotoryzo­
wanej policji. Przygotowane również zosta­
ną posterunki lekarsko - sanitarne, wyposa­
żone w wozy ambulansowe.

Dziś na str. 7 pełna tabela
7-go dnia ciągnienia Loterii



2 SOBOTA, DNIA lt 8TYCŹŃIA 1935 R.

(Dokończenie artykułu wstępnego ze str. 1) 
zioną kość zbyt wielu miała amatorów 
i zbyt wielce gotowych im się przeciw­
stawić. Sławne hasło „buforowości“ 
zdawało tu egzamin. Z niczego tak łat­
wo nie wybuchają wojny. Na Da’ekim 
Wschodzie istnieje też taki „Dufor“, na­
zywa się Tybet. I to bardziej od innych 
sprawia, iż stosunki pomiędzy Rosją, 
Anglją i Japonją są w ciągłym stanie 
zaostrzenia. Ale Tybet leży daleko w 
Azji i gra o niego może potrwać długo. 
Z Austrją na przeciągające się dor.koła 
niej współzawodnictwo nie można sobie 
pozwolić. To pachnie nletylko „wzro­
stem potęgi niemieckiej** 1 nletylko 
upadkiem Czech, ale wprost wojną po­
wszechną. Tej zaś nikt nie chce. Nie 
chce jej zaś najbardziej chyba ze wszy­
stkich państw europejskich Francja. 
Lecz uniknąć jej może tylko za ceną po­
rozumienia z Włochami. Po kursie na 
Moskwę, przyszedł więc kurs na Rzym. 
Kurs — trzeba przyznać o wiele bar­
dziej pozytywny i obiecujący wyniki 
bezpośrednie. Dziś wiemy już — Wło­
chy i Francja zobowiązują się do zgod­
nego współdziałania w razie zagrożenia 
niepodległości Austrji. W przyszłości 
ma powstać z tego pakt, obejmujący 
wszystkie kraje, graniczące z Austrją, 
a nawet kiedyś w dalszym rozwoju — 
Rumunję i Polskę. Dla tych ostatnich 
jest to jednak „muzyka przyszłości“, i 
jak się sprawy ułożą — zobaczymy.

Trzeba przyznać jednakże, iż ów 
projektowany „pakt rzymski“ zgoła od­
mienny ma charakter od „paktu wscho­
dniego“. P. Laval okazał się o wiele 
większym realistą od swego poprzedni­
ka. Okazał się też o wiele więcej „euro­
pejczykiem“, pamiętającym nota bene 
lekcje minionej wojny. Pomoc Rosji to 
rzecz zawsze nieobliczalna. A tu jesz­
cze w dodatku okazuje się, że Sowiety 
nie są wcale wykute z jednej bryły 1 że 
jakiś tam „konsul**, chcial je bezmała 
jakoby wysadzić w powietrze. Tak, za­
bójstwo Kirowa i teror bolszewicki za­
szkodziły Moskwie nie mniej niż 30-go 
czerwca ub. r. hitleryzmowi To też 
wizyta włoska narzuciła się bardziej 
jeszcze Francji jako niezastąpiona ko­
nieczność.

I to, że doszło do niej dobrze się sta­
ło, jak również, iż położyła początek 
prawdziwemu zbliżeniu dwóch napraw­
dę wartościowych, cywilizowanych na­
rodów. Polska należy całą swą duszą 
do Zachodu i ten pakt wydaje nam się 
naturalny. Mniej ważni zdają się nam 
być jego pomniejsi satelici, choć Benesz 
i Titulescu zapowiadają się już w Rzy­
mie. Ale oni nic innego nie robią tylko 
depcą ślady francuskich ministrów.

Polska w obecnym stanie problemu 
austrjackiego jest nim mało zaintereso­
wana 1 całkiem inaczej niżli... Praga. 
Wysiłki p. Lavala ocenia jednak wedle 
ich rzeczywistej intencji. Stan ogólny 
był zbyt nerwowy. Trzeba było pode­
przeć pewność pokoju.

Jak wysoki jest, czy będzie rachu­
nek, który il Duce wystawi za porządne 
przyjęcie w Palazzo di Venezia —- tego 
jeszcze nie wiemy. Poszczególne pozy­
cje nie są tam może nawet całkiem 
ustalone. Ale coś tam w Afryce okroi 
się Włochom. Jeśli chcą zarobić na 
Francuzach, muszą się spieszyć, bo w 
razie spokojnego i pomyślnego dla Nie­
miec przejścia plebiscytu na Saarze — 
wzmogą się szanse bezpośredniego po­
rozumienia Paryża z Berlinem. Trze­
ba przyznać, że i ono jednakże ustabili­
zowałoby stosunki w Europie bardzo 
poważnie. A to jest przecie głównym 
motywem wszelkiego antyrewizjoniz- 
mu. W. I. L.

Akcja Rządu w kierunku podniesienia 
stanu gospodarki rolnej

Z obrad sejmowej komisji budżetowej nad budżetem Min. Rolnictwa i Reform Rolnych
Warszawa, 12. 1. (Pat). Wczoraj przed 

południem komisja budżetowa Sejmu przy­
stąpiła do debaty nad budżetem Minister­
stwa Rolnictwa 1 Ref. Roln. Sprawozdawca 
poseł Karwacki dał bardzo szczegółowy o- 
braz ogólnej sytuacji gospodarczej świata, 
podnosząc takie zjawiska Jak m. in. odpad­
nięcie Stanów Zjedn. jako eksportera, co 
świadczyłoby o przełamaniu kryzysu.

Przechodząc do spraw wewnętrznych 
mówca stwierdza, że naj ważniej szem zaga­
dnieniem, jakie podjął rząd w latach ostat­
nich w zakresie rolnictwa jest oddłużenie 
rolnictwa. Dalej mówca poruszył szereg 
spraw, wywołanych uzdrowieniem rolnic­
twa m. in. zagadnienie rozpiętości cen i 
kwestję obciążenia z tytułu podatków 1 
wszelkiego rodzaju świadczenia socjalne i 
ubezpieczeniowe. Poseł Karwacki zaznaczył, 
że w tym zakresie nie przeprowadzono do­
tąd zabiegów, wynikających z przyjętej po­
lityki deflacyjnej.

Zkolei mówca rozwija szeroko sprawę

polskiej polityki zbożowej i wskazuje na 
akcję interwencyjną PZPZ. Zdaniem mów­
cy, interwencja PZPZ musi być tak długo 
utrzymana, dopóki nie zostanie przywróco­
na równowaga podaży i popytu. Reasumu­
jąc dotychczasowe wywody, referent docho­
dzi do wniosku, że przeżywamy okres wzglę­
dnej poprawy na rynku światowym, co na­
leżałoby odpowiednio wyzyskać, dążąc do 
przystosowania warsztatów rolnych do 
zmienionej sytuacji i do uodpornienia ich 
w przewidywaniu, że może nadejść nowy 
okres dekoniunktury. Usiłowania winny 
wieść w dwóch kierunkach: 1) odciążenie 
warsztatów rolnych pod względem finanso­
wym, 2) przystosowanie Ich pod względem 
ekonomicznym 1 technicznym przy utrzy­
maniu narazie dotychczasowych środków 
polityki rolnej. Referent proponuje w koń­
cu obniżenie preliminowanych dochodów o 
626.000 zł, poczem wnosi o przyjęcie preli­
minarza budżetowego wraz z jego popraw­
kami.

0 większa prężność i różnorodność produkcji rolnej
Przemówienie min. Poniatowskiego

Po referencie dłuższe przemówienie wy­
głosił p. minister rolnictwa 1 ref. roln. Po­
niatowski. P. minister zaznaczył, że przy 
dążeniu do podniesienia produkcji rolne] 
najpoważniejsze trudności stsaiowl brak do­
pływu poważnych kapitałów. Jednym ze spo­
sobów podniesienia produkcji jest intensy-

fikacja pracy w rolnictwie.
Na odcinku rolnym zachodzi zjawisko z 

niewyzyskania sił pracujących na roli. Bez­
robocie na wsi zniknęłoby częściowo, gdyby 
nasze gospodarstwa rolne upodobnione były 
do Intensywnych gospodarstw na zachodzie, 
ale niestety nasze gospodarstwa są raczej

prymitywne i jednostronne. Pożądana Jest 
więc większa prężność produkcji rolnej i 
większa jej różnorodność, aby móc zastąpić 
produkty dotąd importowane produktami 
własnemi.

Na drodze do usprawnienia techniki zbytu 
posiadamy już lepiej przygotowaną społecz­
ność rolną do ujmowania swojej pracy na 
terenie spółdzielczym. P. minister wypowia­
da się zdecydowanie przeciwko angażowa­
niu samorządu do wszelkich przedsię­
biorstw handlowych, a to celem uniknięcia 
ryzyka dla samorządów.

Mówiąc o oddłużeniu rolników, p. mini­
ster wyraził przekonanie, że postanowienia 
dekretu p. Prezydenta Rzplitej zostaną wy­
konane w atmosferze zupełnej równowagi. 
W dalszym ciągu p. minister poświęcił dłuż­
szy ustęp przemówienia sprawie lasów pań­
stwowych, zaznaczając, że drzewo jest jed­
nym z tych nielicznych i najcenniejszych 
produktów, które znajdują stosunkowo ła­
twy zbyt. Dlatego też należy oczekiwać 
wcześniej czy później zarówno poprawy ce­
ny jak 1 poprawy koniunktury na drzewo.

Instytucja, powołana do czuwania nad 
eksportem drzewa „Paged“, pracuje bardzo 
korzystnie i uzyskuje coraz większe zaufa­
nie. Ostatnio dotkliwy spadek cen załamał 
się, a nawet daje się odczuć tendencję zwyż­
kową.

Po przemówieniu min. Poniatowskiego 
rozpoczęła się dyskusja, która przeciągnęła 
się do późnych godzin.

Bezpieczeństwo i trwałość zapewni Państwu 
dekret o miejscu odosobnienia 

Przemówienie o. ministra sorawiedliwości Michałowskiego na komisji seimowei
W czasie czwartkowych obrad sejmowej 

komisji budżetowej przemawiał p. minister 
sprawiedliwości Michałowski.

P. Minister odpierał zarzuty, postawione 
podczas dyskusji i udzielił kilku wyjaśnień. 
M. in. p. Minister poruszył sprawę miejsca

odosobnienia. P. Minister stwierdził, że je­
żeli chodzi o tę sprawę, to stanowisko rzą­
du znalazło wyczerpujący wyraz w oświad­
czeniu p. Premjera z dnia 1 sierpnia roku 
ub. Stanowisko to p. Minister podziela w 
całej rozciągłości. Obowiązkiem naczelnym

Ile zyskało nauczycielstwo 
na ostatnich awansach?

Na każdego awansowanego przypadłe przeciwnie 58 zł 
podwyżki miesięcznie

(o) Warszawa, 12. I. (Tel. wł.) Na 
1 stycznia awansowano przeszło 24.500 
nauczycieli do wyższych kategoryj służ­
bowych. Pobory awansowanych nau­
czycieli wzrosły w globalnej sumie o ty­
le, że na każdego nauczyciela przypa­
da 58 zł. podwyżki miesięcznie.

W szkolnictwie powszechnem awan­
sowano najwięcej, bo 23.278 nauczycieli. 
W okręgu kuratorjum poznańskiego 
awansowano z X do IX kategorji — 
2.623, z IX do VIII — 373, z VIII do 
VII — 317.

W zakładach kształcenia nauczycieli

awansowano 219 nauczycieli, z lego w 
okręgu poznańskim z X do IX kategorji
— 1, z IX do VIII — 7, z VIII do VII
— 16, z VII do VI — 90.

W szkolnictwie zawodowem awanso­
wano 111 nauczycieli. Z liczby tej na 
okręg poznański przypadają następują­
ce awanse: z X do IX kategorji 1, z IX 
do VIII — 7, z VIII do VII — 5, z VII 
do VI — 16.

W szkolnictwie rolniczem było 58 
awansów; w okręgu poznańskim awan­
sowało z VII do VI kategorji 2 nauczy­
cieli.
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Zamieszanie poliL wśród Niemców śliskich
\ Secesje i nowe partie

(o) Katowice, 12. I. (Tel. wł.) Wśród 
Niemców tutejszych wzmaga się zamie­
szanie polityczne; utworzyła się nowa 
partja pod nazwą „Der Deutsche Volks­
block**. Na czele jej stoję, niejaki Golec, 
były przewodniczący partji Młodo niem- 
ców oraz były członek Katholische

Volkspartei Rontschka.
Partja ta powstała z inicjatywy Uli- 

tza i ma połączyć secesje młodoniemiec- 
ką i katolicką.

Powstanie nowej partji spotkało się 
z ostrą krytyką istniejących stronnictw 
niemieckich.

każdego rządu Jest utrzymanie ładu w pań­
stwie, zapewnienie spokojnemu obywatelowi 
bezpieczeństwa przed elementem niesfor­
nym. Skoro zwykłe środki represyjne oka­
zały się niewystarczające, pozytywnym obo­
wiązkiem rządu, który nie chce dopuścić do 
anarchjl 1 rozwlelmożnienla się szkodliwe­
go warcholstwa jest przeciwstawienie się si­
łom rozprężającym przy pomocy nadzwy­
czajnych środków zapobiegawczych. Takim 
środkiem jest właśnie dekret o miejscach 
odosobnienia.

Dalej p. Minister odpiera zarzuty, że de­
kret o miejscu odosobnienia jest sprzeczny 
z Konstytucją, szczegółowo wyjaśniając, że 
zarzut ten jest niesłuszny. Pogwałcenia 
formy Konstytucji nie było, natomiast za­
szedł fakt obrony treści Konstytucji, dążą­
cej przecież przedewszystklem do zapew­
nienia ładu i bezpieczeństwa w Państwie.

P. Minister zaznaczył, że nieohaj nikt nie 
liczy na słabość, czy niezdecydowanie ze 
strony rządu, bo się gorzko w swoich rachu­
bach zawiedzie. Rząd stoi i stać będzie na 
straży bezpieczeństwa i ładu prawnego w 
państwie. Nie zabraknie mu decyzji ani 
siły, do obrony tych dóbr powszechnych 
przed zamachem efemerycznych organiza- 
cyj i tajnych knowań, obojętnie jakim ce­
lom służącym z prawa czy z lewa.

P. Minister zaznaczył, że gdyby rządowi 
we właściwej chwili zabrakło siły w prze­
ciwstawieniu się wyłaniającym się zwyro­
dniałym formom i dzikiej walki politycznej, 
to nie jest pewien, czy ci, którzy czynią rzą­
dowi zarzuty mogliby tu spokojnie wystę­
pować z krytyką. To, co zostało zrobione, 
zapewniło obywatelom możność spokojnego 
oddania się swojej pracy, a rządowi poświę­
cenia się spełnianiu swoich zadań, zaś Pań­
stwu — bezpieczeństwo i trwałość.

Poznańscy Powstańcy i Wojacy 
opuszczała endecłtEdi patronów 

(o Poznań, 12. 1. (Tel. wł.). W ślad za 
Towarzystwem Powstańców i Wojaków im. 
gen. Hallera, także i inne pokrewne towa­
rzystwa, które dotąd ulegały wpływom en­
deckim zgłosiły akces do Federacji P. Z. 
O. O. Onegdaj Towarzystwo Powstańców 
i Wojaków im. Piotra Skargi uchwaliło 

przystąpić do Federacji i wysłało telegra­
my hołdownicze do Prezydenta Rzplitej 1 
Marszałka Piłsudskiego.

DourBas Fairbanks 
znęcał się nad swo?ą £onę 
Londyn 12. 1. (PAT). Z Los Angeles na­

deszła wiadomość, że Mary Pickford uzyska­
ła rozwód z Douglasem Fairbanksem. Jako 
przyczynę rozwodu sąd podał znęcanie się 
F&irbanksa nad żoną i samowolne opuszcze­
nie domu rodzinnego.

Stada wilków w Buntunji
pożerają ludzi i zwierzęta domowe

Bukareszt 12. 1. (Pat). Rumuńska A- 
gencja Telegraficzna donosi: w całym 
kraju panują ogromne mrozy. W Kiszy- 
niowie w jednej chacie odnaleziono 5 o- 
sób, zmarłych na skutek mrozu. W okoli­
cach Oravitza Banat sroży się burza 
śnieżna, która poczyniła już poważne 
szkody.

Cały szereg miasteczek na skutek pa­
nujących mrozów zostało odciętych.

Mrozy uniemożliwiają również żeglu­
gę na Morzu Czarnem. W obecnej chwili 
dostęp do wszystkich portów Morza Czar 
nego jest niezmiernie utrudniony.

Bukareszt 12. 1. (Pat). W całej Ru- 
munji panują niezwykle silne burze i 
zamiecie śnieżne. W wielu miejscowo­
ściach komunikacja została przerwana. 
Na północy kraju zjawiaja sic stad» wil­

ków, które atakują ludzi 1 wdzierają się 
do wiosek.

Do jednej wsi wpadło stado wilków, 
liczące przeszło 40 zgłodniałych zwie­
rząt Przerażeni mieszkańcy zabaryka­
dowali się w swoich domach. Wilki do­
stały się do obory jednego z włościan i 
poszarpały znajdujące się tam zwierzęta. 
Kilkuletnia dziewczynka, która nie zdo­
łała się schronić w chacie padła ofiarą 
głodnych zwierząt.

W chwili najścia wilków na wioskę 
zbliżał się dp osiedla sankami włościa­
nin. Spostrzegłszy niebezpieczeństwo po­
zostawił konie na drodze a sam wdra­
pał się na drzewo. Następnego dnia na 
drodze znaleziono tylko sanki a obok wi­
dać było obgryzione kości koni. Włościa­
nin ów zmarł z powodu mrozu, znajdu­
jąc się całą noc na drzewie.

Kto mógłby zostać 
dyktatorem Francji?

Oryginalne referendum — Na|więk­
sza ilość głosów otrzymał marsz.

Petain
Paryż, 12. I. (PAT.) Dziennik „Petit 

Journal“ zorganizował referendum 
wśród swoich czytelników w sprawie 
osoby, którą należałoby powołać na dyk­
tatora Francji, gdyby utworzenie dyk­
tatury uznano za konieczne. W gloso­
waniu wzięło udział przeszło 200.000 
czytelników.

Większość głosów otrzymali: mar­
szałek Petain zgórą 38.000 głosów, mini­
ster Laval 31.000, b. prezydent Doumer- 
gue 23.800.

W oświadczeniu, złożonem redakcji 
wszyscy trzej mężowie stanu, którzy 
uzyskiwali największą ilość głosów, da­
li wyraz swojemu przywiązaniu do rzą­
dów republikańskich. Marszałek Petain 
zaznaczył, że ceniąc zaufanie, pokłada­
ne w jego osobie, nie zamierza zrobió 
z zaufania tego żytku.
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Tajny konwent w berlińskiej operze 
Urzędowa wersja o wielkiem zgromadzeniu niemieckiej starszyzny - Krótkie stresz­

czenie długiej mowy Fuehrera - Groźne ostrzeżenie przy zamkniętych drzw ach
Nigdy jeszcze i nigdzie prasowe plot­

ki nie dostąpiły tak wielkiego zaszczy­
tu, jak w Trzeciej Rzeszy u wstępu 1935 
roku. Wniosek taki musiałby się narzu­
cić z nieodpartą logiką, gdyby zadowo­
lić się tylko urzędową wersją o wielkiem 
zgromadzeniu niemieckiej starszyzny 
(»Kundgebung der deutschen Fuahrer- 
schaft“) zwołanem niespodzianie dnia 
3 b. m. przez generała Goeringa na roz­
kaz Fuehrera i kanclerza Rzeszy do 
gmachu pruskiej opery państwowej w 
Berlinie pod Lipami.

Oto bowiem jak to wszystko wyglą­
dało w świetle oficjalnego przedstawie­
nia rzeczy, opublikowanego nazajutrz 
po wydarzeniu i do dziś niezmiennie 
podtrzymywanego przynajmniej na we­
wnętrzny użytek.

Bez przygotowań, bez uprzedzenia, 
na 24 godziny przed terminem wezwano 
do stołecznej operowej sali wszystkich 
rządowych, wojskowych i partyjnych 
wysokich dygnitarzy z całego państwa. 
Dla podkreślenia doniosłości aktu gen. 
Goerlng, jako minister lotnictwa zarzą­
dził »Luftsperre“ (zakaz przelotów) nad 
miastem. Zamknięto drzwi nietylko 
przed zagranicznymi, lecz i przed miej­
scowymi przedstawicielami nawet naj­
bardziej urzędowej prasy. Fuehrer i 
kanclerz zakomunikował swe rozkazy, 
wygłoszono kilka płomiennych, hołdow­
niczych przemówień, poczem gen. Goe- 
ring odczytał zbiorowy adres starszyzny, 
zapewniający, że wola Fuehrera będzie 
wykonana ze ślepem posłuszeństwem.

Treścią zaś i celem całej demonstra­
cji — powiada urzędowa wersja — było 
przeciwstawienie się rozprzestrzenianym 
przez zagraniczną prasę „kłamstwom i 
pogłoskom“...

Na szczęście w urzędowej wersji by­
ło pewne, potężne „ale“, które odrazu 
musiało rzucić się w oczy. Oto oficjalny 
komunikat opisał cały przebieg zgroma­
dzenia, podał in extenso wszystkie prze­
mówienia poza jedną tylko mową... sa­
mego Fuehrera, która została zreferowa­
na w streszczeniu. Co więcej, na podsta­
wie komunikatu i borąc pod uwagę czas 
trawania demonstracji, łatwo było obli­
czyć, że Fuehrer musiał mówić prawie 
przez dwie godziny. Urzędowałaś stre­
szczenie jego słów wraz z charaktery­
styką „porywającej, nacechowanej nie­
złomną ufnością“ mowy i z opisem po­
tężnego wrażenia, jakie wywołała, w y- 
pełniło dokładnie 57 wierszy druku....

Zatajono więc baręlzo dużo, poprostu 
wszystko poza fragmentami o charakte­
rze ogólno-patrjotycznym i poza tern, co 
odnosiło się — także najbardziej ogólnie 
— do zagranicznej „powodzi kłamstw“.. 
Co było tam ponadto?...

Oto główna zagadka obok wielu in­
nych, ściśle z nią związanych, jaką na­
stręczyło oficjalne przedstawienie rze­
czy. Naprzykład, skoro — wedle inaugu­
racyjnych słów Rudolfa Hessa — szło o 
to, żeby zaznaczyć stanowisko, jedność 
i wierność wobec Fuehrera „przed ca­
łym^ ogółem“ — „vor aller Oeffentlich- 
keit“ — pocóż było tedy właśnie przed 
ową „Oeffentlichkeit“ drzwi zgromadze­
nia tak hermetycznie zamykać?... Ze 
streszczenia mowy Fuehrera widać było 
jasno, że gromił on nietylko „zagrani­
cę“.» Dlaczego prześlizgnięto się nad te- 
mi innemi gromami, wchodzącemi nie­
wątpliwie w zakres niemieckich spraw 
wewnętrznych ?.-..

Dziś już, jak się zdaje, można odpo­
wiedzieć na te pytania przynajmniej w 
przybliżeniu i w ogólnych zarysach. O- 
czywiście nie na podstawie nieodpowie­
dzialnych domysłów, natomiast opiera­
jąc się jodynie na pewnych odpowie­
dziach lub... braku odpowiedzi ze stro­
ny mniej lub bardziej urzędowych czyn­
ników wobec indagacji zagranicznych 
dziennikarzy, starających się poważnie 
pełnić swoją trudną służbę.

Szło zapewne przedewszystkiem o 
sprawę Reichswehry, jako „jedynej 
dzierżycielki broni“ w państwie, o spra­
wę ostatecznego zlikwidowania partyj­
nej '„Militaerspielerei“, o czem mówił 
gen. Blomberg w swych przedświątecz­
nych oświadczeniach i o związane z tern 
różne tendencje oporu i wrzenia w na- 
cjonal-socjalistvcznvm zespole Można

(Od własnego korespondenta) 
sądzić, że Adolf Hitler bardzo ostro i zde 
cydowanie wyłuszczył swe stanowisko, 
zgodne ze stanowiskiem wyrażonem 
przez ministra Reichswehry i że nawet 
przypomniał ewentualnym malkonten­
tom dzień 30 czerwca ubiegłego roku.

Na własną rękę dowiedział się, czy 
też wywnioskował korespondent londyń 
skich „Timesów“, jakoby na tajnym 
konwencie starszyzny m. inn. gen. Goe- 
ring udzielił „uspokajających dla Reichs 
wehry" wyjaśnień „w sprawie za­
mordowania gen. Schleichera“. Przeka­
zujemy to na odpowiedzialność przed-

Generał Balodis - przyjaciel Polski
Wspomnienia wspólnych walk żołnierzy polskich i łotewskich o wolność łatsalji 

i mocno żyia w narodzie łotewskim
(Dokończenie)

Często rozmawiałem z socjalistą Cieleu- 
sem, który w miarę nadchodzących wieści 
z Berlina coraz bardziej nabierał przeko­
nania do „imperjalistycznej“ Polski.

Pewnego razu, gdy rozmawiałem z popu­
larnym Arcybiskupem Joanem, przypomi­
nającym brodatych olbrzymów z „bylin“ ro­
syjskich (którego straszna śmierć w jesieni 
ubiegłego roku żałobą okryła całą Łotwę), 
zbliżył się do nas jakiś atletycznie zbudo­
wany poseł z sympatyczną, uśmiechniętą 
twarzą.

Arcybiskup pytał się o Gdynię. Widzia­
łem, że temat ten ogromnie interesował rów­
nież nieznajomego posła. Po chwili usły­
szawszy hałas na sali obrad, zaciekawiony 
Władyka powrócił na swoją ławę poselską, 
a mój nowy rozmówca z coraz większą cie­
kawością dopytywać się począł o najrozma­
itsze sprawy Gdyni i Pomorza, zdradzając 
rzadko naogół u łotewskich działaczy poli­
tycznych spotykaną serdeczność i rzadki w 
tym okresie w Rydze entuzjazm dla Polski.

Byłem oczarowany ujmującą postawą 
nieznajomego i umówiłem się z nim naza­
jutrz w jego biurze. Dał mi swój bilet.

Wówczas nagle poznałem tę sympatycz­
ną twarz i tę atletyczną postać, którą wi­
działem już kiedyś odzianą w sztywny mun­
dur generalski, gęsto osypany gwiazdami 
wysokich odznaczeń wojennych.

Entuzjastą Gdyni był narodowy bohater 
Łotwy — generał Balodis.

« *
Nie bez pewnej emocji przekraczałem w 

towarzystwie błyszczącego adjutanta próg 
jasnego służbowego gabinetu Ministra Woj­
ny.

Ale od pierwszej chwili, gdy na spotka­
nie moje wstał z za biurka znowu ten sam 
prosty i ujmujący poseł partji włościań­
skiej, w cywilnej marynarce, gdy przeszedł 
odrazu bez wstępów do przerwanej wczoraj 
rozmowy, zapomniałem, że mam przed so­
bą najwyższego wojskowego dygnitarza Łot­
wy.

Balodis wywiera nieodparte wrażenie 
swoją żołnierską prostotą, trafnością każ-

Na audiencji u Prezydenta RzpliteJ w Spalę

Delegacja. Senatu W. M. Gdańska na esele »Prezydentem Senatu Greiserem i senatorem 
Ilulhem była przyjęta na audjeneji przez Pana Prezydenta Rzplitej w Spalę. Na zdję­

ciu — Pan Prezvdont w rozmowia *^ta**vdaniem Senatu Greiserem.

Berlin, w styczniu 
stawiciela wielkiego angielskiego pisma. 

Zupełnie inną już kwestję stanowi 
zagadnienie, czy tak nagle i sensacyjnie 
odbyty konwent starszyzny — nowość 
w państwowej praktyce Trzeciej Rzeszy 
— nie stanie się w przyszłości stałą in­
stytucją ustroju. Na to jednak nie czas 
jeszcze szukać prawdopodobnej odpo­
wiedzi. Wchodzi to w zakres zagadek, 
dotyczących ostatecznego skrystalizo­
wania najwyższej struktury państwa, o 
czem narazie nic konkretnego powie­
dzieć nie można.

T. Gozdawa.

dego sądu i odwagą zdania.
Generał mówił rzeczy, które byłyby re­

welacją polityczną. Wiedział, że ma przed 
sobą dziennikarza, dla którego każde sło­
wo, wypowiedziano przez najwybitniejszego 
człowieka Łotwy, z tak szczerem przekona­
niem, nie jest niecodziennem zdarzeniem.

I ani razu w czasie długiej, przeszło go­
dzinę, trwającej rozmowy polityk i Minister 
Wojny nie zrobił najmniejszego zastrzeże­
nia, że „nie jest dla prasy i do wywiadu“, 
to, co z taką bezpośredniością i serdeczno­
ścią mówił.

Generał poruszył wszystkie bolączki lat 
ostatnich. Mówił o antypolskiej orjentacji w 
kołach politycznych. Opowiadał swe osobi­
ste wspomnienia z wspólnych przeżyć pol­
skiego i łotewskiego żołnierza w roku dwu­
dziestym. Mówił o Litwie, o Niemczech i 
Rosji Sowieckiej.

W drzwiach coraz częściej dyskretnie u- 
kazywała się głowa adjutanta. Ktoś czekał 
widocznie na Ministra, lecz nawet, stojąc 
i żegnając mnie mocnym uściskiem dłoni, 
generał mówił jeszcze o konieczności zbli­
żenia z Polską.

— Nareszcie zrozumiano u nas konieczność 
zbliżenia z Polską! Ale to nie wystarczy. 
Trzeba to wpoić w społeczeństwo. Nietylko 
w warstwę inteligencji, ale także — i to 
jaknajprędzej w nasze włościaństwo. Wy- 
bierzmy społecznych, bardziej wyrobionych 
włościan i niechaj spędzą sobie parę tygo­
dni w gościnie w Polsce, niech włościanie 
polscy przyjadą do nas. To zrobi więcej od 
wizyt ministerialnych, to wpoi w masy po­
czucie sąsiedzkiej solidarności. Chłop jest 
najlepszym elementem do tego rodzaju 
propagandy. Uczmy się od komunistów ich 
metod; oni starają się zatruć wszystko od 
fundamentów, a my od fundamentów zacz- 
nijmy budować sąsiedzkie stosunki!

— Grunt jest łatwy — kończył Minister 
— Łotysz lubi Polaka, ale go nie zna. Go­
rzej! On zna go nieraz z tendencyjnych o- 
powiadań wrogów Polski i nie może nic pod­
dać się nieraz odruchowo systematycznej 
wrogiej wam propagandzie. Trzeba jak naj­
energiczniej przeciwdziałać temu. Dziś wy-

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo­
kach, braku oddechu, biuciu serca, mi­
grenie, szumie w uszach, zawrotach 
głowy i ogól nem ziem samopoczuciu, 
naturalna woda gorzka Franciszka-Jó- 
zefa powoduje wydajne i obfite wypróż­
nienie i zanik poprzednich objawów nie­
pokojących. — Zalecana przez lekarzy.

Nowy ambasador angielski
Przyjechał do Warszawy nowomia- 

nowany ambasador Wielkiej Brytanji 
sir Howard William Kennard.

Na dworcu głównym witali ambasa­
dora dyrektor protokulu dyplomatycz­
nego dr. Karol Romer, oraz członkowie 
ambasady angielskiej w Warszawie.

daje mi się, że wszyscy zrozumieli już po­
trzebę porozumienia z Polską. Przy małym 
nawet ale szczerym wysiłku dokonać mo- 
żnać będzie wielkiego dzieła zbliżenia.

Adjutant zameldował jakiegoś generała. 
Opuszczając gabinet Ministra poprosi­

łem, by zechciał coś napisać do naszego 
„numeru bałtyckiego“, który ukazać się 
miał w dniu Imienin Marszałka.

— „Jestem żołnierzem, nie umiem pi­
sać artykułów! No, ale dla takiego wyda­
nia bałtyckiego i to w takim dniu postaram 
się kilka słów skreślić!

Wyjechałem z Rygi pod wrażeniem nie­
pospolitej postaci łotewskiego wodza. Nie 
wiozłem jednak tych obiecanych „kilku 
słów“ dla specjalnego numeru naszych wy­
dawnictw.

Wiedziałem zresztą co znaczy taka u- 
przejnia obietnica w ustach zapracowanego 
i czem innem zajętego Ministra.

Ale i pod tym względem, jak się okazało, 
generał Bałodis jest również człowiekiem 
wyjątkowym.

W dniu 17 marca, gdy część „specjalnego 
numeru“ była złamana, a reszta materjalu 
leżała już w metalowych bryłach na stole 
metrarapaża, listonosz wręczył list, noszący 
stempel pocztowy Rygi.

Generał Bałodis, zapracowany kierownik 
najważniejszego resortu ministerialnego nie 
zapomniał o swej obietnicy. Krótkie żołnier­
skie, po polsku napisane słowa, mówiły wię­
cej od uzgodnionych mów ministerialnych. 
Generał Balodis pisał nietylko w imieniu 
armji, którą reprezentował, jako Minister 
Wojny; w słowach jego wyraziły się uczu­
cia Narodu, który niegdyś' on sam popro­
wadził do zwycięstwa w zmaganiach o jego 
wolność.

— „Więzy przyjaźni narodu łotew­
skiego — pisał generał Balodis — łączą­
ce go z jego wielkim sąsiadom — naro­
dem polskim, zrodziły się na polu walk, 
gdy żołnierze obydwóch . armij ramię 
przy ramieniu walczyli przeciwko wspól­
nemu wrogowi. Przyjaźń, która zrodziła 
się, zacieśniła i znalazła sprawdzian w 
takich warunkach, jest czemś mocniej- 
szem i bardziej trwałem od uczuć i pa­
mięci poszczególnego człowieka.

Przyjaźń tego rodzaju staje się czę­
ścią historji narodu i przechodzi z po­
kolenia na pokolenie, majac moc DRO­
GOWSKAZU NA PRZYSZŁOŚĆ.

Dlatego też żołnierz łotewski zawsze z 
największą ufnością i uczuciami przyja­
źni śledzi za rozwojom armji polskiej, 
tej armji, która wywalczyła wolność swo­
jej Ojczyzny i wyciągnęła uzbrojone ra­
mię jako Sojusznik Armji Łotewskiej, a 
która z przeszłości swej wie, co znaczy 
przeżyć niesprawiedliwość przemocy.

Żołnierz łotewski jest świadom wiel­
kiego znaczenia, jakie ma SILNA A.R- 
MJA POLSKI NA WSCHODZIE EURO­
PY, JAKO CZYNNIK POKOJU I RÓW­
NOWAGI!

Życząc Państwu Polskiemu i Armji 
Polskiej stałego i pomyślnego rozwoju, 
żołnierz łotewski zawsze z głęboką czcią 
wspomina Tego Męża z dalekowzroczno- 
ścią i energją którego związane są losy 
armji i Wskrzeszenie Państwa. Imię 

Józefa Piłsudskiego, Marszałka Polski i 
Wskrzesiciela Państwa jest wszystkim 
znane.

Żołnierz łotewski ma wszelkie pod­
stawy, aby wspominać Jego Imię nietyl­
ko z prawdziwą czcią, ale i z najgłęb­
szym sentymentem“.
Bohater narodowy Łotwy, Wódz Na­

czelny Armji swego kraju z czasów walk ® 
niepodległość nie zapomniał dni stycznio­
wych z przed piętnastu laty!

» Mlkolai Arciszewski.
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WŁADYSŁAW PNIEWSKI FELIKS BURDECKI

Kaszubi w regionalnej literaturze niemieckiej Wartości kulturalne techniki
(Dokończenie z n-ru 10 „Głosu“).
Podobnie inna powieściopisarka, J. 

Niemann, w powieści „Dwie republiki“ 
(Die zwei Republiken) wyznacza .wpro­
wadzonemu Kaszubie Bialskiemu, przy­
byłemu do Gdańska, rolę zaledwie przy­
godną i żadnym znamiennym rysem nie 
umie go scharakteryzować.

Jest jeszcze jedna powieść przedwo­
jenna z przeszłości kaszubskiej, Pawła 
Hardera, sięgająca czasów Mestwlna II 
p. t. Księżniczka Gertruda (Fuerstin 
Gertrud, 1907). Wszystkie postacie ka­
szubskie i polskie, w powieści tej wystę­
pujące, należą do kategorji morderców 
i podpalaczy, do ludzi bez czci i wiary, 
tylko Niemcy odznaczają się wysoką 
kulturą i szlachetnością: istne piękno­
duchy.

Życie wsi kaszubskiej próbuje sze­
rzej ująć Hermann Schmoekel 
w dwóch powieściach. Pierwsza z nich, 
zarówno pierwsza w działalności pisar­
skiej autora, zasługuje na szczególniej­
szą uwagę. Zatytułowana jest „Land- 
luft“ (Na wsi), 1908, a tchnie nienawi­
ścią do wszystkiego, co polskie.

Rzecz dzieje się w Falkenau, daw­
niejszych Starzynkach, (obie nazwy uro­
jone lub zmienione) wsi prawdopodob­
nie niekaszubskiej, położonej może 
gdzieś w ziemi świeckiej lub chełmiń­
skiej, skąd autor pochodzi. Schmoekel 
ludność tamtejszą ma za Kaszubów, w 
czem nie należy mu się sprzeciwiać. Po- 
znajemy przedewszystkiem dzieje ro­
dziny Arnoldów, dziedziców tej ziemi. 
Dziad obecnego właściciela, oficer pru­
ski, objął opustoszony dwór po bezdziet­
nie zmarłym starości, Polaku, majątek 
nabywając od regencji kwidzyńskiej 
1817 r. zadarmo. Wnuk broni tej ziemi 
zdobycznej i pracuje dla niej z zapar­
ciem się siebie, czuwając nad utrzyma­
niem i rozszerzeniem niemczyzny. Niby 
to kocha ludzi swojej wsi, ale tylko jed­
nostki zniemczone, bo do uświadomio­
nych Polaków czuje nienawiść. Gdy mło 
dy Kaszuba Gliszyński przychodzi do 
niego z niedość wielkiem uszanowaniem 
i mówi językiem polskim, ojczystym, 
wyrzuca go z pomocą sługi za kołnierz 
za drzwi. Za wzór ma 90-letniego Bre- 
schinskiego (Bresińskiego), który w r. 
1813 w pruskiem wojsku służąc w bit­
wie pod Dennewitz otrzymał krzyż że­
lazny za bohaterską walkę przeciw uła­
nom polskim. Autor pochwala tego otu­
manionego Polaka za to, że „polnisch 
Blut ist geflossen fuer preUsśisch Blut“. 
Nie czuje, że popełnia nietakt, że raczej 
wzgardzić lub litować się trzeba nad 
człowiekiem, walczącym przeciw włas­
nej krwi polskiej.

Ale tego właśnie Schmoekel żąda od 
Polaków pod zaborem pruskim, żeby 
wyparli się swojej ojczyzny, żeby stali 
się dobrymi Prusakami w pełnem tego 
słowa znaczeniu. Przypuszczenie to na­
sze potwierdza dalsze zachowanie się 
Bresińskiego, który zgrzyta zębami spo- 
wodu prześladowań Polaków, ale na wi­
dok przechodzącego wojska pruskiego 
staje się ponownie Prusakiem. Narzeka 
też autor na nieszczęsne walki wybor-

nWychodfcaM
Ukazał się w Warszawie I-szy numer 

dwutygodnika „Wychodźca“, organu Zwią­
zku Pisarzy i Publicystów Emigracyjnych. 
Pismo to, redagowane przez St. Gąsiorow- 
skiego, poświęcone jest zagadnieniom emi­
gracyjnym, kolonialnym i kolonizacyjnym. 
turystycznym oraz eksportowym. Zająć ono 
ma miejsce czasopisma „Wychodźca“, które 
przestało wychodzić przed trzema laty, 
wraz z likwidacją Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego. Ideą przewodnią nowego 
organu ma być służba dla dobra Macierzy 
i Polonji Zagranicznej.

W pierwszym numerze nowego czasopi­
sma znajdujemy artykuły J. A. Więcka 
„Dobór i kształcenie pracowników oświato­
wych w środowiskach polonji zagranicznej“, 
dr. W. Rusińskiego „W sprawie programu 
kolonialnego i kolonizacyjnego“, L. Bogac­
kiego .,0 przyszłość polskiej emigracji we 
Francji“, dr. E. Zdrojowskiego „Utrzyma­
nie polskości naszego wychodźtwa", „Nowe 
polskie transatlantyki“, statut Związku Pi­
sarzy i Publicystów Emigracyjnych, kro­
nikę. najważniejsze wiadomości dla emi­
grantów.

cze, na agitację polską i ubolewa, że po­
słem wybrano Polaka Szczepańskiego.

O Kaszubach czytamy w powieści, 
że w krwi ich leży pieniactwo. Może to 1 
prawda, ale autor nic nie wie o zaletach 
tego ludu. Jedynie pastor widzi w nich 
dzieci natury, prostoduszne i pobożne. 
Wogóle autor drętwieje na myśl o wsi 
kp.szubskiej: „Denn vielen von uns 
laeuft schon ein Gruseln den Ruecken 
herunter, wenn sie das Wort „Land“ 
und noch dazu in Verbindung mit „Kas- 
subei“ hoeren“.

Zato bardzo sympatycznie przedsta­
wia handlarza skórkami, żyda Abraha­
ma. Niemców uwielbia za ich wytrwa­
łość na kresach wschodnich i pracę nad 
ludem (dom. germanizatorską).

Autor nie umie ani po polsku, ani po 
kaszubsku mimo, że ziemie polskie uwa­
ża za swoją bliższą ojczyznę, „Heimat“.

W drugiej powieści swej p. t. „Die 
Leute von Kluckendorf“ (2 wyd. 1915) 
opiewa Schmoekel w 12 obrazach star­
szą generację jednej z wsi pomorskich. 
Są to ludzie zgermanizowani, o nazwi­
skach słowiańskich, mówiący w narze­
czu dolno-niemieckiem, czasem łamaną 
niemczyzną, Jak ów Palmowicz, zatrą­
cający cudzoziemczyzną, Litwinem zwa­
ny, jak owi Reszkowie, jak pastor Breh- 
ske. Jest nadto świniarek Pahlke, dalej 
pijaczyna Pommerenke, pani Blasch- 
kowski, jest Strinkowski. W całej wsi 
„kaszubskiej“ nie znalazł autor ani jed­
nego uświadomionego Kaszuby, mówią­
cego Językiem ojczystym, okazującym 
choćby odrobinę patrjotyzmu lokalnego. 
Są wśród tych ofiar germanizacji i ro­
dowici Niemcy, nauczyciel, młynarzo- 
wa, a nad wszystkimi unoszą się opie­
kuńcze skrzydła dziedzica Niemca. 
Wszyscy żyją w przykładnej zgodzie,, 
dużo w Ich życiu nędzy i nieszczęścia, 
nie przeszkadza to Jednak autorowi 
snuć z życia tych starców sielanki ka- 
szubsko-nlemieckiej.

W uzupełnieniu dodać należy, że ha- 
katysta przedwojenny nie zamarł w au­
torze i po wojnie, czego dowodem po­
wieść jego z r. 1929 „Tam, gdzie szumi 
Wisła“ (Wo die Weichsel wogt) gdzie 
ziemię chełmińską nazywa niemiecką 
przez trud i miecz ojców swoich. Dziś 
może zabroniono mu krzyczeć.

Ta niechęć i wzgarda względem ludu 
kaszubskiego, zaznaczająca się wyraź­
nie w literaturze niemieckiej, zazwy­
czaj drugo- i trzeciorzędnej, była wier- 
nem odbiciem stosunku Niemców do są­
siedniego narodu słowiańskiego wogóle. 
Może nowy okres dziejowy i nowe prą­
dy sentyment taki zdołają zmienić w 
kierunku dodatnim.

I I II III

EMILJA SUKERTOWA-BIEDRAWINA.

NOWY ROK
Fragmenty z o^owierci 3 „Mazurskie (Sole i niedole18

Sylwestra obchodziliśmy tego roku we­
soło. Mnóstwo młodzieży zgromadziło się 
u Dropiewskich. Pani Anna przypilnowała, 
aby mieszkanie zosteJo czyściuchno uprząt­
nięte, cieple ogrzane, jeglią*) przyozdobione, 
a to dlatego — jak mówił grózek — aby anio 
łom i duchom, przybywającym tej nocy w 
gościnę, było wesoło. Dziadek wierzył świę­
cie, że nieboszczka jego, zmarła przed ro­
kiem, przybędzie w chęci, celem przekona­
nia się, czy w domu jest wszystko w nale­
żytym porządku.

W izbie staruszka przy piecu ustawiono 
wygodne krzesło, zawieszono szyściuchny 
ręcznik, który sama grózka uprzędła i utka­
ła, a to dlatego, żeby jej duszyczka mogła 
sobie spocząć. Przedtem jeszcze dziadek 
sam pilnował, aby zdjęto nóż i sieczkarki, 
owinął go własnoręcznie słomą i schował 
do skrzyni, bowiem kto — zdaniem jego — 
tego nie uczyni, znajdzie nazajutrz w sło­
mie człowieka bez głowy.

Parobek musiał pookręcać dobrze młode 
drzewka w sadzie — taki był już zwyczaj 
dawnemi czasy i tak być musi, dopóki dzia-

*' świerk

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
żyjemy w epoce przyspieszonego tempa 
rozwoju stosunków ludzkich, gwałtow­
nego przeobrażenia się pojęć i zapatry­
wań. Nieszczęsny pasażer hiperpospie- 
sznego pociągu dziejowego naszej doby 
zaledwie zdąży oswoiść się z widokiem 
jakiegoś krajobrazu, a już przed oknem 
jego wagonu roztaczają się zgoła nowe i 
niespodziewane widnokręgi. Najbar­
dziej częstym objawem takich sytuacyj 
Jest anachronizm pojęć i poglądów, ma­
nifestujący się w bezcelowej dążności 
do odnowienia mocno przestarzałych 
wartości kulturalnych oraz niezdolno­
ści wykuwania zrębów nowej umysło- 
wości.

Nie ulega wątpliwości, że w naszej 
erze wpływ myślenia technicznego na 
rozwój stosunków społecznych i kultu­
ralnych objawia się z coraz to potężniej­
szą siłą. Jeżeli więc pragniemy uniknąć 
wspomnianego anachronizmu pojęć, 
musimy się bliżej zastanawiać nad war­
tościami kulturalneml techniki.

Twórczość techniczna jest przeboga­
ta w pierwszorzędne walory kulturalne, 
walory, które powinny być należycie o- 
świetlane przez współczesnych pedago­
gów i wykorzystywane przez nich przy 
dyskretnem kształtowaniu poglądu na 
świat młodego pokolenia.

Początki techniki sięgają aż do sa­
mego zarania ludzkości i związane są 
jak najściślej z początkami innej dzie­
dziny twórczości, której znaczenia kul­
turalnego nigdy nie śmiano poddać w 
wątpliwość: technika zrodziła się w po­
staci sztuki!

Przedhistoryczny artysta, który rze­
źbił w ścianach jaskiń obrazy zwierząt 
i ludzi był równęcześnie technikiem, bo­
wiem potrafił już obchodzić się z ost­
rzem z kości lub z kamiennym rylcem, 
jego sztuka była równocześnie pierw­
szym objawem technicznej twórczości, 
objawem doniosłym, cennym, bowiem 
będącym dla późniejszych pokoleń, ba­
dających dzieje zamierzchłej przeszło­
ści, jedynem świadectwem jego człowie­
czeństwa.

Technika stworzyła i stwarza dzieła 
sztuki, które często zachowują się po­
przez stulecia jako monumentalne świa­
dectwa twórczości dawnych zrzeszeń 
ludzkich. Sięgające do sklepienia nie­
bios drapacze chmur, filigranowe łuki 
żelaznych mostów, tumy olbrzymich hal 
dworcowych w miastach zachodniej E- 
uropy, gigantyczne groble hydroelektro­
wni, majestat maszyn, pracujących sa­
motnie w współczesnych zakładach ele­
ktrycznych, stwarzają w duszy wrażli­

dek żyje... W kuchni kobiety upiekły fi­
gurki z ciastka — nowolatki, które należy 
przechować cały rok, aż do następnego. Ta­
kie nowolatki używane bywały dawniej 
przy cieleniu się krów, koceniu owiec i przy 
różnych chorobach bydła. Sądzę, żo musi 
to być jakiś stary, prasłowiański zwyczaj. 
Z takiego samego ciasta, z którego wyra­
biano nowolatki, przygotowano budki, a te 
dano do zjedzenia żywince, aby się debrze 
chowała.

Na wieczerzę pani Dropiewska uwarzyła 
ryby — wybrała największe, jakie wyłowio­
no tego ranka. Duże ryby — oznaczają du­
że pieniądze i dużo szczęścia. Po wiecze­
rzy wyszliśmy wszyscy przed dom i ze 
strzechy na oborze wyskubywaliśmy źdbła 
słomy. Wróżyliśmy, kto będzie żyć długo, 
a kto krótko. Kto wyciągnął klusek z Ziar­
kiem mógł się spodziewać w nadchodzącym 
roku dobrych plonów...

Dużo wrzawy narobiła w domu dziew­
ka, bo wpadla do mieszkania i zaczęła opo­
wiadać, jak przepędziła z za płotu Jankow- 
szczankę, co to znana Jest w swej chciwości. 
Miała ta Jankowszczanka potrząsać parka­
nem < wołać: 

wego i podającego się ich urokowi czło 
wieka emocje nawskroś estetyczne.

Technika nietylko stwarza dzieła 
sztuki, technika stwarza również nowe 
możliwości artystycznej twórczości. Dla 
przykładu wystarczy wspomnieć o ki­
nie. Niema tu znaczenia fakt, że prze­
ważająca ilość filmów może być pozba­
wiona smaku artystycznego, bowiem i w 
tym wypadku decyduje ten jeden z ca­
łej setki film, który wyreżyserowany 1 
stworzony przez prawdziwych arty­
stów, wzniósł się na wyżyny najdosko­
nalszej sztuki.

Technika ponadto działa poza kuli­
sy wszelkiej twórczości artystycznej. 
Malarzowi dostarcza najlepszych barw i 
pasteli, muzykowi przemnogą ilość in­
strumentów muzycznych, rzeźbiarzowi 
kładzie do rąk najodpowiedniejsze przy­
rządy.

Niemniej zażyłe związki łączą tech­
nikę z drugim głównym filarem kultu­
ry, z nauką. Związki te są tak ogólnie 
znane, że wystarczy o nich wspomnieć. 
Warto zaznaczyć, że rozwój nauk fizy­
kalnych jest właściwie wyłącznie wyni­
kiem postępu technicznego. Ani teorja 
względności Einsteina, ani też świetne 
teorje Plancka i de Broglie‘a nie mo­
głyby liczyć na możliwość sprawdzenia 
doświadczalnego, gdyby nie postęp tech­
niki mierniczej ostatnich dziesięcio­
leci. Nauczyliśmy się ważyć mil jardowe 
części grama, oraz mierzyć miljonowe 
części centymetra. Technika dużo za­
wdzięcza nauce, bodajże jednak więcej 
zawdzięcza nauka technice

Nauka i sztuka, jako główne podsta­
wy kultury od zamierzchłych czasów 
odznaczały się wybitną siłą państwowo- 
twórczą. Jeszcze donioślejsza rola pań- 
stwowotwórcza przypadła w udziale 
technice, która organizując pracę ce­
lem planowego zużytkowania sił i zaso­
bów przyrody oddawiendawna propago­
wała ideę twórczości zbiorowej, ideę 
wspólnego wysiłku, będącego podstawą 
idei państwa.

Nie jest rzeczą przypadku, że pierw­
sze wielkie twory państwowe powstały 
wzdłuż brzegów wodnych systemów. 
Byt państwowy Babilonji i Asyrji wią­
zał się z dolinami Eufratu i Tygru, któ­
rych wstęgi wodne zastępowały dzisiej­
sze koleje, szosy i linje lotnicze.

(Dokończenie w nr. 12 Głosu Lit.-Nauk.)

ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO 
GŁOSU LITERACKO - NAUKOWEGO: 
TORUŃ, UL. MICKIEWICZA Nr. 28 m. 4 

TELEFON 17-46.

— „Jaja dla nas, gdakanie dla was...“
— Co tera bedzie? bia dowala dziewka, 

szczerze przejęta. Istnieje bowiem przesąd, 
że po takiem zaklęciu kury przez cały rok’ 
na polu swej pani gdaczą, a na sąsiedniem 
podwórzu czy polu znoszą jaja.

Młodzież wróżyła za pomocą lania wo­
sku, wrzucania pieniędzy do miski, napeł­
nionej wodą.

Poszliśmy wreszcie nad staw, rozpoście­
rający się pośrodku wsi, i zaczęliśmy wy­
ciągać z przerębla różne przedmioty: ktoś 
wydobył dziurawe wiadro blaszane, ktoś 
inny stary chodak... a co przytem było śmie­
chu!... Gromadą podążyły dziewczęta do 
owczarni, chwytały owce po omacku. Chło­
pacy wyprzedzili je cichaczem, przeszkadza­
li i wyrządzali różne psoty.

Zabawę przerwała nam pani Dropiewska. 
Czas już był najwyższy, żeby pójść do świąt- 
nicy na nabożeństwo. Zwróciła ml przy tern 
uwagę, abym baczył na cienie. Księżyc 
świecił jasno, można było śledzić cienie lu­
dzi, idących. Powiadają bowiem na Mazu­
rach, że ten człowiek, którego póścian*) w 
noc Sylwestrową niema głowy, zamrze nie­
bawem.

Poszliśmy więc wszyscy w milczeniu. 
Mróz był siarczysty, gwiazty skrzyły się

cień.
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zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz
i.

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

— 12 stycznia. — / .
I. ' ’

1886 Poselstwo polskie w Wołkowysku po­
wołuje uroczyście Jagiełłę na tron Pol­
ski i na męża Jadwigi, koronowanej 
na „króla“ jut uprzednio — 15. 10. 1384 
r. przez arcybiskupa gnieźnieńskiego 
Bodzantę.

1519 Umarł w Weis, cesarz niemiecki Mak­
symilian I, mecenas nauki i sztuki; 
sam poeta i pisarz.

1578 Pierwsze przedstawienie „Odprawy po­
słów greckich“ Jana Kochanowskiego 
w Jazdowie pod Warszawą u Jana Za­
mojskiego, a w obecności króla Stefan 
na Batorego.

1746 Urodził się w Zurichu słynny reforma­
tor na polu pedagogiki — Jean Henri 
PestalozzL

1842 Urodził się w Paryżu wybitny francu­
ski pisarz i poeta — François Coppé.

1852 Urodził się w Rivesaltes znakomity 
wódz armji francuskiej czasu Wielkiej 
Wojny Joseph Jacques Cesaire Joffre, 
marszałek Francji, zwycięsca bitwy 
nad Marną.

1860 Umarł wsławiony udziałem w Powsta­
niu Listopadowem 1830-1831 r. generał 
Jan SkrzypecM.

1867 Urodził się znakomity i pełen zasług 
strategik Francji — gen. Maxim Wey- 
gand.

1876 Urodził się w Wenecji współczesny 
kompozytor włoski Ermanno Wolf- 
Ferrari.

1876 Urodził się w San Francisco głośny pi­
sarz angielsko-amerykański Jack Lon­
don.

1880 Urodził się wybitny uczony katolicki 
— biskup Arkadiusz Lisiecki.

1893 Urodził się w Górnej Bawarji (Rosen- 
heim) polityk współczesny w Niem­
czech — minister Herman GBring.

1934 Umarł w Nowym Jorku sławny skrzy­
pek polski — Paweł Kochański.

II.
PRZYSŁOWIE.

Tak to bywa na tym śwlecie — 
Każdy o swej biedzie plecie.

III. 
PRAWDA.

ŻU tyją, aby jeść i pić; |
dobrzy, jedzą i piją, aby żyć...

Sokrates.

*— 13 stycznia —
LI.

1657 Król polski Zygmunt August na sej­
mie, odbytym w Warszawie, wydaj e 
edykt, zabraniający surowo wszelkich 
nowatorstwa religijnych jakotet gwał­
tów, dokonywanych na kościołach ka­
tolickich.

TMJ5 Urodził się pisarz polski i wojewoda 
poznański Jan Ostroróg; z urodzenia 
protestant, w późniejszych latach przy­
jął katolicyzm.

1698 Urodził się w Rzymie kompozytor wło­
ski, Piętro Metastasio, twórca licznych 
oratorjó w.

1782 Premjera „Zbójców" Schillera w tea­
trze w Mannheim.

1867 Umarł w Cannes znakomity francuski 
historyk filozof-eklektyk — Wiktor 
Consln. Był on ministrem oświaty i 
na tern stanowisku będąc, powołał Mic­
kiewicza na katedrę literatur słowiań­
skich w College de France. Pisma Cou- 
sina obejmują 18 tomów.

J

niebie, miesiąc jasny uśmiechał się. Ludzie 
dążyli jedni za drugimi.

Z ciekawością śledziłam cienie...
W tem spostrzegłem rzecz dziwną... Je­

dnocześnie siostrzenica Dropiewskiej, Lenka 
moja uczenica, chwyciła mnie za rękę:

— Panie nauczycielu, widzi pan, Szcze­
pańskiego pościan jest bez głowy.

Szczepański był kowalem w naszej wsi, 
człek jak tur, w sile wieku. Niemcy zmie­
nili mu pisownię nazwiska — w pa-pierach 
miał ■— Schtschepansky. Kilkakrotnie na­
mawialiśmy go, aby się postarał w starost­
wie o przywrócenie dawnej pisowni, ale nie 
chciał, dowodząc, że już jego rodzic tak się 
pisał. A ten urzędnik Niemiec —- jak po­
wiadał — który tę pisownię wymyślił, uczo­
ny był, z Berlina pochodził, więc wiedział, 
co robił... Stary Szczepański był analfabe­
tą, nie wiele go obchodziło, co tam w pa­
pierach „stojało“. Młody, zmiemczony w 
uczbie kowalskiej po różnych miasteczkach, 
był jednym z tych, co dawne pruskie czasy 
chwalili. Niektórzy ludzie w wiosce bali 
się go — wielu go unikało.

Czy Schtschepansky zauważył swój dzi­
wny cień? A może drwił sobie z mazur­
skich przesądów... Na mnie jednak zrobiło 
to przykre wrażenie.

I nie wiem, czy to zbieg okoliczności — 
ale faktem jest, że kowal, wychodząc z ko­
ścioła, poślizgnął się, upadł, potłukł się 
bardzo. Następnego dnia odwieziono go do

„Matko niemiecka
Począwszy od czwartku aż do chwili 

ogłoszenia wyników plebiscytu, wszelkie 
zgromadzenia w Zagłębiu Saary są za­
kazane, zato słupy reklamowe pokrywa­
ją się różnemi plakatami propagando- 
wemi.

Zagłębie Saary

Charakterystyczny widok zakładów hutniczych żelaza i stali w Voelklingen w przemy- 
słowem Zagłębiu Saary.

Humor w
Kalosze na ławie podsadnych

O wielu humorystycznych stronach ży­
cia sowieckiego donosi agencja „Unitnd 
Press“. Tak naprz. między in. odbywają się 
te®a sprawy sądowe, w których w charakte-

1870
1898

Urodził się w Krakowie muzykolog i M 
kompozytor Henryk Opieńskl.
Emil Zola publikuje sławny swój list B 
otwarty w sprawie afery Dreyfusa —fi 
„J'aecuseM,
Umarł w Krakowiejhlstoryk llteratu- fi

' * ouau* JU, Q(J-

cent historji literatury polskiej w Szko­
le Głównej w Warszawie.

1916 Austrjackie wojska zajmują stolicę 
Czarnogórze — Cetyn] ę.

1929 Abdykacja króla Afganistanu — Ama- 
nullah*a.

'II.
MĄDROŚĆ JAPOŃSKA.

Kto na innych bryzga błotem — 
sam w błocie utonie;

Choćby nawet swoje złotem 
wysmarował dłonie...

III.
TEŻ „DJALOG"!

Młodzieniec: Kocham najmłodszą córkę fi 
państwa głównie dlatego, że jest taka skro- ■ 
mna.

Matka: To wie pan co? Zakochaj się pa'n I 
lepiej w najstarszej — ona jest jeszcze |i 
skromniejsza!...

1909 r ■ - - : _______
ry 1 dramaturg Adam Belcikowski; b. do- 

szpitala powiatowego w Działdowie, gdzie po 
tygodniu życie zakończył.

* * *
Nazajutrz, w Nowy Rok, wiele było ha­

łasu we wsi. Niemało nairytowali się róż­
ni gospodarze i różne gospodynie, aje mło­
dzież i dziatwa wiele miała uciechy.

Na chałupie Umierskiego, znajdującej się 
na skraju wioski, ktoś w nocy ustawił wóz 
drabiniasty. To samo stało się i u Zaboklic- 
kich, siedzących na przeciwnym krańcu wsi. 
Ile mieli roboty owi gburzy, ażeby ściągnąć 
wozy na ziemię! co się naodgrażali „owtym 
rekarzom“!. Podejrzewali urwisza nad ur- 
wiszę Horsta Sędzickiego i jego kamratów 
Hermana Obłudę i Karola Burkackiego. Ale 
nikt ich na gorącym uczynku nie pochwycił. 
Kiędy poczęto ich śledzić, to się tylko bój­
ka wywiązała.

U Rokickich ognia na kominie w żaden 
sposób rozpalić nie mogli. To samo było 
u Krajewskich, u Bergholców i u Jebramów. 
Okazało się, że kominy były pozatykane 
gałganami, wiechciami, a w jednym nawet 
w szmatach znaleziono zdechłego szczura.

Młodzi powiadają, że płatają takie figle, 
aby przypomnieć starym, że oni to samo ro­
bili, kiedy byli młodzi i aby pokazać je­
szcze młodszym od siebie, jak to się dla tra­
dycji figle płatać powinno dla większej 
uciechy.

Toć to tylko raz do roku przypada — No­
wy Rolt,

powracam do ciebie“
„Wrócimy do Niemiec, kiedy będą

Front niemiecki wydał plakat, przed­
stawiający żołnierzy wielkiej wojny. 
Napis nad plakatem głosi: „Polegliśmy 
za was, a wy mielibyście o nas zapom­
nieć“?. Inny afisz przedstawia młodego 
robotnika, obalającego francuski słup

Sowietach
- „Krokodyle" Izy nad poczta 
rze oskarżonych stają, a właściwie leżą na 
sędziowskim stole

KALOSZE
Sąd ma za zadanie skazanie tych „istin- 

|’no ruskich“ akcesorjów życia za to, że nie 
wytrzymały tak długo, jak można się było 
tego spodziewać, swej służby. Sąd skazuje 
je na pewną fikcyjną karę i wzywa do po­
prawy, „gdyż kalosze rosyjskie są najlepsze 
na świecie“! To ostatnie zdanie, jakoteż 
chorągiewka sowiecka zatknięta w kalosze 
stanowią oczywiście właściwą treść i sens 
tej fikcyjnej rozprawy sądowej, która odby­
wa się raz po raz w „Pałacu Pracy“.

Lecz nie we wszystkiem obecni władcy 
są równie oryginalni. — I oni nieraz muszą 
sięgać do starych wypróbowanych wzorów 
z czasów carskich. Wiadomo, że wśród wie­
lu cywilizacyjnych ukazów Piotra Wielkie­
go, mających z pół-Azjatów zrobić w krót­
kim czasie 100 procentowych Europejczy­
ków“ był rozkaz polecający

GOLENIE BRÓD
Był on przestrzegany z całą surowością 

na jaką było stać moskiewskich czynowni- 
ków.

Do tego pierwowzoru sięgnął ludowy ko­
misarz spraw wojskowych rozkazując, aby 
w najkrótszym czasie pozbyli się nietylko 
starorosyjskich bród, ale też sowieckich 
„kozich bródek“. Osobny ukaz załatwił tę 
sprawę, wzywając wszystkich funkcjonarju- 
szy i wojskowych do zgolenia bród przed 
rozpoczęciom swych funkcyj urzędowych.

Przynajmniej na początek cywilizowanie 
mieszkańców ZSRR, zaczyna się jak lat te­
mu 200 zgórą od... zgolenia brody.

Ciekawe są też formy, w których wystę­
pują w Rosji sowieckiej niektóre zjawiska 
bieżącego życia. W Archangielsku np. za­
łożono towarzystwo pogrzebowe pod nazwą 
.Kooperatywna konieczność“, a również wo 
zy, służące do tych smutnych celów pogrze­
bowych, ozdobione są takim napisem.

„KROKODYL“ O POCZCIE
O ile się w Rosji umiera nieraz w trybie 

przyśpieszonym, o tyle żywi porozumiewa­
ją się ze sobą zapomocą poczt w trybie zna­
cznie opóźnionym. Powolność poczt sowie­
ckich jest tematem tysięcy dowcipów pism 
humorystycznych. Jest to bodaj jedyny or­
gan Rad Robotniczych, na który przeciętny 
obywatel sowiecki może zapatrywać się kry­
tycznie. Rzucono w ten sposób pocztę na żer 
malkontentów, wiedząc, że każdy człowiek 
musi mieć kozia ofiarnego.

Pismo humorystyczne sowieckie „Kroko­
dyl“ wydało niedawno numer poświęcony 
sprawom poczt i telegrafów sowieckich, na 
którego pierwszej stronie widniał napis: —,

wolne!“
graniczny i rzucającego się w objęcia 
starej kobiety. Napis głosi: „Matko nie­
miecka, powracam do ciebie“.

Plakat zwolenników statut quo przed­
stawia robotnika, broniącego Saary. Na­
pis głosi: „Wrócimy do Niemiec, kiedy 
będą wolne“.

Pojawił się także ostatnio afisz, agi­
tujący za Francją. Jak wiadomo, przy­
łączenie Saary do Francji jest jedną z 
teoretycznych możliwości plebiscytu, ale 
w rzeczywistości walka toczy się o to, 
czy Saara przyłączona zostanie do Nie­
miec, czy też utrzymane zostanie status 
quo.

Dotychczas Francja żadnej propa­
gandy nie prowadziła. Rozplakatowana 
obecnie odezwa jest anonimowa i trud­
no dociec, kto w ostatniej chwili wcią­
ga Francję do walki plebiscytowej. Ode­
zwa głosi, że Francja, która jest krajem 
absolutnej swobody opinji, nie uprawia­
ła w Saarze dotychczas żadnej propa­
gandy specjalnej, obecnie jednak Fran­
cja oświadcza swoim przyjaciołom w 
Saarze, że czuje się z nimi związana.

Nalega ona na to, aby ci, którzy są 
wierni jej tradycjom i jej ideałom wol­
nościowym, mogli swobodnie oddać swój 
głos. Francja uroczyście przyrzeka swo­
ją zgodę na wypadek, gdyby ludność 
Saary później chciała wyrzec się status 
quo.

Jeśliby jednak ludność Saary już 
dziś pragnęła rozwiązania swych zagad­
nień utrzymania waluty francuskiej i 
zachowania francuskich rynków zbytu i 
jeśliby z tych czy innych powodów pra­
gnęła głosować za francuskiem rozwią­
zaniem, to Francja przyjmie ją z rado­
ścią.

Kiedy „bida“ — to do żyda!
Agencja Havasa donosi z Saarbruec­

ken, że „Volksstimme“ pisze, iż Koenig, 
przedstawiciel frontu niemieckiego kon­
ferował jakoby z rabinem i przedstawi­
cielami ludności żydowskiej, namawia­
jąc ich do głosowania na rzecz powrotu 
Saary do Niemiec. Rabin Rulf odpowie­
dział, że żydzi oddaliby chętnie głosy za 
Niemcami, gdyby mieli gwarancję, że po 
przyłączeniu Saary nie będą narażeni 
na represje. Koenig oświadczyć miał w 
imieniu min. Goebbelsa, że może złożyć 
takie przyrzeczenie, ale dalszych roz­
mów z żydami już nie prowadził.

Sterylizują również cudzoziemców
Według doniesień prasy, Trybunał 

Rzeszy orzekł, że skazanie cudzoziemca 
na wydalenie z granic państwa niemiec­
kiego nie wyklucza jeszcze możliwości 
poddania go za występki przymusowej 
sterylizacji.

Sądy zdrowia wydawać maję, swoje 
orzeczenia wyłącznie pod kątem widze­
nia, czy skazany osobnik przedstawia 
dla interesów publicznych niebezpie­
czeństwo. Od decyzji organów wyko­
nawczych zależy jednak, czy steryliza­
cja zostanie w praktyce w takich wy­
padkach wykonana.

Oryginalna kara
Zmiana nazw zaszczytnych na hańbiące
Niemieckie Biuro Informacyjne do­

nosi z Moskwy za tamtejszą „Prawdą“, 
iż w rejonie Kurska miejscowe władze 
sowieckie z powodu niewypełnienia do­
staw zbożowych przez 3 kołchozy, no­
szące nazwy „Budiennyj“, „Krupskaja“ 
i „Czerwone Ziarno“ przemianowały na­
zwy tych kołchozów na: „Leniuch“, 
„Sabotażysta“ i „Nierób“.

„Wobec tego, że nam zależy, aby numer do­
stał się do rąk urzędników komisarjatów 
ludowych poczt i telegrafów, posyłamy go 
nie pocztą, lecz przez posłańca“.
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Sydzień nradjo
Rozgłośnia toruńska — Kaszubom 

na powitanie
W dniu uroczystego otwarcia rozgło­

śni toruńskiej, dnia 15 stycznia br. w 
godzinach rannych po sygnale czasu i 
pieśni „Kiedy ranne wstają zorze“ roz­
głośnia warszawska — jak już donosili­
śmy — między godz. 6.48 a 6,52 i 7,07 do 
7,15 nada na wszystkie stacje polskie 
piosenki kaszubskie w wykonaniu pol­
skiej kapeli ludowej w układzie i pod 
dyrekcją Stanisława Kazury.

Na tę audycję złożą się następujące 
piosenki: 1) marsz Kaszubski, 2) „Jedna 
baba“, 3) „Ptasie wesele“, 4) „Sewy go- 
łąbeczek“, 5) „Andzia“, 6) „Sierota“.

Tegoż dnia między godz. 20 a 20.50 
ż rozgłośni toruńskiej na całą Polskę 
nadany będzie uroczysty program otwar­
cia. Na program złożą się m. in. prze­
mówienia przedstawicieli Polskiego Ra­
dja, Rządu oraz społeczeństwa pomor­
skiego.

Uroczystego aktu poświęcenia rozgło­
śni dokona J. E. ks. biskup Stanisław 
Okoniewski. M. in. przemawiać będzie 
przed mikrofonem toruńskiego Radja p. 
Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis, ks. 
biskup Okoniewski, w imieniu społe­
czeństwa pomorskiego starosta krajowy 
p. Wincenty Łącki.

Chóry toruńskie odśpiewają kilka 
pieśni okolicznościowych. W przerwie 
między popisami chórów wygłoszone bę­
dą przemówienia okolicznościowe w 
gwarze kaszubskiej.

Szeroko i daleko na falach popłyną 
piękne dźwięki mowy kaszubskiej, mo­
wy tych, którzy byli, są i będą wiernymi 
strażnikami polskiej mowy. W dniu 
uroczystego otwarcia rozgłośnia toruń­
ska nawląże zatem nierozerwalną łącz-

Dwa dni darów Fortuny
Trzecia spośród stutysięcznych wygra­

nych padła w dn. 8 bm. na Nr. 82112, sprze­
dany do Tomaszowa Mazowieckiego. Brak 
narazie bliższych informacyj o właścicielach 
tego szczęśliwego losu.

Pięćdziesięcioma tysiącami złotych, które 
padły na Nr. 176.554 w Drohobyczu, podzie­
lą się ludzie niezamożni: 10.000 zł otrzyma 
p. Maks Sink, łącznie z swymi kolegami z 
Polskich Zakładów Gazolinowych w Bory­
sławiu, których dopuścił do swej ćwiartki; 
po 10.000 zł otrzymają też pp. J. S., zredu­
kowany urzędnik nafciarski, B. D., żona 
urzędnika i E. T. uczeń. ‘

Przydadzą się również emerytom kole­
jowym, pp. K. L., J. G. 1 M. W. — owe 2.000 
zł., jakie ka-żdy z nich otrzyma z dziesięcio- 
tysięcznej wygranej na Nr. 103.944. Pozo- 
stałemi dwoma tysiącami podzielą się pa­
nie N. P. i R. G., maszynistki w jednym z 
biur kolejowych oraz ich kolega p. P. N.

W małej kolekturze Nr. 894 w Kutnie, 
padło wczoraj 10.000 zł na los Nr. 1737. Oto 
wyniki ostatnich dwu dni ciągnienia IV-tej 
Jrla-sy.

Przyszłość należy do tych, co mają los 
loteryjny; i ta najbliższa w IV-ej klasie 
obecnej Loterji i ta dalsza — w nadchodzą­
cej 32-ej Loterji.

Skok z 8.000 metrów
Jeden ze słynnych lotników dokonał 

niezwykle śmiałego czynu, zeskakując przy 
pomocy spadochronu z wysokości 8.000 me­
trów. Według podanych przez niego rela- 
cyj, pierwsze 1.000 metrów spadał z glovyą 
na dół, przyczem do 500 metrów obracał sfę, 
jak krążek dookoła osi, dopiero na wyso- 
kośęi ?00 metrów ne^ ziemią szarpnął za 
sznur i spadochron się otworzył. Obawiał 
się jednak,gwałtownego uderzenia o ziemię. 
Wylądował jednak szczęśliwie, gdyż od 
wstrząsu uchroniły go podeszwy i obcasy 
skóry gumowej Berson Okma.

ność z ludnością kaszubską, dając w ten 
sposób jawny wyraz, że służyć będzie w 
pracy swojej całemu regjonowi pomor­
skiemu.

• . *

Jak się dowiadujemy, na uroczyste 
otwarcie rozgłośni toruńskiej przybędą

Po raz pierwszy glos Jana Kiepury 
rozbrzmi z rozgłośni toruńskiej

Entuzjaści rozgłośni toruńskiej usły­
szą po raz pierwszy wielkiego śpiewaka 
Jana Kiepurę z radjostacji toruńskiej. 
W dn. 14 stycznia, poczynając od godz. 
20,10 rozgłośnia toruńska wraz ze 
wszystkiemi rozgłośniami polskiemi 
transmitować będzie operę „Tosca“ Puc­
ciniego z Krakowa, w której wystąpi Jan 
Kiepura.

Jak wiadomo, Jan Kiepura cały do-

•Wyetgg « 'pomoMieir 'Idealnie 
odświeża lama ustna, doicie wiec 
dziecku *pec|alnq smaczna porno; 
rończowq pastę do zębów dla dzieci

BEBEDONT
SZOFMANA 

oazewtwrr wuiajeNiE oziecka

^ztecho nte znoSi

Radiosłuchacze usłyszą... tony 
serca człowieka

Sensacyjny reportaż z kliniki lekarskiej w Krakowie
W sobotę, dnia 12 stycznia o godz. 

18.45 usłyszą radjosłuchacze... tony ser­
ca człowieka zdrowego i chorego. Trans­
misja odbędzie się z Krakowa z kliniki 
prof. dr. Jana Latkowskiego, Reportaż 
prowadzić będzie dr. Stanisław Kara­
siński.

Na falach eteru przemówi serce lu­
dzkie; przy zastosowaniu bowiem apa­
ratury, służącej w klinice do zbiorowe­
go obsługiwania chorych przez studen­
tów w czasie wykładu, będzie można 
słyszeć tony serca niemal taksamo, jak 
wysłuchuje je badający lekarz. Aparat

„Pastorałka" 'Sta I
Źródło natchnienia dla poetów, malarzy a muzyków

Boże Narodzenie w samej choćby 
swej stronie obrazowej tak niesłychanie 
wzruszajg.ee i bliskie wszystkim, nawet 
prostaczkom i maluczkim, stanowiło z 
dawien dawna niewyczerpane źródło 
natchnienia dla poetów, malarzy i muzy­
ków, dla prostego zaś lu lu źródło specy­
ficznej twórczości, także artystycznej 
choć mniej kunsztownej. Zrazu ograni-1 
czała się twórczość muzyczna do samego 
opiewania chwały Bożej, według słów 
mniej czy więcej przez Kościół przepisa­
nych. Wkrótce jednak i to stosunkowo 
bardzo wcześnie, poczęto obchodzić naj­
większe święta, a więc Wielkanoc i Boże 
Narodzenie w sposób odmienny: zamiast 
abstrakcyjnej modlitewnej pieśni wpro­
wadzono scenę. Pierwiastek ludzki i 
dramatyczny Bożego Narodzenia zanad­
to był ludziom bliski, by nie poprowa­
dzić ich do bezpośredniego, scenicznego 
przedstawienia tych zdarzeń. Treści pie­
śni nabożnych o pasterzach, Aniołach, 
Świętej Rodzinie i Żłóbku stały się nie­
jako żywemi obrazami, postacie, pieśnią 
opiewane, oblekły się ciałem. Chłopcy z 
chórów kościelnych, studenci i żaki 
szkolne, ubrani w odpowiednie szaty, 
wyobrażają postacie biblijne. Przedsta­
wienia te, zwane w średniowieczu mi- 
sterjami, przenoszą się z biegiem czasu 
z kościoła na cmentarz lub ylac przed- 
kościelny, temsamem staja się podatne

z Warszawy: p. wiceminister Drze­
wiecki, p. dyr. Roman Starzyński z Min. 
Poczt i Telegr. Pozatem z Polskiego Ra­
dja przybędzie dyrektor naczelny p. Cha­
miec, dyrektor gen. Dąbrowski, prezes 
rady programowej p. Krzewski oraz pa­
ni Sosnowska.

chód z przedstawienia oraz honorarjum 
Polskiego Radja przeznaczył na Muzeum 
Narodowe w Krakowie. Zatem i po­
morscy radjosłuchacze, którzy słuchać 
będą śpiewu Kiepury mogą skorzystać z 
okazji współdziałania z ofiarodawcą i 
przyczynić się do powiększenia fundu­
szu, składając w miarę możności naj­
skromniejsze nawet sumy na Muzeum 
Narodowe w Krakowie, konto PKO 4100.

odnośny konstrukcji inż. Kibińskiego, 
składa się z dwu wzmacniaczy trzylam- 
powych i posiada specjalne urządzenia 
celem możliwie wiernego odtworzenia 
tonów serca.

W rzędzie nowszych urządzeń posia­
da klinika także nowoczesną aparaturę 
roentgenowską z lampą „Rotalix-innox“ 
z ochroną od promieniowania i od wy­
sokiego napięcia. Jestto najsilniejsza 
lampa diagostyczna z pośród produko­
wanych obecnie. Ponadto posiada klini­
ka nadajnik radjowy do leczenia za po­
mocą fal ultra-krótkich o mocy 1,5 kw.

*

dla nowych przyziemskich wpływów. 
Rozmaite ucieszne, a frywolno figury 
rozśmieszają zebrane tłumy, spoufalenie 
z Świętą Rodziną coraz bardziej rośnie. 
Lud — gdy chce być naprawdę rozumia­
ny i sam chce rozumieć — musi przema­
wiać swoim językiem, co zupełnie nie 
ubliża ani nie umniejsza ji.^o uczucio­
wego i serdecznego us omnl cwania się 
do wiary. To samo spoufalenie widać w 
tekstach do kolend i pastorałek. Pasto- 
ir.łkl dają znakomitą p/csch- o'c do mu­
zycznego ożywienia i rozbudowania Ko­
lendy. Postacie pieśni nabożnej usamo­
dzielniają się, każda dostaje swą odpo­
wiednią rolę muzyczną. Aniołowie wraz 
z Aniołem, pasterze wraz z swym przy­
wódcą, tworzą różne możliwości mu­
zyczne: Sola, zespoły, arje, ariosa, recy- 
tatywy, chóry oraz przygrywki instru­
mentalne. Czyli tworzą one formę kan­
taty' bardzo w Polsce w w. 17 i 18-ym 
rozpowszechnioną. Materjał muzyczny 
czerpią one albo z kolend już znanych, 
albo z specjalnie do tego celu przezna­
czonych. kompozycyj, które jednak opie­
rają się na motywach ludowych. Bar­
dzo często posiadają one charakter tań­
ców. jak poloneza, krakowiaka lub ma­
zura.

Stosownie do swego powstania i fak­
tury muzycznej rozróżniamy więc pasto­
rałki artystyczne, szczególnie w wieku

Dziwny sen pana Łukasza
W związku z wydaniem przez Polską 

Akademję Literatury dzieł Bolesława 
Prusa mówi się dziś dużo o konieczności 
renesansu tego pisarza w naszej współ­
czesnej literaturze. Niewątpliwie do tego 
celu nadaje się radjo — jako pośrednik 
i wychowawca. Dobrze się zatem stało, 
że utalentowany prozaik poznański, Ste­
fan Balicki, zradjofonizował jedną z naj­
ciekawszych nowel Prusa — „Nawróco­
ny“. Nowela ta w przeróbce radjowej no­
sząca tytuł „Dziwny sen pana Łukasza“, 
na tle świetnej charakterystyki psycho­
logicznej skąpca — opowiada fantasty­
czne perypetje jego rzekomego nawróce­
nia. W „Teatrze Wyobraźni“ usłyszymy 
ją w reżyserji artysty poznańskiego Te­
atru Polskiego Kazimierza Koreckiego 
w dn. 13 stycznia o godz. 18. W rolach 
głównych wystąpią: jako Łukasz — 
Zygmunt Noskowski, jako Kryspin — 
Szubert, jako sędzia — Bogusławski. Ro­
le kobiece kreują: Korecka i Chaniecka.

Wojna o pierwszeństwo miedzy 
Niemcami a Anglia

Ciekawe wyniki dał w 1934 r. wyścig po­
między Anglją & Niemcami o największą 
liczbę abonentów radjowych. Najprzód An- 
glja posiadała ich o cały miljon więcej. 
1-go listopada 1933 r. posiadała Anglja . 
5.871.750 abonentów, Niemcy zaś tylko 
4.847.549. 1-go listopad» 1934 r. Anglja 
osiągnęła liczbę 6.660.850 abonentów, czyli, 
że Od 1 grudnia 1933 przybyło 789 tys. abo­
nentów; w tym samym czasie w Niemczech 
przybyło 1.034.000 abonentów., Zatem ogólna^ 
przewaga ilości abonentów Anglji wyraża 
się teraz cyfrą 750 tys. Wzrost liczby abo­
nentów wyniósł w Anglji w 1934 r. 13,4 proc., 
zań w Niemczech 20,8 proc.

Myśli wybrane
W sezonie 1933-34 Polskie Radjo wpro­

wadziło do swych programów stałą, trzymi- 
nutową audycję p. t „Myśli wybrane“ — 
wygłaszaną w godzinach wieczornych.

„Myśli wybrane“, to wielkie prawdy ży­
ciowe, ujęte w formę krótką, jasną i dostę- 
pną każdemu, to owoc prac i diicha naj­
większych myślicieli ludzkości od najdaw­
niejszych czasów, aż do chwili obecnej. U- 
łożenie pierwszej serji tych myśli powierzo­
ne zostało autorowi „Monsalwatu“ — Ar­
turowi Górskiemu.

Obecnie Biuro Prasy i Propagandy Pol­
skiego Radja — wydało zbiór tych „Myśli 
wybranych“, które nadane zostały dotych-
czas przez Warszawę. Skromna, lecz po-, 
siadająca wysoce artystyczną szatę ozdo­
biona dwoma wartościowemi drzeworytami 
St. Chrostowskiego książka stanowi cenne 
uzupełnienie każdej bibljoteki.

alach eteru
17-ym i 18-ym rozpowszechnione posia­
dają często tekst łaciński.

Pastorałki, przechowywane nieraz w 
starych bibljotekach klasztornych, 1 ko- 
ścieinych, stanowią cenny skarb polskiej 
muzyki religijnej, szczególnie zaś muzy­
ki ludowej. Dzięki wydawnictwu Leona 
Schillera, szereg z nich, dawno zapo­
mnianych, przywrócony został żywej 
muzyce. Tembardziej zainteresuje 
wszystkich audycja pastorałkowa, uło­
żona przez Leona Schillera, która nada­
na będzie w radjo w dniu 15 stycznia 
(wtorek) o godz. 21.00.

Roch regionalistytznw w Europie
Literatura polska nie posiadała dotąd 

systematycznego zestawienia dorobku ruchu 
regjonalistycznego w innych krajach, wsku­
tek tego wiadomości nasze w tej dziedzinie 
bywały najczęściej dorywcze i niedość do­
kładno. W badaniach i ocenie własnego re­
gionalizmu brakło nam ogólniejszego tła 1 
perspektywy, pozwalającej na zestawienie z 
analogicznemi przejawami myśli europej­
skiej. To też pojawienie się dzieła zbioro­
wego pt. „Ruch regionalistyczny w Europie“ 
należy powitać z radością. Z książką tą za­
pozna słuchaczów bliżej w dniu 13-vm stycz 
nia o godz. 17,50 przez mikrofon wileński 
nrelegent Jerzy. Ordon.

wzruszajg.ee


łHSB
SOBOTA, DNIA 12 STYCZNIA 1935 R 7

Pełna tabela siódmego dnia ciągnienia Loterii
1-e ciągu enie <

GŁOW&E WYGNANE
ZŁ 50.000 na nr: 94007

na n-ry: 19806

I
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ZŁ 
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104223 
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158020

WIELKIE WYGRANE 
padaja stale w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Bydgoszcz. Jagiellońska 2 
Gdynia, lO-go Lutego 5

Ciągnienie IV. klasy trwa do 23 
bm. Losy IV klasy jeszcze są do 
77 nabycia.

Po 200 złotych:
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Wielka wygrana Zł 50.000
w 7-mym dniu ciągnienia klasy IV-ej padla na nr. 94007 

w najszczęśliwszej KOLEKTURZE

„UŚMIECH FORTUNY“
Bydgoszcz, Pomorska 1, Oddział w Toruniu, ul. Żeglarska 31. 
Oprócz tej wielkiej wygranej padły w pierwszych dniach 
ciągnienia obecnej klasy lV-ej w kolekturze „Uśmiech Fortuny“

wygrane: X» 10.000
Zł 
Zł

na
na
na

los 
los 
los

2548
5106
7066

5.000
5.009
5.000 na los 139347

302

Jak więc widzimy „Uśmiech Fortuny“ jest jedynem, praw- 
dziwem źródłem szczęścia.
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Przed plebiscytem w Zagłębiu Saary
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W Saarbruecken żandarmeria pilnuje porządku podczas mantfwrta 
przedwyborczych Deutsche Front,
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Obustronna korzyić
Dekrety oddłużeniowe uwzględniają 

i wierzycieli
interes dłużników

W związku z ostatnieml dekretami 
oddłużeniowymi, zmierzającemi do o- 
statecznego uregulowania zadłużenia 
rolnictwa i samorządów, dają się sły­
szeć głosy, że dekrety te ograniczają i 
uszczuplają „prawo wierzycieli“. Suge­
ruje się, że ulgi wprowadzone temi de­
kretami dla gospodarzy rolnych i samo­
rządów, uniemożliwiają wierzycielom 
przemysłowym, kupieckim i osobom pry­
watnym odzyskanie ich należności.

Tego rodzaju twierdzenia i sugestje 
są z gruntu fałszywe. Oczywiście, że każ­
da ulga, przyznana dłużnikowi, znajdu­
je swój odpowiednik w ograniczeniu 
możności egzekwowania przez wierzy­
ciela kwoty dłużnej. Jeżeli dekret posta­
nawia, że pożyczone, naprzyklad, rolni­
kowi przed 1 lipca 1932 r. 1000 zł. rozkła­
da się na 28 półrocznych rat, to oczywi­
ście wierzyciel nie może odzyskać zaraz 
całego tysiąca złotych, ale musi się zgo­
dzić na zapłatę w ratach dekretem prze­
widzianych. Podobnie, jeśli Urząd Roz­
jemczy czy samorządowa komisja od­
dłużeniowa uzna za wskazane rozłożyć 
na raty kwotę długu i zmniejszyć jego o- 
procentowanie — to w przeświadczeniu 
wierzyciela może to wyglądać na u- 
szczuplenie jego praw.

W praktyce będzie to jednak uszczu­
plenie praw natury czysto teoretycznej, 
dalekie od jakiegokolwiek pokrzywdze­
nia wierzyciela. Trzeba bowiem zdać so­
bie sprawę, że w znakomitej większości 
wypadków wszystkie te i tym podobne 
ulgi, przyznane dłużnikom, stosują się 
do należności, których wierzyciel wogó- 
le nie może odzyskać. Czy można mó­
wić o pokrzywdzeniu wierzyciela pry­
watnego, warsztatu przemysłowego, czy 
przedsiębiorstwa handlowego z powodu 
rozłożenia spłaty wierzytelności, odro­
czenia płatności na pewien okres, kon­
wersji należności itd., jeżeli wierzyciel 
wogóle należności te przestał otrzymy­
wać i w obecnej sytuacji gospodarczej 
dłużnika odzyskać ich nie może?

Głównym celem wszystkich naszych 
ustaw oddłużeniowych jest nletylko ul­
ga dla dłużnika. Chodzi również o stwo­
rzenie — przez wprowadzenie tych ulg 
— takiej sytuacji, w której dłużnik za­
cząłby płacić. Wiadomem jest przecież, 
że większość obecnych dłużników prze­
stała płacić wberw najlepszym swoim 
chęciom. Niewypłacalność dłużników 
jest konsekwencją zmniejszenia się do­
chodowości warsztatów pracy. Obecnie 
jednem z centralnych zagadnień polity­
ki gospodarczej Państwa jest przywróce­
nie tym warsztatom równowagi między 
ich dochodami i rozchodami.

Chodzi o to, aby dłużnik, którego do­
chód zmniejszył się, a rozchodowa pozy­
cja zadłużenia pozostała w uprzedniej 
przedkryzysowej wysokości, mógł 
przyjść do siebie po wstrząsie kryzyso­
wym 1 zaczął płacić. Dlatego stosuje się 
ulgi, które leżą nietylko w interesie dłu­
żnika, lecz również w najżywotniejszym 
interesie wierzyciela. Inaczej wierzyciel 
mógłby wogóle nie odzyskać swych na­
leżności.

O pokrzywdzeniu wierzyciela nie mo­
że być mowy i z tego względu, że nasze 
ustawodawstwo oddłużeniowe bardzo 
mocno uwypukliło zasadą nienaruszal­
ności dłużnego kapitału. Rząd nie po- 
zedł na generalną redukcję długów i 

uszanował całkowicie prawa wierzycie­
li prywatnych i instytucyj kredytowych 
do odzyskania całej należnej im kwoty 
Redukcja tej kwoty może być dokonana 
w zasadzie tylko w drodze dobrowolne­

Rezultat losowania bo« 
nów Inwestycyjnych

W dniu 10 stycznia wylosowane zostały 
do umorzenia Bony Funduszu Inwestycyj­
nego, oznaczone nr. nr.: 37827, 7727, 25841, 
10361, 27992, 24674, 30662 we wszystkich dzie­
sięciu serjacli, wypuszczonych na podstawie 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 
listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 
694).

Wylosowane Bony wykupywane są przez 
Kasy Urzędów Skarbowych po zł. 100 ta 
Bon 25-zlotowyA 

go układu między dłużnikiem i jego wie­
rzycielami. W nielicznych tylko wypad­
kach (np. dla długów z tytułu kupna zie­
mi, z działów rodzinnych czy dla dłu­
gów lichwiarskich) dopuszczono moż­
ność redukcji długu mocą orzeczenia u- 
rzędu rozjemczego, nigdy zaś mocą sa­
mej ustawy. Ustawą Państwo zreduko­
wało tylko te długi, które zaciągnięte by- • 
ły z kapitałów, będących własnością | 
Państwa, a więc m. in. należności wobec 
Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej

Dając więc ulgi dłużnikowi uszano­
wano prawa wierzycieli. Dano wierzycie­
lom możność stopniowego odzyskania 
ich należności, które w dotychczasowym

Bilans handlu zagranicznego Polski w 1934 r-
Wzrost salda dodatniego o 43 miljony

Bilans handlu zagranicznego Polski 
wykazuje według tymczasowych obli­
czeń saldo dodatnie za cały 1934 r. w 
wysokości 176 miljonów 896 tysięcy zł.

W porównaniu do roku poprzedniego 
t. j. 1933 r., w. którym saldo dodatnie bi­
lansu handlowego Polski wyniosło 133 
mil jony zł., saldo dodatnie w 1934 r. 
wzrosło o 43 miljony zł.

Na tak znaczny wzroBt salda dodat­
niego wpłynęło z jednej strony zmniej­
szenie się wartości przywozu do Polski, 
a z drugiej strony — wzrost wartości 
wywozu polskiego. W 1933 r. wartość 
przywozu do Polski wyn. ogół. 827 miljo­
nów zł., a w 1934 r. — 798 miljonów zł.,

. ---------- - l I »MIM»——

Świadczenia na rzecz Funduszu Pracy
Z dniem 1 lutego — zmiana w sprawie spłat

Z dniem 1 lutego rb. wchodzi w życie 
rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów 
w sprawie zmiany rozporządzenia o 
świadczeniach na rzecz Funduszu Pra­
cy (Dz. U. R. P. Nr. 110, poz. 978).

W myśl powyższego rozporządzenia 
kwoty potrącone przez pracodawców 
oraz opłaty od pracodawców należy 
wpłacać nie jak dotychczas do ubezpie- 
czalń społecznych, lecz do Funduszu 
Pracy na jego rachunek czekowy w 
Pocztowej Kasie Oszczędności do dnia 
20 miesiąca następującego po wypłacie, 
podczas gdy dotychczas dopuszczone by­
ły wpłaty do końca tego miesiąca. Rów­
nocześnie z dokonaniem wpłaty należy 
złożyć Zarządowi Obwodowemu Fundu­
szu Bezrobocia odpowiednią deklarację, 
zawierającą obliczenie opłat oraz stwier-

Na eksportowym rynku zbożowym 
panuje tendencja stała

Tendencja na jęczmień wzmocniła się 
znacznie, szczególnie na gatunki średnie. W 
Gdańsku płacono za jęcamień 114/115 funt, 
hol. pomorski złotych 20,25 za 100 kg. fran- 
ko Gdańsk, poznański złotych 20,75 za 100 
kg franko Gdańsk. Jęczmień browarniany 
zwyżkuje i ceny za gatunki wyjątkowo pięk­
ne dochodziły do złotych 25,— za 100 kg. 
franko Gdańsk.

Żyto bez zmiany po złotych 16,85 za 100 
kg. franko Gdańsk.

Kresowy owies po złotych 14,25 franko 
Gdańsk. Prima wyjątkowo piękne owse na 
siew osiągały cenę złotych 17,50 za 100 kg. 
franko Gdańsk.

I I————II --------

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

ZWIĘKSZENIE ILOŚCI BYDŁA I TRZODY 
CHLEWNEJ.

W roku 1933 mieliśmy w Polsce 8.985 ty­
sięcy sztuk bydła rogatego. W roku ubie­
głym 1934, zaznaczył się znaczny wzrost 
bydła rogatego; liczba jego wynosiła 9.240 
tyBięcy sztuk. Podobnie znaczny przyrost 
zanotowano wśród trzody chlewnej. W 1933 
r. mieliśmy 5.752 tysięcy sztuk świń, zaś w 
1934 — 7.052 tysięcy sztuk. Jest to wzrost 
znaczny i dla handlu polskiego bardzo ko­
rzystny. Liczba kóz równie wzrosła o 43 ty- 

stanie rzeczy były w znakomitej więk­
szości zamrożone. Jednocześnie wzmoc­
niono rygory karne dla tych dłużników, 
którzy nie będą płacić pomimo zastoso­
wania ulg.

Wydaje się, że droga uregulowania 
sosunków kredytowych obrana została 
właściwie. Od zrozumienia tej drogi 
przez wierzycieli i od rozsądnego wyko­
rzystania przez dłużników przyznanych 
im ulg, przy wzmożeniu wysiłków w kie­
runku punktualnego regulowania płat­
ności tych długów, które w wyniku za­
stosowania ulg pozostaną do płacenia, 
zależeć będą skutki podjętej akcji.

J. R-Ski.

a więc wartość przywozu w ciągu roku 
ubiegłego zmniejszyła się o 29 miljonów 
zł. Wartość wywozu w ciągu 1934 r. wy­
niosła 975 miljonów zł., podczas gdy w 
1933 r. wartość ta sięgała sumy 960 mi­
ljonów zł., a więc wartość wywozu, do­
konanego w ciągu 1934 r. wzrosła o 15 
miljonów zł

Wzrost wartości wywozu w okresie 
obowiązujących niemal we wszystkich 
państwach różnych utrudnień i ograni­
czeń importowych jest dużym sukcesem 
polskiej ekspansji handlowej i wskazuje 
na prężność naszego młodego aparatu 
eksportowego.

dzającą, kto wnosi opłatę, w jakiej wy­
sokości, z jakiego tytułu 1 za jaki okres 
czasu.

O ile opłaty powyższe nie zostaną 
wpłacone w terminie lub zostaną wpła­
cone w sposób niezgodny z ustawą o 
Funduszu Pracy, wymiaru i poboru do­
konywać będą nie jak dotąd ubezpie- 
czalnie społeczne, lecz Zarządy Obwo­
dowe Funduszu Bezrobocia, które rów­
nież wykonywać będą kontrolę opłat oraz 
zastępować Fundusz Pracy, jako wierzy­
ciela w postępowaniu egzekucyjnem.

Pozatem rozporządzenie przewiduje, 
że wymiar i pobór omawianych opłat od 
niektórych kategoryj płatników lub też 
na niektórych terenach Rzeczypospolitej 
może być powierzany innym instytu­
cjom prawno-publicznym.

Jęczmień 105 funt, hol., z kresów handlo­
wano po złotych 16,90; 114/115 funt. hol. z 
kresów po złotych 19,10 za 100 kg. franko 
Gdańsk.

Zbyt na pszenicę bardzo utrudniony przy 
wielkiej podaży. Zagranicą ceny bez zmia­
ny przy słabym popycie i silnej konkurencji 
zboża argentyńskiego i pszenicy francuskie).

Zainteresowanie istnieje tylko na średnie 
gatunki jęczmienia browarnego, jednakże u- 
staje, gdyż Australja notowań nie podwyż­
szyła.

Tendencja naogół jest stała, jedynie dal­
szy mróz i zatory w żegludze spowodować 
mogą trudności w eksporcie i w zbycie.

| aiące sztuk 1 wynosi obecnie 320 tysięcy 
sztuk. Obniżyła się zaś liczba koni i owiec.

STOPIEŃ SKOOPERATYZOWANIA 
LUDNOŚCI W POLSCE.

Według opracowanych ostatnio danych 
statystycznych na 1000 mieszkańców przypa­
da w Polsce 85 członków spółdzielni.

ZIMOWE OŻYWIENIE W ŁODZI.
Silne mrozy wpłynęły dość poważnie na 

ożywienie trańzakcyj na rynku włókienni­
czym w Łodzi. Tranzakcje to objęły arty­
kuły zimowe prawie we wszystkich bran­
żach

Zwyżka kursów pożyczek 
polskich w Nowym Yorku

Jak donoszą z New Yorku od paru dni na 
tamtejszej giełdzie zaznaczyła się moc­
niejsza tendencja dla pożyczek polskich. 
Dnia 8 bm. tendencja ta przybrała większe 
rozmiary. Notowano następujące kursy zam­
knięcia:

8 proc, pożyczka dillonowska 91,50; wo­
bec 89,25 w dniu 7 bm.; 7 proc, pożyczka sta­
bilizacyjna — 117,50 wobec 1161/» dnia 7 bm.; 
6 proo. dolarowa — 74,25 wobec 73®/«; 7 proc, 
warszawska — 67 wobec 66 i 7 proc. Śląska 
— 70,50 vVobec 68,50.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 

W BYDGOSZCZY 
z dnia 11 bm.

Żyto 125 ton 15,50—15,25—15,50; Pszenica 
stand. 15,50—16,25; Jęczmień: browarowy
21.50- 22; jednolity 18,75-19,25; zbiorowy 18 
—18,50; Owies 15,50—15,75; Mąka żytnia gat. 
IA 0-55 proc. 22,50—23,25; IB 0-65 proc. 21 
— 22,25; II 55—70 proc. 16,50—17,25; razowa 
0—95 proc. 18—18,25; poślednia pon. 70 proc.
14.25— 15; Mąka pszenna gat. IA 0—20 proc
28.25— 30,25; IB 0—45 proc. 26,50—27,50; IC 0 
—55 proc. 25,50—26,50; ID 0—60 proc. 24,50— 
25,50; IE 0—65 proc. 23,50—24,50; IIA 20—55 
proc. 21.50—23; IIB 20—65 proc. 21,50—23; 
IID 45—65 proc. 20,50—21; IIF 55-65 proc. 
16-16,50; III A 65-70 proc. 14—15; III B. 70 
—75 proc. 12,25—12,75; razowa 0—95 proc. 17 
—18; Otręby żytnie wymiął stand. 10,50—11; 
pszenne miałkie 10,25—10,75; średnie 10,25— 
10,75; grube 10,75—11,25; Otręby jęczmienne
11.50— 12,50; Rzepak zimowy bez worka 39 
41; Rzepik zimowy bez worka 37—38; Mak 
niebieski 34—38; Gorczyca 41—44; Siemię 
lniane 41—44; Wyka 24—25; Groch polny 
28—31; Wiktorja 37—42; Folgera 29—33; Ty­
motka 50—60; Łubin niebieski 8,25—9; Koni­
czyna: żółta odłuszczona 72—80; biała 75— 
95; czerwona 105—125; Płatki ziemniaczane 
11—11,75; Makuch lniany 17—17,50; rzepako­
wy 13,50—14; słonecznikowy 17,25—18,25; ko­
kosowy 15—16; Wytłoki suszone 8—9; Słoma 
żytnia luzem 3,50—4; prasowana 3,75—4,50; 
Siano nadnotockie luzem 8—9; Śrut soja.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 11 bm.

Jęczmień I gat. 20,75—21; Jęczmień II gat. 
19,2.5—19,75; Otręby pszenen grube 10,50—11.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 12 bm.

Pszenica 128 funt. kons. 10,40; Żyto 120 
funt. eksp. 9,75; 120 funt. kons. 9,85; Jęcz­
mień I jakości eksp. 12,75—13,80; Jęczmień 
średni według próby 11,60—12,40; Jęczmień 
114-115 funt. eksp. 11,20—11,25; Jęczmień 
110-111 funt. eksp. 10,75; Jęczmień 105-106 f. 
eksp. 9,75; Owies eksp. 8,10—9,25; Groch „Wi­
ktor ja 22—25; Groch zielony 16,20—20; Groch 
drobny 16—20; Otręby żytnie 650; Otręby 
pszenne 7,00; Peluszka 12—13,50; Gorczyca 
żółta 22—25; Mak niebieski 22—25; Wyka 11 
—13,50. Notowania powyższe rozumieją się w 
guldenach gdańskich za 100 kilo. Tendencja 
spokojna.

DOWÓZ DO GDAŃSKA
z dnia 12 bm.

W dniu wczorajszym dowieziono do Gdań­
ska: żyta 1865 ton; jęczmienia 1440 ton; ow­
sa 30 ton; otręb i makuchów 120 ton; nasion 
87 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
z dnia 12 bm.

Złoty 57.79—57.91; Dolar 3.04M—3.0«; Mar­
ka niemiecka 108—112.

Za dewizy płacono
Warszawa 57,78—57,89; Berlin 122.73— 

122.97; Nowy York 3,0500—3.0560; Londyn 
15,02—15.05. Notowania powyższe rozumieją 
się w guldenach gdańskich. Tendencja: sta­
ła.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 11 bm.
Papiery wartościowe

3 proc, pożyczka budowlana 46,50 46,75; 4 
proc, pożyczka inwest. 116.25; 4 proc, pożycz­
ka inwest. seryjna 117,25; 5 proc, pożyczka 
konwersyjna 66—65,15 ; 5 proc, pożyczka ko­
lejowa 61; 6 proc, pożyczka dolarowa 74,50; 
7 proc, pożyczka Btabiliz. 70—70,38, drobne
70,50-70,75 ; 8 proc, listy zastawne T. Kr. 
prźem. Pól. 83; 8 proc, listy zastawne ziem­
skie doi. 49; 4 i pół proc, listy zastawne riem 
skie 52,75; 5 proc, listy zastawne m. Warsza­
wy stare 71,50-71,75; nowe 61,1^-61,50; 5 
proc, listy zastawne Łodzi 61,50—52,75; Ten­
dencja dla pożyczek przeważnie mocniejsza, 
dla listów przeważnie mocniejsza.

Dewizy.
Belg Ja 124.00, 124.31, 123.69; Berlin 212.60, 

213.60,'211.60; Gdańsk 172.85, 173.28, 172.48; 
Holandja 357.90, 358,80, 357.00; Londyn 25.9«, 
26.0.9, 25.83; Nowy Jork telegr. 5.28‘/8, 5.31x/«, 

Paryż 34.93^( 35.02, 34.85: Praga 22.11, 
22.16, 22.06, Szwajcarja 171.51, 171.94, 171.08; 
Włochy 45.32, 45.44, 45.20; Tendencja niejed­
nolita.

Akcje.
Bank Polski 97,75—98; Lilpop 10,10; Nor- 

hlin 35; Starachowice 13.25; Haberbusch 40,50 
Tendencja mocniejsza.
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JTo siemiiicfi ¿Fomorsa
Do b. działaczy niepodległościowych Pomorza

Odezwa Komitetu Organizacyjnego Zjazdu b. działaczy niepodległościowych 
Pomorza

Piętnasta rocznica powrotu Pomorza 
na łono Macierzy powinna być nieiylko 
okazję, do wzniosłych wspomnień wiel­
kiej i radosnej dla nas przeszłości, lecz 
powinna nam przypomnieć nasze zada­
nie wobec przyszłych pokoleń, t. j. zba­
danie i stwierdzenie, jakie były wysiłki 
i trudy Pomorza dla odzyskania niepod­
ległości i zespolenia się z Macierzą, i ja­
kie były drogi naszych szermierzy spra­
wy narodowej, które doprowadziły wre­
szcie do zwycięstwa.

W poczuciu obowiązku godnego u- 
trwalenia wysiłków naszej ziemi pomor­
skiej dla wielkiego dzieła zjednoczenia, 
grono b. pomorskich działaczy niepodle­
głościowych powzięło myśl zwołania 
wszystkich tych Pomorzan, którzy pra­
cą swą dołożyli cegiełkę do budowy 
gmachu Wolnej Ojczyzny.

Zjazd odbędzie się w niedzielę, dnia 
24 lutego 1935 r. w stolicy Pomorza — 
Torunia. Ma on dać początek systema­
tycznej i wszechstronnej pracy nad uło­
żeniem dziejów niepodległościowych na­
szej dzielnicy.

Zwracamy się przeto do wszystkich 
b. działaczy niepodległościowych Po­
morza z apelem: Podajcie Wasze adre­
sy i adresy znanych Wam działaczy Ko­
mitetowi Organizacyjnemu Zjazdu w 
Toruniu, ul. Mostowa 11. Spisujcie Wa­
sze wspomnienia, odnoszące ’się do Wa­
szej pracy i Waszych przeżyć w pracy 
niepodległościowej.

Komitet Organizacyjny Zjazdu jest 
właśnie w trakcie przygotowania listy 
osób mających być zaproszonemi na 
zjazd. Brak jeszcze wielu nazwisk osób 
zasłużonych wobec polskości na Pomo­
rzu w czasach niewoli. Przesyłajcie 
więc niezwłocznie Wasze adresy tudzież

Zmiany w ruchu kolejowym 
miedzy Gdynia I Helem

Z S. K. S. dowiadujemy się, że wobec 
zepsucia się wagonu motorowego, kursu­
jącego z dniem 5 stycznia br. między 
Gdynią i Helem skasowane zostały z 
dniem 11 stycznia br. aż do odwołania 
następujące pociągi nr. nr.: 5343 Gdynia 
odjazd 7,32 Hel przyj. 8,57, 5345 Gdynia 
odj. 20,08 Hel przyj. 21,36, 5344 Hel odj. 
9,12 Gdynia przyj. 10,38, 534G Hel odj. 
21,54 Gdynia przyj. 23,20.

Równocześnie zaprowadzone zostały 
z powrotem pociągi nr. nr. 5318 Puck 
odj. 10,05 Reda przyj. 10,40 oraz poc. 
3453 Reda odj. 21,23, Puck przyj. 22,05. 

adresy żyjących osób, b. działaczy nie­
podległościowych.

Pamiętajcie też, że Wasze przybycie 
na zjazd jest koniecznością i obowiąz­
kiem, jest aktem służby w imieniu pol­
skości Pomorza.

Każdy więc niech spełni swój obo­
wiązek.

(Zniżki kolejowe i kwatery po cenach 
zniżonych w Toruniu zapewniono).

Toruń, w styczniu 1935 r.
KOMITET ORGANIZACYJNY ZJAZDU: 
Dr. Otton Steinborn, przewodniczący;

Tania sprzeda! poinwenturowa 
u P. AHFLINKOWEJ
w GD YNI, ul. SwIętojaAska 13< 

KORZYSTAJCIE z okazji zakupu towaru dobrego po bardzo niskich cenach’

Nauczycielstwo Pomorza i Wielkopolski
na kursie w

Realizacja programów nowej szkoły po­
wszechnej wymaga wszechstronnych kwa­
lifikacji zawodowych od nauczyciela. Szcze­
gólnie zaś obszerny dział rysunków i zajęć 
praktycznych wraz z kulturą życia codzien­
nych z uwagi na swoje walory wychowaw­
cze potrzebuje sił zawodowo odpowiednio 
wyszkolonych. To też Kuratorjum zorgani­
zowało w czasie od 3—13 1. br. odpowiedni 
kurs, by na nim wyszkolić pionierów tej 
idei. Nauczycielstwo rozumiejąc swoje za­
danie w szkole obecnej dopisało w zupełno­
ści. Zjechało się 110 pań 1 panów, reprezen­
tujących 17 obwodów szkolnych tj. całe wo- 
wództwo poznańskie 1 pomorskie.

Otwarcia kursu dokonał Inspektor szkol­
ny p. Tarnowicz z Bydgoszczy, witając przy­
byłych życząc im jak najlepszych wyników 
piacy. Pod względem naukowym stał kurs 
na bardzo wysokim poziomie, czego dowo­
dem nazwiska kierownika kursu i prelegen­
tów. I tak kierownictwo kursu spoczywało w 
rękach instruktora Kuratorjum Okr. Szkol­
nego w Poznaniu p. prof. Stanisława Beera. 
On również wykładał metodykę za<jęć prak­
tycznych i rysunków. Projektowanie odby­
wało się pod kierunkiem prof. Państw. Szko­
ły Zdobn. w Poznaniu p. Władysława Rogal­
skiego. Dział zabawkarstwa i majstrowania 
prowadził p. prof. Mieczysław Lewczenko, 
naucz. Państw. Sem. Naucz, w Lesznie. Ry­
sunków uczył naucz. Sem. Naucz, w Rogoź­
nie p. prof. Jan Kłus; wreszcie konstruowa-

Mleczysław Paluch, I. wiceprezes; Ta­
deusz Pietrykowski, Il-gi wiceprezes; 
Adam Czarliński; Konrad Fiedler, pre­
zes Syndykatu Dziennikarzy Pomor­
skich; Dr. Stanisław Gąsowski; Broni­
sław Hozakowski; Mgr. Wiktor JagaL 
ski; Mgr. Feliks Konkolewski; Dr. Kazi­
mierz Korzeniewski; Ks. kan. Leon Ko­
złowski; Ks. kan. Lewandowski; Józef 
Mossakowski; Jan Nierzwicki; Wojciech 
Pawlak; Tomasz Pokorniewski; Dr. 
Franciszek Rediger; Jakób Sulecki, 

Kazimierz Tomaszewski.

Bydgoszczy
nie odbywało się pod okiem naucz. Państw. 
Sem. Naucz, w Bydgoszczy p. prof. Kazimie­
rza Wrzosla. Na zakończenie kursu urządzo­
no wystawę, która była przeglądem i spraw­
dzianem dokonanej pracy.

Wizytował kurs p. wizytator Godecki. 
Kierownictwo kursu zdając sobie sprawę 
z tego, że nauczycielstwo poświęca wakacje 
dla dobra szkoły pamiętało również o roz­
rywkach i przyjemnościach, urządzając 
świetlicę, wieczorki towarzyskie oraz wycie­
czki. Dużą i to bardzo miłą niespodziankę 
sprawił uczestnikom kursu dyr. te.atru miej­
skiego p. Stoma, który dla spopularyzowa­
nia sztuki udzielił dla wszystkich bezpłat­
nych biletów na jedno przedstawienie.

Uczestnicy kursu umieszczeni byli w in­
ternacie Sem. Nauczycielskiego, gdzie kosz­
ta mieszkania, wraz z całodziennem utrzy­
maniem wynosiły zaledwie 2 zł. na dobę. 
Organizacja całości była bez zarzutu, do cze­
go w dużej mierze przyczynili się p. dyr. dr. 
Winkler oraz p. prof. Timler. Nie można 
również pominąć faktu, że kurs był zupeł­
nie bezpłatny i wszystkie materjaly, farby, 
ołówki itp. dostarczyło kierownictwo kur­
su. To też nic dziwnego, że wszystko rwało 
się do pracy.

Jedno życzenie należałoby skierować do 
władz szkolnych, a mianowicie, by w przysz­
łości kursy zorganizowało tak, jak to uczy­
niono tym razem. R. C.

Nagrody pieniężne dla 
oszczędzających

Centralna Kasa Spółek Rolniczych 
corocznie przyznaje nagrodjr pieniężne 
dla najgorliwszych wkładców w kasach 
Stefczyka. Przyznawanie premji odby­
wa się drogą losowania z pośród kandy­
datów, podanych przez poszczególne 
spółdzielnie. Nagrody wynoszą od 15 do 
30 złotych dla jednego wkładcy. Na po­
siedzeniu Zarządu Oddziału C. Kasy Sp. 
R. w Toruniu w dniu 31 grudnia 1934 ro­
ku przyznano nagrody wkładcom z na­
stępujących kas Stefczyka: Bądkowo, 
pow. nieszawski, Leśno, pow. chojnicki, 
Lińsk, pow. tucholski, Miechucino, pow. 
pow. kartuski, Osowo, pow. starogardz­
ki, Topólka, pow. nieszawski i Zadusz- 
nikl pow. lipnowski. Ogólnie przyznano 
7 nagród na sumę 120.— zł. Inicjatywa 
Centralnej Kasy niewątpliwie będzie za­
chętą dla oszczędzających w kierunku 
wytrwałego ciułania chociażby drobnych 
kwot pieniężnych i składania ich w ka­
sach Stefczyka.

Niebawem rozpoczęta zosta­
nie budowa rzeźni w Gdyni

W dniu wczorajszym Komisarz Rzą­
du w Gdyni mgr. Sokół podpisał roz­
porządzenie o przedsięwzięcie potrzeb­
nych prac nad budowlą rzeźni miejskiej 
w Gdyni.

Niebawem więc podjęte zostaną pra­
ce budowlane. Budowa rzeźni miejskiej 
realizowana wreszcie w tym roku, jest 
wysoce doniosłem posunięciem dla go­
spodarki Gdyni.

Bocian urodzony w borach tuchol­
skich zawędrował do Afryki
Państwowe nadleśnictwo Przewodnik 

w pow. tucholskim otrzymało doniesie­
nie z Państw. Muzeum Zoologicznego 
(stacja badania wędrówek ptaków) w 
Warszawie, że bocian z obrączką kon­
trolną B. 2282, zaobrączkowany w dniu 
8 czerwca 1933 roku w leśnictwie Nowa 
Huta (obręb nadleśnictwa Przewodnik), 
został w miesiącu grudniu tegoż roku 
znaleziony nieżywy w miejscowości 
Scire (Tigrai) w północnej Abisynjl.

Zatem bocian urodzony w Borach 
Tucholskich w Polsce znalazł się w 
swej półrocznej wędrówce o 4500 kilo­
metrów od rodzinnego gniazda, w odda­
lonej miejscowości afrykańskiej.

Wiecgoris feotfroBwe 
„Moralność Pani Dolskiej“

Tragifarsa kołtuńska w trzech aktach 
Gabryel! Zapolskiej

„Moralność Pani Dulskej", jeśli nie 
weszła jeszcze do klasycznego repertua­
ru naszego teatru, to w każdym razie 
jest jedną z najmocniejszych pozycyj 
jego repertuaru „żelaznego“. W naszych 
oczach, w oczach tego pokolenia, które 
pamięta dobrze jeszcze ten okres naj­
okropniejszego bodaj ¿filistrzenia i koł- 
tuństwa, jakim odznaczały się pierwsze 
lata bieżącego stulecia, dokonywa się 
proces przedziwny. Sztuka, z taką pa­
sją — jak wszystko zresztą u Zapolskiej 
— napisana, jako najzjadliwsza satyra 
na poziom i moralność życia drobno- 
mieszczańskiego, w miarę upływu lat 
nabiera zupełnie odmiennych rysów. 
Z jednej strony widzimy, ile dobrego 
zrobiła w tej dziedzinie wielka wojna, 
która obok ogromu nieszczęścia, przy­
niesionego na świat, potężnem swojem 
tchnieniem przewentylowała duszne i 
zatęchłe zakamarki życia, z drugiej zaś 
strony, dzięki perspektywie lat zaczyna- 

z my spostrzegać inne rysy w tej „tragi­
farsie kołtuńskiej“, jak ją autorka na­
zwała. Rysy, których zapewne nie do- 
strzegala ówczesna publiczność teatral 
na w latach pełnego blasku aktualności 
sztuki. Kto wie, czy sama autorka o 

' nich myślała...

Zapewne, duża zasługa w tem poka­
zaniu postaci pani Dulskiej „z innej 
strony“ znakomitej artystki, pani Wan­
dy Siemaszkowej, która wystąpiła go­
ścinnie na scenie Teatru Ziemi Pomor­
skiej. Jej Pani Dulska, ten arcywzór

i najbardziej idealne wcielenie przed­
wojennego kołtuństwa, daleka b}la od 
szablonu. Z poza maski tępego egoizmu, 
wiary w dostojne posłannictwo rodziny 
i domu, skąpstwa, wiecznego od rana do 
późnego wieczora gderania, wyzierało 

oblicze starej kobiety, zagonionej przez 
życie, po swojemu czującej i przede- 
wszystkiem okrutnie, nieludzko zmę­
czonej. Może jest to czysto subjektywne 
odczucie niżej podpisanego, ale ta krzą­
tająca się po scenie śmieszna postać, ten 
precyzyjnie działający motor machiny 
rodziny Dulskich, ma chwilami akcenty 
tragiczne. Zapewne, dużo jest w tym 
układzie jej życia winy samej Pani Dul­
skiej, której ta wieczna ruchliwość i 
gderliwość odpowiada i która innego ży­
cia by sobie z pewnością nie potrafiła 
wyobrazić, ale ta stara kobieta oddała 
się swojej rodzinie bez reszty. Rodzi­
nie, na którą składa się mąż-matoł, któ­
remu wygodniej jest iść przez życie 
ścieżką, utorowaną przez żonę, syn- 
nicpon i hulaka, nieprawdopodobny 
przytem kabotyn i dwie córki, jedna, o 
której wiemy, co z niej za ziółko wyroś­
nie i druga, która zapewne skończy na 
błędnicę albo suchoty.

Zasłużona weteranka polskiej sceny, 
pani Wanda Siemaszkowa, była znako­
mita w tej jedynej w swoim rodzaju ro­
li. Okropny szlafrok, ten prawdziwy 
mundur Pani Dulskiej, powiewał niby 
sztandar kołtuństwa po całej scenie.

Chcąc pochwalić innych wykonaw­
ców, trzeba poprostu przepisać cały pro­
gram. Doskonałą sylwetę Felicjana 
Dulskiego, pysznie wykończoną we 
wszystkich'szczególikach, dał dyr. Brac­
ki, choć może nie wyzyskał w całości 
efektu tego słynnego „A niech Was 

wszysęy djabli...“ jedyne słowa roli, 
z któremi wychodzi ze sceny ta przesu­
wająca się przez dwa akty milcząca po­
stać „pana i głowy rodziny".

Pani Lucjana Bracka w roli Tadra- 
chowej dała cacko charakterystyczne. 
Impetycznym Zbyszkiem Dulskim był 
p. Janusz Staszewski, który — zdaje 
się — wziął na serjo kabotyńskie ciągo­
ty „duszy“ tego młodego bęcwała. P. Ma- 
rja Hlouskówna i p. Laura Kopczyńska 
w rolach Ilesi i Meli Dulskich były rów­
nież poprostu znakomite. P. Hanna 
Małkowska swoją Juljasiewiczową z 
Dulskich zagrała z temperamentem i fi­
nezją.

Osobne słowa pochwały należą się 
p. Wandzie Stanisławskiej, która była 
urodziwą i pełną wyrazu Hanką. Wresz­
cie p. Stefanja Skas3Ówna w epizodycz­
nej rólce lokatorki zagrała bardzo 
ładnie.

Reżyserowała sztukę p. Wanda Sie- 
maszkowo. To wystarczy.

Stylowe „wnętrze" małomieszczańskie 
(jak powiada komunikat dyrekcji tea­
tru) dał p. Feliks Krassowski. Istotnie 
te portjory, te wachlarze i pocztówki na 
ścianach, były bezkonkurencyjne.

Liczna — jak na Toruń — publicz­
ność, bawiła się znakomicie.

Wystawieniem „Moralności Pani Dul­
skiej" z Wandą Siemaszkową Teatr 
Ziemi Pomorskiej wzmocnił bardzo 
swoją niezbyt mocną pozycję.

H.
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— Panie aspirancie, meldują, w ku­
chni zatrudnionych sześć więźniarek! — 
salutując po wojskowemu, oznajmia dy­
żurna strażniczka więzienia.

— Dziękuję! — a zwracając się do 
mnie, „pan aspirant“ mówi: — oto na­
sza kuchnia.

— A co „pensjonarjuszki“ otrzymują 
na obiad?

— Staramy się nasze menu urozmai­
cić o tyle, na ile pozwala regulamin 
więzienny. Rozumie się, że wykwintnych 
rzeczy się nie podaje, ale za to potrawy 
pożywne: kasze, krupniki, groch, karto­
flanki, rano kawa z Chlebem, który wy­
piekamy we własnej piekarni, kolacje 
mamy gotowane. Produktów żywnościo­
wych nie kupujemy, przeważnie wszyst­
ko wytwarzamy we własnym zakresie.

Było już po obiedzie. Nie miałem spo­
sobności skosztować jedzenia. Poprosi­
łem o kromkę Chleba. Zjadłem. Dosko­
nały razowiec. Niejednej brakowało go 
na wolności. W obszernej kuchni czy­
stość rzuca się w oczy. Pożywienie go­
tuje się w ogromnych kotłach herme­
tycznie zamkniętych.

Idziemy następnie do piekarni, która 
powstała za staraniem obecnego naczel­
nika więzienia, p. Rymkiewicza. Ale o 
tem później, bo trzeba szerzej opisać tę 
nadzwyczajną zapobiegliwość obecnego 
kierownika zakładu karnego w Fordo­
nie, która przekształciła dom więzienny 
na dom pracy. Piekarnia wzorowa.

— A mąkę, skąd się bierze? — py­
tam.

— Mamy własny młyn, również zało­
żony przez p. naczelnika.

— No, ale chyba już zboże kupujecie?
— Nic podobnego, mamy własne go­

spodarstwo rolne, obsługiwane przez 
więźniarki. Kobiety u nas sieją, orzą, 
bronują, mielą mąkę, murują, tynkują, 
przędzą wełnę, farbują, obsługują staj­
nie, obory...

— I wyrabiają tak zachwycające ki­
limy, tak misterne tkaniny, koronki? — 
Wprost nie do uwierzenia, dodaję zdzi­
wiony.

— Zakład nasz, jak pan widzi, 
samowystarczalny.

— W najszerszem tego pojęcia 
czeniu, — przytakuję.

Gdyśmy się znaleźli przy stajni,
rze, przy chlewach, to wszędzie dostrze­
głem wielką kulturę gospodarczą. Gdy­
by było można, to należałoby to wszy­
stko demonstrować zainteresowanym, 
jako okaz, godny naśladowania. Popa­
trzmy na te króliki wycackane, wypie­
szczone.

— Te u góry z pendzelkami na uszach 
dostały „złoty mental“, — z dumą po­
wiada mi krzepka dziewczyna, o czer­
wonej, zdrowej cerze, z widłami w ręce 
pracująca około gospodarstwa. Zupełnie 
n?O MnjMrłSl-n iobinh

Reportaż z więzienia kobiecego w Fordonie
przecież rejon więzienia. Ktoby to po­
myślał?

A owe owieczki, wymyte, wychucha- 
ne, wypielęgnowane! Toć z ich wełny 
wyrabia się owe słynne już na całą Pol­
skę kilimy fordońskie.

I tem wszystkiem tak jestem urze­
czony, że filozofuję: co za potęga tkwi 
w zjawisku, któremu na imię praca. Po­
tęga, która ujarzmia zbrodnię, uszla­
chetnia występek.

I w tem gospodarskiem obejściu na 
chwilę zapomniałem, że jestem w wię-

— Tego się można nauczyć, na wol­
ności tego nie umiałam.

Przecież tej dziewczynie nikt nie ka­
zał w ten sposób odpowiedzieć. To po­
równanie miedzy tem, co było za mura- 
mi, a jak jest w tych raurach wypadło 
samorzutnie.

I po tej odpowiedzi nie dziwiłem się 
bardzo, gdy mię p. aspirant poinformo­
wał, że często zdarzają się wypadki, że 
więźniarka, wypuszczona na wolność, 
po odbyciu kary, lub przedterminowo 
zwolniona, na podstawie dobrej opinji

Hodowla świń w więzieniu.

. . —----------- --------------j ,, j------ , bo
stiuję doby tek, którym szczyci się go- chce tu zostać. Zupełnie zrozumiałe, bo 
'T“'4“" Tylko, że ten gospodarz jest j co ją czeka na wolności? Pogarda oto-

zieniu. ^Ot, przyjechałem na wieś i lu- władzy, prosi, ażeby jej nie wydalać, 

spodarz. ’ 
nieco taki urzędowy. Ale pozatem uj­
mująco grzeczny. Nie tylko w stosunku 
do gościa, ale i do więźniów. Formułuję 
to swoje spostrzeżenie nie na podstawie 
tego, co do mnie mówi p. aspirant, lub 
w jakiej formie odzywa się do więźniów, 
jeno jak więźniowie odnoszą się do swe­
go nadzoru. Stosunek swobodny, szcze­
ry, bez poufałości, ale też i nie oparty 
na strachu. Taki przykład: zwiedzam 
warsztat. Więźniarka zwinnie manipu­
luje szydełkami, a z pod jej rąk wycho­
dzi ładna robótka koronkowa.

— To trudna robota! — zagaduję.

czenia, życie bezdomne i bezchlebne? 
Ona ma już swój świat własny i tu chce 
żywota dokonać. Oczywista, że są to 
wyjątki. Ale wyjątki nieraz więcej mó­
wią, aniżeli reguła.

Więzienie dla kobiet typem swym zu­
pełnie się odróżnia od domów karnych 
dla mężczyzn. Gdyby tu dać swobodę 
rozporządzania własną osobą w szer­
szym zakresie, zmienić, lub nieco zatu­
szować rygor koszarowy, mielibyśmy 
poprostu pensjonat, lub jakieś dożywo­
cie dla bezdomnych istot. Ale kara być 
musi. I w tej izolacji, zresztą nawet nie

I#; 'A;
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Widok z więzienia na Wisłę. Więźniarka 
przy peszeni u owiec.

— Tak, te dostały złoty medal na, po­
kazie drobiu i królików w Toruniu, Byd­
goszczy i Łodzi. Są to rasowe króliki.

— ślicznośęi stworzonka, — uzupeł­
niam, zapuszczając ręce w puszystą biel 
skórki króliczej. Przykucnął królik na 
swych łapkach, i poddał się z lubością 
mym pieszczotom.

— One należne są do tego, ino bj ich 
głaskać! — uśmiecha się dziewczyna, a 
ja pomyślałem: istotnie, bo może popsu­
te są niewyżytą pieszczotą kobiecych 
uczuć,

I królikom z tem jest dobrze.
A spojrzyjmy na te tłuściutkie pro­

siaczki, na te opasłe maciory. Ta gospo­
sia w białej chusteczce na głowie, przy 
fartuchu to więźniarka, a te chlewy to
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W Bydgoszczy schwytano dwóch urzędników 
miejskich na defraudacji 

Zrealizowali czek, a pieniądze schowali do kieszeni
W dniu wczorajszym organa inspek­

cyjne Zarządu Miejskiego w Bydgosz­
czy ujawniły nadużycie pieniężne, po­
pełnione w ostatnich dniach grudnia 
przez dwóch bnchalterów Gazowni Miej­
skiej. Jak ustalono — buchalter Pio­
trowski otrzymał od jednego z klientów 
Gazowni Miejskiej czek na 750 zł., który 
mimo, iż został zaksięgowany — nie 
wpłynę! do kasy miejskiej. Podczas ba­
dań okazało się, że Piotrowski wespół z 
drugim buchalterem Gazowni Miejskiej, 
Cyranem czek zrealizował w banku, a 
uzyskaną kwotą w połowie podzielił się 
ze swym współnikem.

Z chwilą ujawnienia nadużycia przez 
inspektora miejskiego — obydwóch bu­
chalterów z miejsca zwolniono, kierując 
sprawę do rąk prokuratora. Jeśli chodzi 
o miasto, to Kasa Komunalna żadnej 
straty nie poniesie, gdyż zdefraudowaną 
kwotę natychmiast zabezpieczono. We­
dług posiadanych przez nas wiadomości 
— defraudanci pokryli już 670 zł., tak, iż 
pozostała do zapłaty tylko kwota 80 zł.

Fakt ujawnienia sprzeniewierzenia 
przez organa kontrolne Zarządu Miej­
skiego w tak szybkim terminie — świad­
czy pochlebnie o obecnem działaniu 
paratu administracyjnego miasta.

a-

Trzej bracia przemytnicy
skazani na 8O.GGO złotych grzywny

przez Straż Graniczną przerwało pasmo 
dobrych interesów trzech braci. Wczoraj 
cała trójka stanęła przed Sądem Okrę­
gowym, który skazał wszystkich trzech 
braci na wysokie grzywny. Najstarszy 
Edward Nowak skazany został na 32,876 
zł i 61 groszy z zamianą na 164 dni are­
sztu. Młodszy brat Tadeusz otrzymał nie 
co niższą karę a mianowicie 26,158 zł i 
30 groszy z ewentualną zamianą na 125 
dni aresztu i wreszcie najmłodszy Syl­
wester na 20,744 złotych i 30 groszy lub 
na 100 dni aresztu. Na mniejsze kary 
skazani zostali również „współpracowni­
cy“ trzech braci niejacy Gerhard Erhorn, 
I. Krauz i J. Piotrowicz.

80.000 złotych grzywny, które były 
końcowym efektem „dobrych interesów“ 
braci Nowaków niewątpliwie zniechęcą 
ich do przyszłych, tranzakcyi twn rodza­
ju*

Przed paru miesiącami Straż Grani­
czna w Gdyni wpadła na trop szajki prze 
mytniczej, zajmującej się szmuglem na 
wielką skalę. Śledztwo, wszczęto przez 
Podkomisarza Szabłowskiego, doprowa­
dziło do wykrycia przedsiębiorczej ban­
dy, którą tworzyli trzej bracia Nowako­
wie.

Przywódcą szajki był najstarszy brat 
Edward, pełniący obowiązki stewarda 
na statku „Tczew“. Jego rola ogranicza­
ła się do samego przemytu. Znosił on 
więc na ląd tytoń, alkohol, karty do gry, 
zapalniczki i szereg innych nieoclonych 
przedmiotów, któremi w dalszym ciągu 
opiekowali się już dwaj młodsi jego bra­
cia Sylwester i Tadeusz. Wozili oni do­
starczony przez brata towar do Pozna­
nia, gdzie korzystnie go sprzedawali cią­
gnąc z tych tranzakcyj niezgorsze zyski.

Jednakże śledztwo, przeprowadzone

zbyt surowej, boć znajomi, krewni, mo­
gą raz po raz odwiedzać i pisać listy do 
więzienia, — w tem odosobnieniu za­
wiera się surowa treść owej kary. Czło­
wiek zrodzony jest do wolności. Pozba­
wienie go tego skarbu, czyni go nieszczę­
śliwym. Więc nie jest tu sielanka. Ileż 
niezaspokojonych tęsknot, ileż łez gorz- 

l kich, ile dusznych wspomnień, wypłaka- 
, nych bezsennemi nocami do więziennej 
i poduszki? Nie tyle może straszne owo 
■ więzienie, ile świadomość, że się jest w 
więzieniu ze swym nieodłącznym, okrut­
nym koszmarem popełnionej zbrodni. 
Przed ową straszną samotnością, wię­
zień ucieka pod opiekę, dobroczynnej 
pracy.

— Kiedy za karę, — mówi mi p. aspi­
rant, — trzeba było zabronić więźniarce 
piacy, to płakała gorzkiemi łzami. Tu 
nie trzeba żadnych innych środków re­
presyjnych.

— Ta praca daje zysk!
— Naturalnie, ale i wydatki z utrzy- 

I maniem więzienia są ogromne, a poza 
tem każda, która pracuje, też zarabia. 
Dobre pracownice dostają nieraz od 20 
do hń yr dziennie. Połowę zarobionych 
pieniędzy może użyć na swoje potrzeby, 
dowoli, a połowę się odkłada, żeby mia­
ła przy wyjściu z więzienia jakieś opar­
cie. Są wypadki, że niejedna przy opusz­
czeniu więzienia dostaje na rękę 400 ą 
nawet i 500 zł.

— To nadzwyczajne. A co więźniar­
ki robią z tą drugą połową zarobionych 
pieniędzy?

— Niejedne za te pieniądze kupują 
sobie lepsze jedzenie, bo przecież wy­
kwintnych rzeczy w więzieniu się nie 
daje, a inne znów oszczędzają i posyła­
ją pieniądze rodzinie, niejedna matka 
posyła dziecku na szkołę.

Zwiedziwszy gospodarstwo, wraca­
my znów przez korytarze gmachu. W 
więzieniu znajduje się kaplica, w której 
co niedziela odbywa się nabożeństwo. 
Tu więźniarki po pracy szukają pocie­
chy w modlitwie.

Znalazłem się znów na owym dzie­
dzińcu więziennym. Komunistkl jeszcze 
zażywają powietrza. Dwie godziny co­
dziennie. Jedyny to przymus, któremu 
podlegają. Przyglądam się twarzom i 
tych i tamtych przy pracy. Te wciąż 
rozgadane, tamte skupione, ciche i po­
tulne. Ale naogół te i tamte wyglądają 
dobrze. W tej chwili, gdy zwiedzam 
więzienie, żadna nie choruje, a przecież 
to okres grypy. Snąć przechadzka do­
brze robi. Komunistki rozmawiają ze 
sobą przeważnie po polsku, choć i żar­
gonem się posługują, a nawet językiem 
rosyjskim.

Idziemy teraz do cel więziennych i 
do sal ogólnych. Długi korytarz syste­
mu hotelowego. Podłogi drewniane. W 
drzwiach małe otwory, zwane „juda­
szami“. Cele próżne. A, nie, jedna zaję­
ta. Zbliżam się do drzwi. Kartka z nu­
merem, bez nazwiska, z krótką infor­
macją, zaopatrzoną paragrafami K. K. 
za co i kiedy.

W tej celi, z swemi posępnemi my­
ślami siedzi ta, która nieomal przez pół­
tora roku dzieliła zemocjonowaną pu­
bliczkę na dwa, chorą sensacją ńyjące, 
obozy: na „gorgonowców“ i „antygor- 
gonowców“.

Tutaj figuruje, jako numer 15-ty. I 
nic więcej. Bo więzienie to taki zdrowy 
świat, gdzie najkrzykliwsza sensacja 
nagle przycicha. I w tem jednem jest 
moralna wyższość tamtego środowiska 
nad społecznością, żyjącą z tej strony 
fordońskich murów.

Obok takiej celi przechodzi się na 
palcach...

Leon Sobociński.

— Krótkoterminowe kursa dla dorosłych 
krawiecczyzny, trykotfwstwa artystycznego, 
koronkarstwa i gotowania odbywać się bę­
dą dwa razy w tygodniu w godzinach po­
południowych, w Państwowej Szkole Zawo­
dowej Żeńskiej, Toruń, Strumykowa 4. Po­
czątek kursów 16 stycznia br. Wpisy na kur­
sa przyjmuje się codziennie od 16—18.

— Wpisy na II półrocze roku szkolnego 
na dział gospodarstwa domowego, przygoto­
wujący samodzielne pomocnice gospodar­
stwa domowego, zarządzające pensjonatami 
i gospodarstwami, przyjmuje Dyrekcja Pań­
stwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej, To­
ruń, Strumykowa 4, codziennie od 9—14 i 
16—18.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
Przeważnie pochmurno. Miejscami drob­

ny opad śnieżny. W ciągu dnia lekki mróz. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z kierun­
ków południowych.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Dziś i jutro dyżurują w śródmieściu 

Apteka pod Orłepa Rynek Staromiejski; 
na Bydgoskiem Przedmieściu — Apteka św. 
Anny, ul. Mickiewicza 98 (od godz. 22 do ra­
na); na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
*— Dziś — „Moralność Pani Dulskiej“.
— Jutro godz. 16 — „Wielka rewja sylwe­

strowa“,
— Jutro o godz. 20 — „Moralność Pani 

Dulskiej“.
REPERTUAR KIN.

MARS — „Cesarzowa i Ja“. 
ŚWIATOWID — „Uwodzicielka“.
LIRA — „Przeor Kordecki“.
ARJA — „Zaledwie wczoraj“ i „Kobiety wo­

lą brutali“.
CORSO — „Maski dr. Fu Manchu“ i „Sy­

nowie Pustyni“.
SPORT.

— Jutro o godz. 12 w kinie „Mars“ — za­
wody bokserskie „Spopt-Clnh“ WKS Gryf.

— Jutro godz. 10 i 16 w Okręgowym Qr 
środku WF. i przy ulicy Wały — zawody 
w siatkówkę.

—• Jutro o godz. 14 w miejskiej 8»li gim­
nastycznej przy ulicy Krasińskiego — mi­
strzostwa Pomorza w tenisie stołowym.

ZEBRANIA.
— Jutro godz. 15 w sali „Eldorado“ przy 

Szosie Chełmińskiej — zebranie Towarzy­
stwa Pszczelarzy.

ZABAWY.
— Dziś o godz. 19 w sali KPW. (daw- 

niej „Wiktorja“) przy ulicy Grudziądzkiej 
*— zabawę taneczną brygady fortyfikacyjnej 
Związku Strzeleckiego.

— Dziś o godz. 21 w salach Dworu Artu­
sa — bal Związku Młodych Drogerzystów.

OKOLICZNOŚCIOWE UROCZYSTOŚCI
— Jutro o godz. 17 w świetlicy grodzkiej 

Związku Strzeleckiego przy Rynku Staro­
miejskim 30 — „choinka“ dla biednych dzie­
ci członków ZS.

Informator II 
dla prxyfexdnycfi ||

w doruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, tal. 19-62. Restauracja o naj­

wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmNtrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Pomorzanka, Cukiernia — Kawiarnia — Re­
stauracja, Szeroka, tel. J975, poleca po ce­
nach przystępnych śniadania, obiady, ko­
lacje. Na karnawał wynajmuje towarzy­
stwom dla urządzania wieczorków lub za­
baw salę na I piętrze i orkiestrę — bez­
płatnie.

„Polońja“ Hotel 1 Restauracja, tel. 19-98. Plac 
Teatralny 5 poleca: w poniedziałki kule­
biaka, wtorki kałduny litewskie, środy 
bliny z masłem lub z śmietaną, czwartki 
flaki, piątki: ryba faszerowana, soboty: 
kaszanka smażona — porcja po 70 groszy. 
Codziennie południowe i wieczorowe kon­
certy

„Alhambra", uL Małe Garbaty 13. Wykwin­
tna restauracja, kawiarnią, dancing, ka­
baret artystyczny. Początek koncertu od 
godz. 8 wiecz. Początek występów artyst. 
od gódz. 9 wiecz. W każdą niedzielę i 
święta od godz. 5—7 popoł. dancingi towa- 
warzyskie. Ceny przystępne.

Najlepsza okazja Kupna
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na­
siona — Cebulki kwiatowe.

Schwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel. 
1665. Radioodbiorniki, głośniki najnow­

szych typów oraz żarówki „Osramówki” 
po rewelacyjnych cenach

Brbwar Okocim, reprezeni. A. Freinipg. To 
ruń, Podmurna 58, tel 1334 poleca swo 
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady.

Najstarszy i pierw;;.? Pebik* Op­
tyczny, Franciszek Seidle*, Tcruń Op 
tyk i bandażysfa Obok poczty, Sf.-ro 
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dostsi 
wa dla kas chorych klinik ocznych i *1*»» 
wojska.

ESPLANADA
0x1$ Wielka Nic Karnawałów*

Niebywały program styczniowy z śwła^wei 
sławy duetem Sarterem na czele

— TelegrąmT Już dziś w Artusie o go 
dżinie 21-ej rozpoczęcie najpiękniejszego, 
najweselszego, najwspanialszego i najpa- 
miętniejszego II. balu Związku Młodych 
Drogerzystów. (249)

— Przedstawienie wszystkich przedszkoli 
w Teatrze Miejskim. W poniedziałek, 14
1. br. o g. 17 w Teatrze Miejskim odbędzie 
się przedstawienie wszystkich przedszkoli ss. 
Elżbietanek m. Torunia. Program obfity i 
urozmaicony wypełnią najmniejsi i najmilsi 
nasi aktorzy. Na miłą dziecięcą imprezę za­
prasza się najserdeczniej drogich i zacnych 
rodziców i wszystkich miłośników malucz­
kich. Bilety każdego czasu w domu SS. Elż­
bietanek, Żeglarska 9. W dniu przedstawie­
nia przy kasie w Teatrze. (283)

— Firma Bławat właściciel Bronisław 
Rosiński, Szeroka 36 urządza z dniem 14-go 
bm. Biały Tydzień, który rok rocznie cieszy 
się wielkiem powodzeniem, a w szczególno­
ści tego roku, z powodu nadzwyczaj korzyst 
nych zakupów. Ceny niebywale niskie.

(338
— Toruński Klub Hodowców Kanarków 

■Wisłą". Roczne walne zebranie odbędzie się 
w niedzielę, 13 stycznia, o godz. 16-tej w lo­
kalu „Gospoda“ przy ul. Sukienniczej 20. 
Sympątyków i miłośników ptactwa uprzej­
mie zaprasza — zarząd. (308

— Wielkie zawody bokserskie „Sport • 
Club" — „Gryf". Jak się w ostatniej chwili 
dowiadujemy zespół niemieckich pięściarzy 
na zawody z Gryfem, które odbędą się w 
niedzielę dnia 13 bm. o godz. 12-tej w sali 
kina „Ma<rs“ przedstawia się wcale dobrze. 
Walczyć będą od wagi muszej Empel, Fisch, 
Radzicki, Neuman, Radtke, Wrosz i Hein­
rich. Kasy czynne będą od godz. 11-tej.

(336
— Wielka rewja pięknych pań na podwie­

czorku Polskiego Białego Krzyża „Pod Or­
łem“ 13 bm. o godz. 17-tej. 337

Legenda historyczna na ekranie
Niezwykły nastrój graniczący z ekstazą, 

cudowne pjenery, imponujące sceny maso­
we, mistrzowska reżyser ja, przepiękne zdję­
cia, oszałamiające efekty techniczne, pełna 
ekspresji i skupienia gra artystów i wiele 
innych walorów artystycznych — stworzyły 
z filmu „Przeor Kordecki“ potężne widowi­
sko, na miarę najlepszych realizacyj zagra­
nicznych.

w roli tytułowej Karol
Na podwórzu klssztornem. Scena z filmu „P rzęor Kordecki — Obrońca Częstochowy- 

w roli tytułowej Karol Adwentowicz. Wl. Sp. Akc. „Rymofilm".
Najwyższe słowa uznania oddać należy 

ludziom, którzy potrafili w naszych trud­
nych warunkach zorganizować i wykonać 
tę pracę nad siły.

Nowa placówka wytwórczości polskiej Sp. 
Akc. „Rymofilm“, złożyła dowód niezaprze­
czalny, że zadanie swe pojmuje poważnie 
i pragnie film krajowy wznieść na wyżyny 
oryginalnej twórczości. Jako kierownik pro­
dukcji 1 organizator, dyr. Konstanty Stani­
sław Rymowjcz okazał się na wysokości za­
dania. Dobrał sobie utalentowanych, peł-

JT«x Białęjn* CJKiroroftoUu 
Światowid — „Uwodzitielka”
W dzisiejszych czasach, gdy wszystkich 

gnębi kryzys, miło jest choćby popatrzeć na 
ludzi, mających nadmiar pieniędzy. Film 
ten aż przelewa się od zbytku, świadczą o 
nim nietylko cudowne toalety Joan Craw- 
ford, lecz luksusowe wnętrze olbrzymiego 
parowca, będącego prawdziwym pływają­
cym pałacem. Od początku do końca nie 
szczędzono pracy i kosztów, aby stworzyć 
rzecz efektowną i zajmującą. (Mar.)

Ana — „Zaledwie wczoraj" 
i „Kobiety wola brutal«**

Recenzje z obydwu filmów już z°/mieszcza- 
I liśrny. Powtórzymy obecnie krótko — oby- 
i dwa obrazy są bardzo dobre, warte obejrze- 
i nia. Pierwszy przedstawia nam tragiczne 
i Gzicic kobiety, opuszczonej przez kochanego

— Komu skradziono sukienki? W Wy­
dziale Śledczym P. P. w Toruniu przy ulicy 
Wały znajdują się 4 sukienki dziecięce, ode­
brane przez policję paserom. Sukienki te po­
chodzą z kradzieży, które dokonano przy­
puszczalnie w lipcu, sierpniu, lub wrześniu 
ubiegłego roku. Prawowici właścicieli mogą 
odebrać sukienki w Wydziale śledczym.

— Ofiara mrozów. W czwartek popołud­
niu w poczekalni III klasy na dworęu Toruń 
Mokre spostrzeżono 40-letnią wdowę Martę 
Zielińską z Chełmna, która do tego stopnia 
odmroziła sobie nogi, że o własnych siłach 
nie mogła udać się do miasta. Przewieziono 
ją karetką pogotowia do szpitala miejskiego.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W sobotę 
i w niedzielę wieczorem. n» scenie toruń­
skiej. ostatnie dwa przedstawienia tragiko- 
medji „Moralność Pani Dulskiej", z gościn­
nym występem mistrzyni sceny polskiej, 
Wandy Siemaszkowej.

Zespół teatru wraz z Wandą Siemaszko- 
wą przygotowuje nową premierę. Będzie nią 
dramat Henryka Ibsena „Upiory".

„Wielka rewja sylwestrowa" zostanie 
powtórzona nieodwołalnie po raz ostatni w 
niedzielę, na popołudniowem przedstawieniu 
po cenach zniżonych.

Z TARGU.
Na targu w dniu 11 styczni» płacono: 

za pół kg masła 1—2 zł, sera 25—30 groszy, 
twarogu 25—30 gr, za litr śmietany 70—80 
gr, za mendel jaj 1,60—1,80 zł; za kurę 1,50 
—3 zł, gęś 4,50—6 zł, kaczkę 1,80—2,50, go­
łębia 50 gr, indyka 4—6 zł; za pół kg szczu­
paków 2—2,50 zł, linów 2—2,50 zł, karasi
1— 1,50 zł, sandaczy 0,80—1,20 zł, okoni 1— 
1,20 zł, dorszy 0,60—1 zł, białych ryb 0,60—1 
zł; za pół kg marchwi 8—10 gr, kapusty 8— 
15 groszy, szpinaku 15—20 gr, cebuli 15—20 
gr, buraczków 5—10 gr; za pół kg jabłek 
30—60 gr, za cytryny 3 sztuki 25 gr, sztuka 
10 gr., za pomarańcze 0,30—0,50; za wieńce
2— 4 zł. Ruch słaby, dowóz mierny.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.
Dnia 10 stycznia zgłoszono:
Związki małżeńskie: stroiciel fortepia­

nów Kurt Schulz z Marją Pawlęta.
Urodzenia: ślusarz Edmund Maćkiewlcz 

(córkę), kowal Stanisław Meller (córkę), ko­
wal Michał Pyzio (syna) i urzędnik kolejo­
wy Franciszek Krzemkowski (córkę). Poza 
tem zgłoszono urodzenie jednego nieślubne­
go chłopca.

Zgony: Jadwiga Ziółkowska, lat 60 i Ro- 
zalja Gwizdalska, lat 70.

nych niezmordowanej ofiarności twórczej 
pracowników, potrafił w kryzysowych cza­
sach zmobilizować wielki kapitał i postawić 
wzorowo aparat handlowy.

Najstarszy w Polsce reżyser filmowy Ed­
ward Puchalski dowiódł raz jeszcze, że drze­
mią w nim utajone możliwości, którym trze­
ba tylko dać możność całkowitego wypowie­
dzenia się.

Jeszcze brzmią w uszach słowa królew­
skie, jeszcze wibrują w powietrzu ostatnie 
akordy wspaniałej fanfary... Widowisko 
skończone. Ale oszołomieni widzowie są jak 
urzeczeni i nie chcą rozstać się z cudowną 
wizją wskrzeszonej przeszłości. Huragan o- 
klasków... okrzyki...

Film „Przeor Kordecki“ ma zapewnione 
powodzenie na długie, długie lata.

Kino „Lira“ pozyskało przebój pełnowar­
tościowy i wybitnie kasowy. 340 

przez nią człowieka, drugi zaś wesołe eskapa 
dy kapryśnych miljonerek, które mając wię­
cej mężczyzn do wyboru — nie wiedzą które­
go wybrać.

(zast.).
Mars - „Cesarzowa i Ja**

Jest to zabawna i z dużym wdziękiem o- 
powiedziana historyjka o dziewczynie z lu­
du, w której zakochał się wielki pan. Będąc 
na wpół przytomny po upadku z konia, za­
pamiętał nietyle rysy ślicznej nieznajomej, 
co śpiewaną przez nią piosenkę i tej pio­
senki właśnie szuka po całym Paryżu.

Przy okazji pokazują nam dwór z epoki 
II Cesarstwa i operetkę Offenbacha, którą 
dyryguje sam mistrz.

Liljan Harvey z wdziękiem śpiewa i tań­
czy, a Pierre Brasseur jest pełen komizmu 
w roli jej narzeczonego.

Wraz z ciekawym nadprogramem mamy 
wysoce udaną całość. (Mar.)

rKINO „LIRA“
ul. Strumykowa 3.

UROCZYSTE WYŚWIETLANIE l
Jednocześnie z najw ększemi miastami Pol» 
ski. Pod laskawem protektoratem AKCJI 
KATOLICKIEJ« Największego super« 
f lmu historycznego. Monumentalnego ar» 
cydzieła, drogiego sercu każdego Polaka, 
obrazującego cud Najświętszej Marji Pan» 
ny, ratującej Polskę od potopu szwedzkiego

Przeor Kordecki
Obrońca Częstochowy

W roli tytułowej najznakomitszy aktor 
polski, natchniony Karol Adwentowicz.

Uwaga: Wszystkie passe«partout aż do od« 
wołania bezwzględn e nieważne i hono» 
rowane nie będą. Prosimy wykorzystać 
seanse o 5, w niedzielę o 3, dla uniknię» 

cia natłoku.

Początek o godz. ł, 71 9-teJ W aleda, o t. 5.7 i S-tej.

Porządek nabożeństw w kościołach 
toruńskich w niedziele 13 stycznia

— Bazylika św. Jana: godz. 7 cicha msza 
św., godz. 8 msza św. śpiewana, godz. 9 cicha 
msza św., godz. 10 suma, godz. 11,45 cicha 
msza św., godz. 14,30 chrzty, godz. 15 nie­
szpory.

— Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 msza 
św. z kazaniem (ks. Mykowski), godz. 9 
msza św. szkolna, godz. 10,15 suma w kapli­
cy św. Trójcy z kazaniem (ks. prób. dr. 
Jank) godz. 12 msza św. z kazaniem (ks. 
Mykowski), godz. 14 chrzty, godz. 15 niesz­
pory z wystawieniem Najśw. Sakramentu i 
procesją.

— Kościół św. Jakóba: godz. 7 msza św. 
śpiewana z kazaniem, godz. 9 cicha msza św. 
godz. 10 suma z kazaniem, godz. 12 ostatnia 
msza św. z kazaniem, godz. 14,30 chrzty, 
godz. 15 nieszpory.

— Kościół Chrystusa Króla: godz. 7 msza 
św. z kazaniefcn, godz. 8,30 msza św. dla dzle 
ci, godz. 10 suma z kazaniem, godz. 12 ostat­
nia msza św., godz. 15 nieszpory, godz. 15,30 
chrzty.

— Kościół garnizonowy: godz. 10,30 msza 
św. dla wojska, godz. 12 msza św. dla rodzin 
wojskowych.

— Kaplica Szpitala O. K. VIII: godz. 9 
msza św. dla chorych i personelu.

— Kaplica w Podgórzu: godz. 9,30 msza 
św. dla wojska.

— Kaplica w Rudaku: godz. 10,30 msza 
św. dla oddziałów wojskowy z lewego 
brzegu Wisły.

Leían tborób wewnetrznyth
Or. med. Felickl
ToruA Mickiewicza 102. obecnie teł. 1617

Z ^Gwiazdki“ 
w Rodzinie Rezerwistów

Przed kilku dniami, jak już pisaliśmy, od 
była się w sali K. P. W. przy ul. Grudziądz­
kiej „Gwiazdka“ Rodziny Rezerwistów. Całą 
podniosłość i piękno tej uroczystości zazna­
czyliśmy w sprawozdaniu, zamieszczonem w 
piątkowym numerze z dnia 11 bm. Przypad­
kowo tylko wskutek zepsucia się w ostatniej 
chwili matrycy ze sprawozdania tego wypa- 
dło parę urywków, między inneftni jeden, któ 
ry brzmi.

W kolejności przemawiali p. prezes Hus­
sar, p. Krygier, Prezes Placówki Zw. Powst. 
i Wojaków O. K. VIII, ofiarowując równo­
cześnie sporą paczkę dla Związku od swo­
jej organizacji. Przemówienia te przyjęte by­
ły entuzjastycznie a dary z wdzięcznością.

TKS Strzelec biie Gryf 6:2
Pierwszy występ drużyny hokejowej Gry­

fu w spotkaniu z mistrzem Pomorza TKS- 
Strzelcem zakończył się zwycięstwem Strzel­
ca w stosunku 6:2.

Gra prowadzona była w żywem tempie 1 
należała do bardzo ciekawych. Strzelec gó­
rował nad przeciwnikiem techniką i szyb­
kością, gryfiści zaś nadrabiali braki tech­
niczne ambicją. Od wyższej porażki uchronił 
Gryfa doskonale grający bramkarz Trenk. 
Sędziował p. Falkowski.

Warunki lodowe doskonałe. Publiczności, 
jak na dzień powszedni, sporo. Stosunek 
bramek w poszczególnych tercjach 2:0, 2:1 
2:1.

Mistrzostwo w tenisie stołowym
W niedzielę, 13 stycznia, o godz. 14 w 

miejskiej sali gimnastycznej przy ulicy Kra­
sińskiego w Toruniu odbędą się zawody o 
mistrzostwo Pomorza w tenisie stołowym w 
konkurencji indywidualnej i drużynowej.

Rozgrywki do których zgłosili się zawód 
nicy z Grudziądza, Gdańska, Bydgoszczy i 
Torunia, urządza zarząd Pomorskiego Okrę­
gowego Związku Tenisa Stołowego w To­
runiu.

Restauracja — Kabaret

pod „ORŁEM“ Toruń
ul. Mostowa 17. 314

W niedzielę od f»odz« I7«tej dancing towarzyski 
(Five o clock) z pełnym programem artystvez.
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Pięt baryłek z sieczką i gliną 
przynętą dla twardego dłużnika

Pomysłowość komornika z Nowego Miasta

ściągał niegdyś 
nowomiejskiego

nie mógł więc

Były sekwestrator sądowy w Nowem 
Mieście pod Lubawą pan Złotarski 
znacznie gorzej egzekwował własne pie­
niądze, od tych, które 
jako groźny komornik 
sądu.

Przez dłuższy czas 
otrzymać paruset złotych, należnych od 
jednego z kupców gdyńskich, z któremi 
pozostawał przez dłuższy czas w stosun­
kach handlowych. Kupiec Jakubowski 
był jedynym w życiu b. komornika kli­
entem, od którego nie potrafił „wydu­
sić“ owej nieszczęsnej sumy.

Ale niedarmo były sekwestrator po­
siadał głęboką i fachową praktykę w tej 
dziedzinie. Postanowił więc wykorzy­
stać ją w tym wypadku.

Przed kilku dniami przybył on do 
Gdyni i zaproponował swemu twardemu 
dłużnikowi kupno kilku beczek masła, 
które przysłać miał mu za parę dni 
z Lubawy. Twardy dłużnik chętnie się 
zgodził na tę nową kilkuset Złotową 
transakcję mimo, że ze względu na po­
derwane starym długiem zaufanie, to­
war wykupiony miał być po nadejściu 
za zaliczeniem pocztowem, a więc go­
tówką.

Sekwestrator nie dopominał się już 
o należne mu poprzednio pieniądze, lecz 
pożegnawszy serdecznie twardego dłuż­
nika, wyjechał zpowrotem do Nowego 
Miasta.

Wczoraj nadszedł zapowiedziany 
transport masła.

Kupiec Jakubowski odebrał 5 ład­
nych drewnianych beczułek, zawierają­
cych oczekiwane świeże masło lubaw­
skie. Beczułki były bardzo ciężkie, co 
świadczyło o solidności nadawcy. Tym­
czasem Jakubowski otworzył pierwszą 
beczułkę, podniósł gęste warstwy papie­
ru i... osłupiał.

W beczułce znajdywały się ziemia i 
glina, a luki wypełnione były sieczką.

Po chwili zawiedziony kupiec pędził 
już na policję, wioząc pięć dużych drew­
nianych baryłek. Tutaj w obecności 
kilku posterunkowych otwarta została

Ratujemy kuter niemiecki
Holownik „Bizon“, wysłany na ratu­

nek wzywającego pomocy w zatoce Puc­
kiej w okolicy Mochenek kutra, odnalazł 
go po wielkich trudach. Załoga „Bizo­
na“ dotarła do zagrożonego statku, któ­
ry okazał się niemieckim kutrem „Stol- 
pe nr. 41“, jednak załogi już na nim nie 
zastano, widocznie dostała się po lodzie 
na brzeg odległy o 2 mile morskie. 
Wszystkie cenniejsze przedmioty na ku­
trze zostały zatrzymane i zabezpieczone 
w biurze ratunkowem Żeglugi Polskiej. 
Celem uratowania kutra czynione są 
wysiłki, które prawdopodobnie zostaną 
uwieńczone pomyślnym wynikiem.

Kutra morowego „Starnia“, który 
przed kilku dniami utknął na mieliźnie, 
dotąd nie zdołano sprowadzić na głębo­
ką wodę. Akcja ratownicza jest bardzo 
utrudniona skutkiem skucia statku lo­
dami.

Młodzieniec wskutek 
upadku utracił mowę 
Na stacji kolejowej w Bruchniewie, pow. 

świeckiego wydarzył się w tych dniach na­
stępujący wypadek: Uczeń szewski, 17-letni 
Marjan Stróż, pochodzący z pobliskiej wsi 
Sucha, będąc na dworcu, gdzie oczekiwał na 
mający nadejść pociąg, w pewnej chwili na­
gle upadł na ziemię i stre-cił przytomność. 
Naoczni świadkowie zajęli się przetranspor­
towaniem młodzieńca do domu, gdzie zło­
żono go do łóżka.

Po kilkudniowej chorobie Stróż odzyskał 
zdrowie, lecz niestety utracił mowę.

Z szachowych mistrzostw
Torunia

Wczoraj, w trzecim dniu rozgrywek o 
szachowe mistrzostwo Torunia p. p. Bagiń­
ski i Liedtke rozegrali grę nierozstrzygnię­
tą, p. Chojnacki pokonał p. Nowackiego, p. 
Różański p. Liedtkego, p. mjr. Majewski p. 
Jaruszewskiego, p. Chojnacki wygrał z p. 
Ostrowskim, p Müller zaś z p. Nowackim.

Po trzech dniach rozgrywek na czele ta­
beli ulokowali się pp. Chojnacki, mjr. Ma­
jewski, Malinowski i Różański. Wszyscy o- 
ni mają obecnie po 2 punkty. 

»

druga i trzecia beczka; nadzieja, że mo­
że ta czwarta zawierać będzie masło, 
również prysła, gdy po otwarciu natra­
fiono znowu na glinę i sieczkę. To sa­
mo było i w ostatniej, piątej beczułce.

Ordynarne napozór oszustwo, jak 
zakwalifikowano w pierwszej chwili cu­
downą zamianę masła w glinę i siecz­
kę, zostało przedmiotem natychmiasto­
wych dochodzeń policji

Tymczasem okazało się, że był to 
zwykły „trick“ doświadczonego sekwe- 
stratora, który w ten sposób chciał wy­
egzekwować swoje pieniądze od Jaku­
bowskiego.

Nie wiadomo jednak, jaki obrót weź­
mie ta sprawa przed sądem, któremu 
prawdopodobnie przypadnie w udziale 
osądzić, czy sposób egzekwowania pie­
niędzy może być aż tak dalece orygi­
nalny.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim którzy w ciężkich dla nas chwilach zpowodu śmierci mego męża 

ojca i syna
S p

STANISŁAWA KINCEGO 
okazali serca ' oddali drogiemu Zmarłemu ostatnią przysługę a mianowicie Księdzu 
Wikaremu, wszystkim organizacjom, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym Zmarłego 
składamy na tej drodze serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ.
żona, matka i synowie.

Gorzelnia pastwą płomieni
Wysokość strat nie zdołano narazić 

ustalić. Pożar powstał wskutek zapale­
nia się słomy podczas podgrzewania 
ogniem zamarzniętych rur od basenu z 
wodą.

W ubiegły czwartek w nieczynnej go­
rzelni, należącej do Stanisława Macie­
jewskiego, właściciela majątku Cisewo 
w powiecie chojnickim, powstał pożar, 
który w przeciągu dwóch godzin znisz­
czył całą gorzelnię.

Katastrofa kolejowa na linii Gdańsk — Warszawa
Onegdaj rano na stacji Gąsocin linji Warszawa — Gdańsk, parowóz, idący lu­

zem, skutkiem przejechania zamkniętego sem&foru, wpadł na pociąg towarowy, mane­
wrujący na stacji. Cztery wagony pociągu towarowego uległy wykolejeniu, jednakże 
poza odniesieniem ran tłuczonych przez 3 pracowników obsługi kolejowej — maszy­
nisty, pomocnika maszynisty i konduktora wagonu bagażowego, wypadek nie pociągnął 
poważniejszych następstw.

Rannych po dokonaniu na miejscu opatrunków odesłano do domów, śledztwo 
wykazało, żo odpowiedzialność za katastrofę ponosi maszynista parowozu Fr. Cie- 
szewski, który przejechał zamknięty semafor i pomimo sprzyjających warunków at­
mosferycznych nie zauważył pociągu.

Zpowodu katastrofy pociągi poranne i południowe uległy godzinnemu opóźnieniu 
Obecnie po oczyszczeniu toru ruch na linji odbywa się normalnie.

Tanio się wykpili
9 miesięcy za napad rabunkowy

Wydział Karny Sądu Okręgowego w To­
runiu rozpatrywał sprawę Jana Laskows­
kiego i Zygmunta Kirsztajna, oskarżonych 
o rozbój i pobicie w dniu 11 listop. 1934 r. 
Piotra Bladycha.

Jak z przewodu sądowego wynika, obaj 
oskarżeni w dniu wyfmienionym, który przy­
padał w niedzielę, w Sarnowie w pow. Cheł­
mińskim wyszedłszy około godziny 21 z 
oberży w stanie podchmielonym udali się na 
zabawę do wsi Robakowo. W drodze dogo­
nił ich mieszkaniec wsi Sarnowo Piotr Bla­
dych, z którym jakoby miał osobiste pora­
chunki Laskowski, któremu Bladych jako­
by swojego czasu groził nożem.

Laskowski ujrzawszy Bladycha, kazał 
mu podnieść ręce do góry, poczefm zaczął 
obszukiwać mu kieszenie, jak się tłumaczy, 
w poszukiwaniu noża.

Przy tej okazji wyciągnął i przywłaszczył 
sobie 15 zł. 35 gr.

Po dokonaniu rewizji osobistej, wyrwa­
niu latarki elektrycznej, którą Bladych 
przyświecał, kopnął go Laskowski kilka­
krotnie niżej brzucha, a następnie uderzył 
butelką w głowę.

Bladych padł nieprzytomny na ziemię a 
napastnicy ulotnili się.

Po przyjściu do siebie udał się poszko­
dowany do posterunku policji i zameldował 
o tym wypadku.

30-letni Władysław Jaworski z Nakla — 
nie hył wcale pechowcem, jednak w ciągu 
długiej praktyki złodziejskiej doczekał się 
przed skończeniem trzydziestki już osiem 
wyroków skazujących, które rzecz prosta 
wypadło mu wszystkie pokolei odcierpieć. 
Nie był on także szczęściarzem. Okazało 
się to podczas ostatniego narazie włama­
nia, jakie ze spokojem i niemałą dozą do­
świadczenia przygotował w przeddzień wi- 
zvf,y u p. Henryka Użopi w Gooolinie. Złą

Pomarańcze po 20 - 35 groszy za sztukę 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu ukróciło zapędy spekulacyjne 
Obniżka cła na pomarańcze, powita­

ne z radością w całym kraju, przyjęta 
została przez hurtowników jako okazja 
do wygodnej i łatwej spekulacji.

Już pierwszy transport pomarańcz 
stał się przedmiotem tych spekulacyj, 
dzięki czemu pomarańcze w sprzedaży 
detalicznej sprzedawane były znacznie 
drożej, niż spodziewać się tego można 
było w związku z obniżką cła.

Gorączka licytacyjna, która ogarnęła 
hurtowników, tłumnie przybywających 
do Gdyni, została, jednak znacznie 
zmitygowana energiczną decyzją Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, które — 
jak donosiliśmy — wstrzymało już jed­
ną licytację, aby uniemożliwić hurtow­
nikom wprowadzenie dyktatury cen na 
pomarańcze i ciągnięcie nieuzasadnio­
nych zysków.

Z tych samych powodów aukcja, ma­
jąca się odbyć w dniu wczorajszym, zno-

W toku dochodzenia policyjnego obaj 
napastnicy zostali aresztowani i postawieni 
w stan oskarżenia, wskutek czego znaleźli 
się przed sądem. Do winy się jednak nie 
przyznali. Laskowski twierdził, że był tego 
wieczoru pijany; przypomina sobie, iż zacze­
pił jakiegoś osobnika w drodze do Robako- 
wa, który świecił mu w twarz lajnpką elek­
tryczną, a gdy poznał Bladycha, który swe­
go czasu groził mu przebiciem go sztyletem, 
chciał tylko sprawdzić, czy teraz sztyletu 
nie posiada.

Przy tej sposobności znalazł 15 złotych, 
które wspólnie z Kirsteinem przepił później 
na zabawie w Robakowie. Czy był Bladych 
nie przypomina sobie.

Drugi oskarżony Kirstein, nie poczuwa 
się do niczego. Był obecny, gdy Laskowski 
rewidował Bladycha, wie o zabraniu przez 
Laskowskiego pieniędzy, jak również lamp­
ki elektrycznej, sam jednak do niczego rę­
ki nie przykładał. Podniósł tylko nożyk kie­
szonkowy z ziemi, ale czy ten był własnoś­
cią Bladycha, tego nie wiedział.

Po przesłuchaniu całego szeregu świad­
ków, którzy nic ani na korzyść poszkodowa­
nego, ani na rzecz oskarżonych, nie zeznali. 
Sąd po naradzie wydał wyrok, skazujący 
Laskowskiego na 9 miesięcy więzienia, a 
Kirsteina na 8 tygodni aresztu, zaliczając 
abu tylmezasowy areszt śledczy.

Ujęty na gorącym uczynku kradzieży powędrował 
po raz ósmy za kratki

jednak porę wybrał Jaworski, przystępując 
do „roboty“, gdyż ujęto go na gorącym u- 
czynku. Włamywacz nie mógł przed sądem, 
przed którym odpowiadał wczoraj za swój 
ostatni występ — ani słowa wyksztusić na 
swoją obronę.

Po wysłuchaniu wyroku opiewającego na 
rok więzienia — z rezygnacją powędrował 
za kratki. Podobno do wszystkiego możną 
się przyzwyczaić... 

wu się nie odbyła. Odbyła się nato­
miast za zezwoleniem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu sprzedaż z wolnej 
ręki, przyczem maksymalna cena dla 
konsumenta za 1 kg pomarańcz netto 
wynosiła 1,30 zł, wobec czego 1 sztuka 
mniejszych pomarańcz wypadała po 20 
groszy, a większych po 35 groszy.

Ogółem sprzedano 7.000 skrzyń.
Energiczny krok Ministerstwa P. i H. 

powitany został z dużem uznaniem 
przez szerokie rzesze konsumentów.

Pomarańcze w Toruniu winny 
być na wagę

Dobry przykład należy zawsze naślado­
wać, to toż warto się zastanowić, czy nie 
powinno się zaprowadzić w Toruniu sprze­
daży pomarańcz na wagę, która stanowi 
o istotnej wartości towaru takiego, jak 
wszelkie owoce:

W Warszawie naprz. już to zaprowadził 
oddział aprowizacyjny komisarjatu rządu z 
polecenia warszawskiego wojewody grodz­
kiego. Po zbadaniu całokształtu handlu i 
wszystkich jego faz ustalono ścisłą kalku­
lację dla handlu hurtowego i detalicznego 
pomarańczami.

SPRZEDAŻ NA KILOGRAMY.
Oddział aprowizacyjny wydał zarządze­

nie sprzedaży pomarańczy nietylko na sztu­
ki ale również i na kilogramy, od pół kilo­
grama poczynając. Zarządzenie to jest cał­
kowicie słuszne i zrozumiałe, gdyż handel 
hurtowy nie zna innej sprzedaży jak tylko 
na wagę.

MAKSYMALNA CENA POMARAŃCZ.
Dalej zarządzenie komisarjatu rządu po­

stanawia, aby w sklepach detalicznej sprze­
daży były wywieszone ceny detaliczne. Ce­
na jednego kilograma pomarańcz hiszpań­
skich nie może przekraczać 1,50 zł., wzglę­
dnie 13—20 groszy za sztukę.

KALKULACJA CENY POMARAŃCZ,
Cena ta oparta jest według „Kurjera Po­

rannego“ na następującej kalkulacji: Hisz­
pańskie pomarańcze sprzedawane są w skle­
pach po 240, 300 i 360 sztuk, a waga netto 
tych skrzyń wynosi od 42—50 kg.

Skrzynka pomarańcz o wadze netto 42 
kg. kosztuje w porcie hiszpańskim, w Wa­
lencji — 1,15 zł. Doliczając do tej ceny kosz­
ta transportu do Gdyni w wysokości 2,75 zł., 
koszty wyładunku, przeładunku, przywozu, 
cło, które obecnie wynosi 40 zł. od 100 kg., 10 
proc, opłatę manipulacyjną celną, różne dro­
bne opłaty i koszta, cena franco skład hur­
towy skrzyni o wadze netto 42 kg. poma­
rańcz wynosi 44 zł 20 gr.

Po doliczeniu manca i drobnych opłat, ce­
na własna hurtownika powinna wynosić 
45,10 zł. Hurtownik może więc sprzedawać 
skrzynię tę za 50 zł, uzyskując 11 proc, na 
koszta prowadzenia przedsiębiorstwa i zysk 
własny. Kilo pomarańcz w hurcie kosztować 
powinno 1,20 zł. a w detalu wraz z zyskiem 
i kosztami handlowemi detalisty — 1,50 zł.

Do zarządzenia tego wszystkie organiza­
cje kupieckie warszawskie ustosunkowany 
się życzliwie, wydając wewnętrzne okólniki, 
zalecając swym członkom przestrzeganie te­
go zarządzenia.

Przypuszczamy, że tak samo postąpią or­
ganizacje toruńskie z chwilą gdy miejscowe 
władze administracyjne wydadzą podobne 
zarządzenie.I 

i

kwiecie
— Osobiste. W dniu li bm. obchodzi ro­

botnik p. Antoni Bilicki wraz z małżonką 
Anną z Piotrowskich 50-lecie zgodnego po­
życia małżeńskiego. Jubilatom „Szczęść Bo­
że“.

— Z życia Stów. Pracowników Samorzą­
du Wojew. Istniejąca w Swieciu placówka 
Stów. Pracowników Samorządu Wojewódz­
kiego, (do której należą niemal wszyscy pra­
cownicy przy Kraj. Zakładzie Psychjatrycz- 
nym) odbyła w ostatnich dniach swe dorocz 
ne zebranie sprawozdawcze, na które przy­
byli również członkowie zarządu okręgowe­
go z Torunia. W toku obrad posiedzenia 
zdał kierownik miejscowej placówki p. Gre- 
gorkiewicz szczegółowe sprawozdanie z dzia 
lalności, jaką placówka rozwinęła w okresie 
sprawozdawczym.

Podajemy kilka szczegółów: Placówka od 
była 8 posiedzeń zwykłych i 5 zarządu. Li­
czba członków wynosi 100 i powiększyła się 
w ciągu roku o 27 nowych członków. Po­
nadto rozwinęła placówka szeroką działal­
ność w dziedzinie kulturalno-oświatowej, e» 
nawet sportowej.

Założona przy placówce sekcja teatralna, 
pod umiejętnem kierownictwem p. dr. Sko- 
nieczkowej rozwinęła się w pożądaną i cie­
szącą się zrozumiałem poparciem ze strony 
całego obywatelstwa miasta, instytucję kul­
turalno-oświatową. Często urządzane przed­
stawienia. dzięki doborowi odpowiednich 

wykonawców dorównują nawet występom 
sił zawodowych; stąd też każdy występ tej 
sekcji cieszy się ogromnem powodzeniem.

Nowopowstała sekcja sportowa znajduje 
się dopiero w stadium rozwoju. Dalej urzą­
dziła placówka kilka obchodów patrjotycz- 
nych. Dzięki umiejętnemu kierownictwu 
placówka umiała na każdym odcinku pra­
cy osiasmać dodatnie rezultaty.
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¡Tomyśl i zastanów się
&ział szarad i rozrywek nmysłowyek

Laureatami naszego konkursu z ubiegłe­
go tygodnia zostali: zdobywca pierwszej na­
grody (kolekcja monografji artystycznych, 
wartości 35 zł), ukrywający się pod pseudo­
nimem Papo z Torunia, — drugiej nagrody 
(Jmonografję St. Wyspiańskiego) p. Zafskl z 
Torunia, i — trzeciej nagrody (książki 
„Łyżwiarstwo“ i „Hokej na lodzio“) p. Iks 
Warum z Torunia.

Poza nagrodzonymi prawidłowe rozwią­
zania wszystkich czterech zadań nadesłali 
pp.: Marszałkowski z Sopot, Perschke z
Chełmży, Myśl, z Chełmży, Rossa z Tczewa, 
F. Chromiński z Torunia, Okulicz-Kozaryn z 
Bydgoszczy, J. Kakoszke z Bydgoszczy, Beje 
z Rudaka, Belm z Torunia, J. Hermanowski 
w Torunia, R. K. z Podgórza, Jotka z Toru­
nia.

Rozwiązaniem wirówki było słowo kar­
nawał, które należało odczytać z pierwszych 
liter następujących słów: konkordat, aglo­
merat, rymokleta, numerator, andromeda, 
wiardunek, adamaszek, łysczyki.

Odczytanie zdania „Ogłaszajcie się w 
Dniu Pomorskim“ stanowiło rozwiązanie sza 
rady muzycznej, stosunkowo dość łatwej, 
choć i ją nie potrafiło prawidłowo rozwią­
zać dość dużo konkursowiczów.

Krzyżówkę należało rozwiązać jak nastę­
puje:

Poziomo. 14-22. Dosiego roku wszystkim 
szaradzistom. 6. Dar. 8. Ośm 9 Wy (wspak).
11. Ar. 12. On. 13. Go 14. Rok. 16. Kat. 18. Iks. 
20. Ej. 21. Na.

Pionowo. 1. Dyrygent. 2. Imperjum. 3. 
Redaktor. 4. Wodnicki. 5. Samborem. 7. Ara.
10. Wojak. 15. Ka. 17. Ta. 19. S. a.

A teraz ogłaszamy nową serję zadań, 
którą rozpoczynamy zupełnie nowym typem 
zagadki, nazwanej przez autorów pp. P. i J. 
Monarskich z Grzywny Circulografem.

I

W podanej figurze należy, począwszy od 
•trzałki wpisać dośrodkowo 30 wyrazów w 
kierunku ruchu wskazówek zegara. Litery 
w trzecim pasie dadzą rozwiązanie. Litery 
ustawione w kolejności liczb od 1—21, rów­
nież w kierunku ruchu wskazówek zegara, 
dadzą drugie rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów dośrodkowych:
1. Inaczej echo.
2. Nagroda za zasługi.
3. Nazwa choroby.
4. Utwór poetycki.
5. Krzew owocowy.
6. Nasyp pod kolej żelazną.
7. Pasmo gór w Polsce.

'8. Zwykła mowa ustna lub piśmienna nie- 
wierszowana.

9. Gatunek konia małego wzrostu.
10. Czara do picia wina.
11. Przedmiot noszony przy sobie mający 

chronić od nieszczęść.
12. Grupa aktorów wędrujących.
13. Kaftan męski lub damski.
14. Inaczej robota.
15. Nazwa ryby.
16. Wyspa koło półwyspu Pirenejskiego.
17. Człowiek nieurnyty, powalany.
18. Jaskinia w skale.
19. Uczeń szkoły wojskowej.
20. Mały człowiek, krasnoludek.
21. Symetrycznie zasadzona kępa trawy, 

kwiatów.
22. Część mszy św., przepis, prawidło.
23. Niedostatek inaczej.
24. Słynny lotnik PolskL
25. Inaczej nacisk.
26. Inaczej zwrotka.
27. Czjjć ręki
28. Zagłębienie w ścianie.
29. Fanatyczny pokutnik hinduski,
30. Poświęcenie czegoś na jakiś cel.

Zadaniem drugiem będzie poniższy rebus.

Na zakończenie dajemy dziś trzecią już 
wirówkę, z serji nadesłanej naim przez Yg- 
reka z Tczewa.

2 calejo foraju
Pogrzeb krwawego Maczugi
Na rzeszowskim cmentarzu na Pobitnem, 

przedmieściu Rzeszowa, odbył się w tych 
dniach pogrzeb głośnego bandyty Maczugi.

W poniedziałek zgłosiła się jego matka w 
sądzie o wydanie zwłok, co też uczyniono.

Matka 68-letnia staruszka, Salomea Ma­
czugowa, na widok zwłok syna poczęła za­
wodzić, wołając: „Moja ty, droga dziecino. 
Czemuż ja przed śmiercią uciekłam od cie­
bie?“ Była to aluzja do ostatnich odwiedzin 
matki u Maczugi w przeddzień jego śmierci. 
Wtedy to Maczuga miał na swój sposób 
matkę pocieszać tejmi słowy: „Jak nie wy­
zdrowieję, to ze mnie i tak pociechy matula 
mieć nie będzie, ale jak wrócę do zdrowia, to 
mnie zobaczycie na wolności“.

Źe ostatnie wypadki postrzelenia, cierpie 
nia i okres choroby wywarły wielkie wra­
żenie na Maczudze, niech poświadczy fakt, 
wyrażający jego ostatnie życzenip.

„Pragnąłbym — mówił Maczuga — by mój 
syn szedł inną drogą w życiu, jak ja, by 
on nie przysporzył wstydu społeczeństwu“. 
Jak wiadomo Maczuga był ojcem nieślub­

W kratki figury wpisać wirowo naokoło 
liczb 18 pięcioliterowych wyrazów o wspól­
nej końcowo-początkowej literze. Początek 
wyrazów w miejscu liczb; kierunek zegaro­
wy. Znaczenie wyrazów: 1. Utwór sceniczny 
— Znak zwierzęcy, od którego dane plemię 
wprowadza swój ród; 2. Kapłanka w świą­
tyni Apollina. — Zatoka na m. Śródziem- 
nem; 3. Kajuta majtków, mieszcząca się na 
przodzie okrętu. — Wzlot w krainę nad­
ziemską (fantazja); 4. Piwo mazurskie. — 
Koliste miejsce do zabawy; 5. Rodź, kija ju­
haskiego. — Zarys, szkic; 6. Galop na 4 tem­
pa przy wyższej szkole jazdy. — Chorobliwa 
narośl, rozwijająca się na błonie śluzowej 
różnych narządów i jam ciała; 7. Najwyż­
szy punkt. — Dzikie zwierzę; 8. Pływająca 
wyspa, omczona wałami spiżowemi (mit. 
gr.). — Dawny mieszkaniec Meksyku; 9. 
Niedostępne miejsce w puszczy, -r Minerał. 
Litery w miejscu cyfr od 2—8 utworzą roz­
wiązanie. Ilość liter: 7a, 2b, 2d, 7e, lę, 4i, 
2j, 2k, 41, 2m, 2n, 13o, 5p, 4r, ls, 4t, lu, 2w 
ly, 3z (69 głosek).

Jak zwykle na nadesłanie rozwiązań 
oczekujemy do czwartku. Węsław, 

nego dziecka, które podobno bardzo kochał.
Punktualnie o godzinie 14-tej przybyło 

na cmentarz dwuch braci zakonnych OO. 
Bernardynów. 4 więźniowie, ubrani w strój 
cywilny, wynieśli trumnę z izby sekcyjnej.

W chwili spuszczania trumny do grobu 
matka wybuchła spazmatycznym płaczem. 
Towarzyszący jej syn Kazimierz ledwo ją 
oderwał od trumny .Mimo silnego, bo do 
18 st. C. dochodzącego mrozu, zjawiło się na 
cmentarzu na pogrzebie Maczugi sporo o- 
sób.

Łódź
ZWŁOKI DYR. ELEKTROWNI BĘDĄ 

SPALONE W KREMATORJUM.
Jak już donosiliśmy zżnarł nagle w pocią­

gu w drodze ze Szwajcarji dyrektor Elektro­
wni łódzkiej Edward Ulman. Zmarły wie­
czorem spożył kolację w wagonie restaura­
cyjnym, poczem udał się do wagonu sypial­
nego na spoczynek. W kwadrans po położe­
niu się do łóżka p. Ulmanowa usłyszała lek­

ARTRETYK 

może się stać inwalidą 
bo dolegliwości artretyczno,reumatyczne powo» 
dują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ru,*j'ą 
i powodują stopniowo utratę zdolności do prchy 
Zioła Magistra Wolskiego ..Reumosa“, zawieraacy. 
rzadką roślinę chińską Schin*Schen, usuwące 
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artretycznej 
reumatyczne i bóle ischiasu. Zioła ze znak, ochr 
„Reumosa“ do nabycia w aptekach i drogcrjach 
(składach aptecznych). — Wytwórnia: Magister 
E Wolski, Warszawa, Złota 14 m. 1. 6119

ki krzyk. Podbiegła do męża: wydawał już 
ostatnie tchnienie.

Wagon sypialny odczepiono i zatrzymano 
na dworcu w Norymberdze. Lekarze stwier­
dzili śmierć wskutek ataku sercowego.

Ciało prof. Ulimanna będzie spalone w 
tamtejszem krematorjum. W chwili palenia 
zwłok syreny elektrowni łódzkiej oddadzą 
rykiem hołd zmarłemu dyrektorowi.

Kraków
WYROK NA MORDERCÓW DWÓCH 

KOBIET.
Po przeprowadzonej rozprawie przed przy­

sięgłymi w Tarnowie przeciw mordercom 
dwóch kobiet Gruebergowej i Holenderowej, 
w Jodlówce Tucholskiej pod Krakowem, za- 
padl wyrok skazujący za zabójstwo i rabu­
nek Ignacego Różyckiego na 15 lat więzie­
nia, Władysława i Bronisława Urbaniaków 
oraz Franciszka Sokolskiego na 14 lat wię­
zienia każdego oraz na utratę praw obywa- 
skich na przeciąg lat 10.

Chorzów
ZERWANIE SIĘ WINDY W KOPALNL
Na kopalni Foch w Knorowie, należącej 

do polskich kopalń skarbowych zerwała się 
lina do windy, skutkiem czego winda runę­
ła z wysokości kilku metrów na ziemię, ule­
gając strzaskaniu. Na szczęście wypadku z 
ludźmi nie było. Straty wynoszą około 30 
tys. zł. Jest to już drugi z rzędu wypadek na 
szybach wyciągowych kopalni Skarbofermu.

Wilno
ZGON STULETNIEGO STARCA.

W Wilnie zmarl w 103 roku życia Żyd 
Oguz, jeden z najstarszych ludzi w mieście.

SAMOBÓJSWO W HOTELU.
W Wilnie w hotelu „Grand“ popełnił sa­

mobójstwo emerytowany policjant, Juljan 
Sztanj, przebijając sobie njożem żołądek.! 
Sztajn, trawiony długotrwałą chorobą, już 
po raz trzeci targnął się na swe życie.

Stanisławów
MASZYNA PIEKIELNA POD UKRAIŃSKIM 

KRZYŻEM.
Komisja sądowo-policyjna kończy już do­

chodzenia w sprawie potwornej demonstra­
cji urządzonej przez wywrotowców ukraiń­
skich pod krzyżem w miejscowości Werynie 
(pow. żydaczowski) której ofiarą padli dwaj 
strażnicy nocni, Rusini, zabici na miejscu 
przez wybuch.

Jak wykazało śledztwo, maszyna piekiel­
na skonstruowana była w ten sposób, że w 
ziemi, w głębokości kilkunastu centyjnetrów 
umieszczono pod krzyżem skrzynkę z dyna­
mitem oraz granat ręczny. Qd zapalnika gra 
natu prowadził sznur do trzonu krzyża, tak 
że z chwilą wyszarpnięcia krzyża, następo­
wał wypał spłonki w granacie.

Na miejscu zbrodni są obecni prokurator 
i sędzia śledczy ze Stryja, oraz jako rzeczo- 

I znawca prof. Westfalewicz ze Lwowa.

M. G. EBERHARDT.

OFIARA CHIRURGA
POWIEŚĆ SENSACYJNA

— Robimy wszelkie wysiłki, żeby go 
znaleźć, — proszę pani — zapewnił mnie 
niespokojnie. — Zgadzam się z panią. 
I ja nie miałem takiego wypadku. Ale 
— wzruszył ramionami — sama pani wi­
dzi, że jestem bezsilny. Oddaliśmy spra­
wę w ręce policji. Więcej nie możemy 
zrobić. Co się tyczy szpitala — dodał 
stanowczo — to był zamknięty. Jak 
zwykle, wszystkie drzwi, wszystkie wyj­
ścia były pozamykane na klucz. Tośmy 
stwierdzili. Melady‘ego niema w szpita­
lu. To także stwierdzone. Ja sam szu­
kałem.

— Wierzę panu — rzekłam. Nie boję 
się nikogo, ale wiem co znaczy dyscypli­
na.

— Jeżeli Piotr Melady chodzi po zie­
mi, to go znajdziemy — oznajmił sier­
żant, spoglądając znów na wilgotne locz­
ki Nancy. — Jakiego koloru ma pani 
włosy, panno Page?

— Jakiego koloru... No... jestem sza­
tynka! — Przestraszyła się Nancy. — 
Szatynka — powtórzyła. — Jasna sza­
tynka.

— Wiec nie blondynka? — zauvtał z
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namysłem sierżant, rozpinając mundur. 
Siedziałam jak skamieniała. On tym­
czasem wyjął powoli pudełeczko i zaczął 
je otwierać. — Tani włosy wyglądają w 
tern świetle jak blond. Ten jest napewno 
jasny. Niech pani... — Urwał nagle i aż 
się zatchnął.

Patrzyłam z zainteresowaniem, jak 
zaglądał do pudełeczka, nie wierząc 
własnym oczom i pomagając wzrokowi 
długim bezkrwistym palcem. Twarz 
opłynęła mu jasnym szkarłatem. Zna­
lazł na dnie pudełeczka tylko trochę 
białego proszku, co go doprowadziło do 
wściekłości. Dmuchnął w pudełeczko, 
kichnął, odkaszlnął i wpadł na dra 
Kunce‘a.

— Pan ini zabrał ten włosi
Naturalnie doktór odrzucił z ostrym 

naciskiem, że żadnego włosa nie zabie­
rał i nie wie co mają znaczyć te obra- 
źliwe słowa. Sierżant wyjaśnił gwałto­
wnie, o co mu chodzi, i sytuacja zao­
strzyła się nieprzyjemnie, kiedy zapuka­
ła telefonistka, meldując znów reporte­
rów.

Reporter działa na osoby, do których 

przychodzi z wywiadem, poprostu pioru­
nująco. Doktór Kunce i sierżant przy­
brali momentalnie spokojne, uprzejme 
maski, sierżant schował pudełeczko, a 
doktór wstał, przygładził bródkę, spoj­
rzał w lustro koło drzwi i odprawił nas 
dwie, mnie i Nancy, z wyszukaną grze­
cznością. Reporterzy — było ich trzech 
— wszyscy dość młodzi — ustąpili nam 
z drogi. Przypisałam ich późniejsze, ar- 
cyczęste wizyty tyleż Nancy co innym 
przyczynom. Może się mylę, gdyż dra­
mat, jaki się rozegrał w naszym szpita­
lu, mógł dostarczyć miejscowej prasie 
sensacyjnego materjału na długi czas; 
bądź co bądź pamiętam, że żaden z nich 
nie ruszył się z miejsca, dopóki Nancy 
nie zniknęła w głębi korytarza, a doktór 
nie rzekł trochę ostro:

— No, proszę wejść, panowie!
W każdym razie sierżant nie mnie 

posądzał o kradzież złotego włosa. Idąc 
z Nancy po schodach na górę (było to 
męczące, ale nikt nie zbliżył się do win­
dy), patrzyłam na jej loczki, myśląc z 
żalem, że nie mogłabym przysiąc, że 
tamten włos nie pochodził z jej głowy.

Dziwne — myślałam — że nie mówi 
nic o indagacji sierżanta. Dziwne, źe 
nie nawiązuje do nocnej okropności. 
Chociaż może ona myślała to samo o 
mojem milczeniu.

— Gorąco — rzekła, gdyśmy się zna­
lazły na pierwszem piętrzę. — Te fartu­

chy okropne na taki upał. Pani nape­
wno jest w gorsecie. Jak pani może wy­
trzymać? Ja nie mam pod fartuchem 
prawie nic, a i tak ledwie dyszę. Żeby 
tych fartuchów tak nie krochmalili... — 
Umilkła i znów zaczęła: — Pójdę się 
przespać. Rano nie mogłam zmrużyć 
oka. Zobaczymy się o szóstej. Dr. Kun­
ce wyznaczył nam na jakiś czas nocne 
dyżury — naturalnie do spółki z Ellen. 
Lillian też będzie. Czy pani się boi no­
cnego dyżuru?

— No tak — przyznałam się. — 
Któżby się nie bał? Ale będzie dobrze. 
Nic się nie stanie. Piorun nie uderza 
dwa razy w to samo miejsce. Wszystko 
będzie dobrze.

Popatrzyła na mnie posępnie.
— Dałby Bóg! — cofnęła ostro rękę 

od poręczy. — Straszny dzień — wyją­
kała. — Wszystko się lepi — jak od 
krwi. Wszystko, czego się dotknąć.

— Co?!
— Och, nic — prawie szepnęła. — 

Tylko... Jestem zmęczona. Głupstwo. 
Och, jak gorąco.

Mówiąc to, pomknęła korytarzem w 
stronę sypialń pielęgniarek a ja poszłam 
za nią. Dopiero, gdy znalazłam się w 
swoim pokoiku i zajrzałam pod łóżko i 
do szafy i zamknęłam się na klucz, zro­
biło mi się lepiej.

(Ciąg dalszy nastanl)^
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Opieka nad dzieckiem
Przy opiekowaniu się dzieckiem szcze­

gólnie troszczyć się należy o utrzymanie w 
czystości i zdrowiu jego .ciałka, co nie jest 
rzeczą łatwą wobec niezwykłej wrażliwości 
I delikatności skóry dziecka.

Aby zapobiec wszelkim zaczerwienie­
niom skóry, wyprzeniom, odleżynom, zao- 
gnieniom, swędzeniu, zatarciu — należy 
dziecko dokładnie przesypywać Pudrem 
Bébé Szofmana, od lat przeszło 35 zaleca­
nego przez lekarzy specjalistów.

Puder Bébé Szofmana delikatny jak py­
łek, przesiany przez liczne sita jedwabne, 
przygotowany w idealnych warunkach hi- 
gjenicznych, przy zastosowaniu najnowocze­
śniejszych maszyn, jest doprowadzoną do 
perfekcji zasypką dla dzieci.

Dr. S. A.

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 11 stycznia o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,35) —2,18; w Nowym Są­

czu (Dunajec) (0,68) 0,78; w Przemyślu (San) 
(---1,98) —1,98; w Zawichoście (1,58) —1,54; 
w Warszawie (1,47) 1,56; w Wyszkowie (Bug) 
(0,50) 0,49; w Pułtusku (Narew) (1,17) 1,17; 
w Płocku (1,45) 1,59; w Toruniu (1,17) 1,35; 
w Fordonie (0,78) 0,85; w Chełmnie (—0,10) 
4-0,08; w Grudziądzu (—0,06) 4*0,04; w Ko­
rzenie wie (0,59) 0,64; w Piekle (—0.22) —0,18; 
w Tczewie (—0,18) —0,21; w Einlage (1,86) 
1,84; w Schiewenhorst (2,08) 2,00.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w driu 10 bm. 0 2 st. C., a w dniu 11 
bm 0* »1. C.

Temperatura powietrza wynosiła o godz. 
7 rano v dniu 10 hm. — 17 st. C., a w dniu 
bm. 0,8 et. C.

Kierunek wiatru- południowy.

Co? - Kiedy! - Gdzie!
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej 
„Moralność Pani Dulskiej" — w sobotę,

12 hm. wieczorem, w Toruniu, w niedzielę,
13 bm. wieczorem, w Toruniu.

„Wielka rewja sylwestrowa“ — w niedzie­
lą, 18 bm. popołudniu, w Toruniu.

„Zwyciężyłem kryzys“ — w sobotę 12 bm. 
wieczorem, w Wąbrzeźnie.

„Betleem Polskie" — w sobotę. 12 bm. 
popołudniu, w Wąbrzeźnie, w niedzielę, 13 
hm. wieczorem, w Chełmży, w poniedziałek
14 bm. popołudniu, w Gniewie.

Amatorom podróży ko uwadze!
Wycieczka wiosenna Lin&i Gdynia-Ameryka do Hiszpanii« 

Marocca i na Riwierę
Prawdziwie radosna nowina dla amato­

rów podróży i pięknych wycieczek, dla lu­
dzi, którzy rozumieją urok turystyki mor­
skiej i doceniają zbawienny wpływ wyciecz­
ki na stan psychiczny współczesnego czło­
wieka!

Lin ja Gdynia Ameryka urządza w tym 
roku, w sezonie wiosennym, wycieczkę do 
Hiszpanji, Południowej Francji i Afryki Pół 
nocnej, przyczem trasa wycieczki ułożona 
jest w ten sposób, że dostarczy uczestnikom 
maximum wrażeń lądowych i morskich. 
Dnia 5 kwietnia wyruszy „Kościuszko“ z 
Gdyni i, jadąc przez kanał Kiloński i La 
Manche, wypłynie na Ocean Atlantycki. 
Pierwszy postój okrętu wypadnie w porcie 
hiszpańskim Vigo, skąd uczestnicy wyciecz­
ki udadzą się na szereg wycieczek lądo­
wych wgłąb Hiszpanji. Przez Madryt i Va- 

Programy radiowe
NIEDZIELA,'13. 1. 1935. 

Radjostacja Warszawska.
9,00 Sygnał czasu i pieśń. 10,05 Transmi­

sja nabożeństwa z Poznania. Kazanie na 
niedzielę pierwszą po Trzech Królach p. t. 
„Ład Boży w rodzinie“ — wygł. ks. prof. 
dr. Paweł Pachowicz. 12,05 Przegląd teatral­
ny. 12,15 Poranek muzyczny z Filharmonji 
Warszawskiej, poświęcony muzyce polskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharm. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Jadwiga Hennert 
^śpiew) i Józef Madeja (klarnet). Przy for­
tepianie prof. Jerzy Lefeld. W przerwie o- 
koło godz. 13,00—13,15: „Przez lądy i mo­
rza“ — wygł. p. Bohdan Pawłowicz. 14.00 
Muzyka lekka w wyk. ork. Henryka Golda 
z udziałem solistów. 15,00 „Zew ziemi“, fe- 
Ijeton wiejski, wygł. p. Marja Radzymińska. 
15,15 Piosenki kaszubskie w wyk. „Polskiej 
Kapeli Ludowej“ w ukł. i pod dyr. St. Ka- 
zury. 15,25 Przegląd rynków produktów rol­
nych — wygł. p. Stanisław Prus - Wiśniew­
ski. 15,35 Sousa: Wiązanka marszowa p. t. 
„Maszerując z Sousą“. 15,45 Pogadanka rol­
nicza. 16,00 „Rywale“ — fragment z powie­
ści J. Waśniewskiego „Ognie w Pirytach“. 
16,20 Recital Adeliny Czapskiej. Przy fortep. 
prof. Ludwik Urstein. 16,45 „Życiorys Lisa- 
Kuli“ — pogadanka dla dzieci starszych, 
wygł. p. J. Kaden-Bandrowski. 17,00 Muzy­
ka do tańca w wyk. Kapeli Ludowej Su­
chockiego i Dzierżanowskiego. Wodzirej i 
przyśpiewki — Andrzej Bogucki. 17.50 O 
książce „Ruch regjonalistyczny w Europie“ 
(Odczyt z cyklu „Książka i wiedza“ — wygł. 
p. Jerzy Orda (Tr. z Wilna). 18,00 „Teatr

lencję dostanie się wycieczka na wyspę Mal- 
lorkę do Palmy, potem podąży ku najbar­
dziej północnemu punktowi trasy wyciecz­
kowej, ku Villefranche, miejscowości na Ri- 
vicrze, położone j tuż obok Monte Carlo, Can­
nes, Juan los Pins. W drodze powrotnej 
Tetuan, próg Afryki Północnej, a potem Liz­
bona, port o niezwykłej malowniczości, wre­
szcie Amsterdam — złożą się na całość tra­
sy. Dnia 29 kwietnia zawita „Kościuszko“ 
do Gdyni — wycieczka zatem obejmie okres1 
24-dniowy. Przebudowany gruntownie i 
przystosowany do nowoczesnych wymagań 
komfortu, podczas podróży morzem, „Ko­
ściuszko“, oraz zniżona w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o prawie 20 proc, cena biletu, 
wpłyną napewno na zainteresowanie sze­
rokich sfer społeczeństwa tą wycieczką.

I
 Wyobraźni“ nadaje słuchowisko p. t. „Dzi­
wny sen pana Łukasza“ podług noweli B. 
Prusa, w oprać. Balickiego. 18,45 Odczyt z 
cyklu „Życie młodzieży“. 19.00 Muzyka lek­
ka w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. Stani­
sława Nawrota z udziałem Jana Żyńskiego 
(fortep.). 19,50 Feljeton aktualny. 20.00 Kon­
cert wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra Sym 
foniczna P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
i Ignacy Dygas (śpiew). 20,45 Dziennik wie­
czorny. 20,55 „Jak pracujemy w Polsce“. 
21,00 „Na wesołej lwowskiej fali“. 21,30 Wia­
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 21,45 „Skrzynka pocztowa techniczna“ 
— koresp. bież, omówi i porad technicznych 
udzieli red. Wacław Frenkiel. 22,00 Koncert 
reklamowy. 22,15 Obrazek słuchowiskowy n_ 
t. „Świat się zmienił“ — B. Winawera. 22.35 
Muzyka taneczna z rest. Hotelu „Bristol" 
Ork. Bodeńskiego.

PONIEDZIAŁEK, 14. 1. 1935.
6,45 Audycja poranna. 12.10 Koncert Ze­

społu Fronta i Ferszko. 13.00 Dziennik po­
łudniowy. 13,05 Muzyka salonowa w wyk. 
oktetu Squire‘a (płyty). 15,45 Muzyka sa­
lonowa w wyk. ork. Marka Webera oraz 
piosenki w wyk. Jeanetta Mac Donald (pły­
ty). 16,45 Lekcja języka niemieckiego popro­
wadzi prof. dr. Z. Żygulski. (Tr. ze Lwowa). 
17,00 Transmisja reportażu z Gmachu Po­
czty Głównej w Warszawie. 17,25 „Skrzyn­
ka pocztowa“ — koresp. bieżącą omówi dr. 
Marjan rStępowski. 17,35 Pieśni w wyk. Zo- 
fji Temnickiej. 17,50 „Czas w życiu i życie 
w czasie“ — wygł. Kazim. Simm (Tr. z Ka­
towic). 18,00 „Skrzynka pocztowa rolnicza“ 
— koresp. bieżącą omówi inż. Wacław Tar­

kowski. 18.10 Przegląd filmowy. 18,15 Reci­
tal fortepianowy Romana Jasińskiego. W 
programie muzyka francuska. 18,45 „Bab­
ska ciekawość“ — obrazek dla dzieci star­
szych. pióra Małg. Stcrbówny (Tr. ze Lwo­
wa). 19.00 Audycja, strzelecka. 19,25 Chwil­
ka społeczna. 19,30 „Walka o sztukę pol­
ską“ — wygł. p. J. Kleczyński (feljeton). 
19,50 Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka 
lekka w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. Sta­
nisława Nawrota i Ch. Silver: Suita „Raj­
ski Ogród“. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
„Jak pracujemy w Polsce“. 21,00 Koncert 
Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Muzy­
ki. Tr. z Konserwatorium. Wykonawcy: Or­
kiestra Kameralna pod dyr. Olgierda Stra­
szyńskiego. Tadeusz Ochlewski i Mieczy­
sław Szaleski (skrzyp.). 21,45 „Ciemne głę­
bie oceanów“ — (Odczyt z cyklu „Życic 
wśród przestworów oceanów“ — wygł. prof. 
M. Siedlecki -Tr. z Krakowa). 22,00 Koncert 
reklamowy. 22,15 Muzyka taneczna z ka­
wiarni „Wielka Gastronomja“, orkiestra 
Landowskiego i Pewznera.

PROGRAM PRÓBNYCH AUDYCYJ 
ROZGŁOŚNI W TORUNIU.

Sobota, dnia 12 stycznia 1935 r.
15,40—15,45 Sygnał Rozgłośni 1 odczyta­

nie programu (Toruń). 15,45—16,30 Trans­
misja z Warszawy. Najnowsze nagrania na 
płytach. 16,30—17,00 Transmisja ze Lwowa. 
Wesoła audycja dla dzieci. Rewjetka p. t. 
„Kuligiem po Polsce". 17,00—17,50 Trans­
misja z Warszawy. Koncett muzyki lekkiej 
w wyk. ork. Zdzisława Górzyńskiego i L. 
Lawiński (wesołe monologi). 17,50—18,00 
Transmisja z Warszawy. „Jakie będą nasze 
dzieci“ wygi. p. K. Brzozowska. 18,00—18,10 
Transmisja z Warszawy. Wiadomości rol­
nicze. 18,10—18,45 Życie kulturalne, arty­
styczne i społeczne Torunia (Toruń). 18,15— 
18,45 Transmisja z Poznania. Recital orga­
nowy F. Nowowiejskiego. 18,45—19.00 Trans­
misja z Krakowa. Reportaż z kliniki wew­
nętrznej U. J. porf. dr. Latkowskiego p. t. 
„Serce przemawia“, przeprowadzi dr. St. Ka­
rasiński. 19,00—19,20 Transmisja z Warsza­
wy. Koncert chóru „Lutnia“ pod dyr. K. Jur- 
dzińskiego. 19,20—19.30 Transmisja ze Lwo­
wa. „Dublany“, odczyt z cyklu „Miasta i 
miasteczka polskie“ wygł. p. M. Grekowicz.
19,30—19.45 Muzyka z płyt „Columbia" (To­
ruń). 19,45—19.50 Program na dzień następ­
ny (Toruń). 19,50—19,56 Transmisja z War­
szawy. Wiadomości sportowe ogólne. 19,56 
—20,00 Wiadomości sportowe z Pomorza 
(Toruń).

W niedzielę, 13 stycznia, rozgłośnia bę­
dzie czynna od godz. 15,55—20.00, ze wzglę­
du jednak na próbny charakter audycji nie 
dzielnej, kierownictwo rozgłośni programu 
nie opracowało.

’f-miogod/i/uii/puder RATUJCIE ZDROWIE !
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym, usuwajq substancje gnilne, załruwajqce organizm^ 

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 
stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciov/ych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych.

UWAGA!

udruje się 
udaniem 

■ się na kolację 
I tańca.

t ------------

Nie potrzeba «tal« «ię pudrować, by 
bpobiea połyskowi aoaa i tłustości 
/ery. Obecnie nowy wynalazek pozwa­
la podrowae się raz jeden i być abso- 
I ‘ . ,. . .
twśeżej, delikatnej cery • „matowym 
Wyylądzie**. Ten cudowny składnik naz­
wany »Pianką Kremową" jest obecnie 
■mieszauy «pecjalnym, patentowanym 
apoaobein «• znakomitym paryskim 
Pwdrem Tokalon. Przyczynia aię do 
kofo, So puder Tokalon trzyma «ię 
pięciokrotni* dłużej, niż zwykle pudry. 
Am śladu brzydkiego połysku w naj-

2
-ga w nocy. Nlo miała po­
trzeby się więcej pudro­
wać. Ani Siadu połysku 
na nosie, pomimo wielo­
godzinnego tańca w dusz­
nej sali.

łotnio pewną, na przaciąj 7-miu godzin, większy upał, po najbardziej męezącel
- * • - -*••• partji tenisa, lub przetańczonej nocy.

Puder Tokalon nadaje świeżą, dziew­
częcą cerę — fascynująco piękno, któ­
remu nie oprze się żaden mężczyzna. 
Wypróbuj dziś jeszcze pudełko Pudru 
Tokalon, a zobaczysz jak różni się oa 
od innych pudrów, ponieważ jest oa 
jedynym pudrem opartym na tajemni­
cy „Pianki Kremowej“.

Odznaczone na wszcchświato» 
wych wystawach

PIANINA 
i FORTEPIANY 

zal. w r. 1873 największej pień 
wszorzędnej polskiej fabrykiW

„ARNOLD FIBIGER“
KALISZ, UL. SZOPENA 9 TEŁ. 263

przedst TUR0ST0W5KA-TORUŃ, św. Ducha 14 

Księgarnia Idzikowski! Bydgoszcz
Mimo znacznie zniżonych cen, sprzedajemy na bardzo 

dogodnych warunkach. 2401

I
 Orzechowe forniery 

kaukaskie od 2 zł. za m2

Wlw
I Spec, dąb i jesion 

materjały stolarskie
Gdańsk

Brotbänkengasse 12,
Artur Marschall

G. m. b. II, 8892

SKórRi 
zajęcze, tchórzy, kóz, cieląt 
i inne kupuje skład skór 
Zygmunt Balcerowicz. To­
ruń, Żeglarska 21. 97^3

rw] L Ji==łl
dóbr« i tan'« wyrobu krajowego 

poleca tirma 8114

Szanownym obywatelom miasta Tczewa 
i okolicy podaię do łaskawej wiadomości, iż z dniem 
jfO. /. 7.9.75 /• otworzyłem w Tczewie, Plac, 
JBr. Pieracklego 12 wejście z ul. Podgórnej

z wyszynkiem piwa l wina do 4'oraz hawy, 
herbaty i t. d.

Staraniem mojem będzie szanownych gości 
uprzejmie i fachowo obsłużyć.
324 Z poważaniem

Wacfiowahi.

R. KIELCZYGLOW5KI
UWAGA! Gdańsk, III. Damm 17 UWAGA!

Milchkannengnsse narożnik Hopfengasse 101—102 
Telefon 24845

I Detalicznie: 
magazyn żelaza 
narzędzia, ma« , 
szyny, potrzeby ’■ 

przemysłu.

B
8384

Nowa serja serwisu pod naiwą „1

hurtownie: 
statki kuchenne 
szkło, porcelana, 
urządzenia dla 
wielkich kuchni.

60LDFEE“.

BIURALISTKA
piszącą biegle na maszynie i znająca do- I 
kładnie stenografię polską i niemiecką 
dla wielkich zakładów potrzebna.

327 Oferty z odpisami świadectw i poda­
niem warunków pod „Zdolna“ do Red. 
„Gazety Morskiej“ w Wejherowie.

wszelkiego rodzaju po ce» 
nach konkurencyjnych

sss poleca oni 

Bydgoski skład mebli 
Gdynia 10 lutego 37, Teł. -047 

Fabryka Mebli 
właściciel a. S1UDOWSKI 
Bydgoszcz, Jasna 11, Teł. 2274.

KAJTANfiEJ
BIIIIMI1 IIIIIIIIWIIil^iiBJI
i najlepiej można spędzić czas przy dobrej muzyce 

w dobrze ogrzanym lokalu

DWORU ARTUSA
V O U U N
Z dniem I stycznia 1935 r., ceny na potrawy i na« 

poje zniżone od 10 do 20 proc.
134 Dyrekcjo

Elektryczne Aparaty Lecznicze
Reparacje

tylko w specjalnych warsztatach firmy

„A L M E D A” wł. Albert Meyer,
Gdańsk, Holzmark.t 7134

ś



>•'•1

Szanownej Publiczności podaję do łaskawej ¡1 
¡I wiadomości, iż 12-go stycznia rb.
||otwieram w Toruniu przy ul. Różanej nr. 511 

nowocześnie urządzony
:: ZAKŁAD FRYZJERSKI ||

dla Pań i Panów
Staraniem mojem będzie zawsze rzetelna i fa- ¡J 

’ chowa obsługa mojej Szan. Klienteli. 
N Proszę o łask, poparcie z poważaniem 
,.334 HENRYK SCHIEMANN, fryzjer. II

Wróciłem
Dl med. et pliil. Bolesław dlkowiki 

stomatolog 
lekari.de ntyita 2x7 

telefon 22*26, GDYNIA ul. Zygmunta Augusta nr. 6 
obok poczty.

Pmyjm^ę od gedz. »—12 I od 4- •’/, s wyjątki«» «oboty 
popołudniu. Poza godzinami przyjęć tylko za pop rzędni om 

zgłoszeniem się.

Liczba czynności: 5 K 52-32
PRZETARG PRZYMUSOWY. B

Nieruchomość położona w Toruniu przy ul. 
Sukienniczej 2, składająca się z domu mieszkalnego 
trzypiętrowego i oficyny w chwili uczynienia wpisu 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Toruń, 
Nowe Miasto wykaz L. 187-188 na imię wdowy 
Katarzyny Romek w % części i Amelji Romek w % 
częściach zostanie w drodze egzekucji dnia 22 «jar­
ca 1935 o godz. 11 przed południem wystawioną na 
przetarg przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 
39. Cena wywołania wynosi 64640,— zł.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 10 stycznia 1933 r.

Toruń, dnia 8 stycznia 1935 r. 
„ Sąd Grodzki.
Zlec. nr. 13-9 310

«■

SOBOTA. DNIA 12 STYCZNIA 1935 R. *15
Z dniem 5-go stycznia rozpoczęliśmy

Claudette Colbert
! WIELKA SPRZEDAŻ INWENTUROWAI K Ä Al A» ■■ na an m 1» bl» • w •      T
■
I
■
I
i

■ w — ■
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«0247
, wr- ^ — przeczy szczaj ąc e . . , / . .1.50

S* Or,B,M“era °Pal“l»anlu • ■PtefcacDi. skradać* aptecznych l drogeriach lab w wytwórni. 
„POLHERBn’’ Kraków-Podgórze. • Skrytka Nr. «/XX.

KONFEKCJI DAMSKIEJ, MĘSKIEJ I UCZNIOWSKIEJ
po^ cenach dotąd niebywale niskich
109

poleca
Bydgoszcz, Skład Fabryczny Stary Rynek nr. 23<

I ZDROWIE -TO SKARB 
iMüLttdunwa

które stosuje się w nast. chorobach: Cena
*•*—w katarach piersiowych, kaszlach, astmie 3.50 
2. — w złej przemianie materji, reumatyzmie artre- 

tyźmie, chorobach skórnych, nieczystości cery 3.50 
Nr. ’• w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żół- 

taczce ....................................................3,oo
N«. <• — w chorobach nerwowych i przy ogólnem 

osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym 
herbatę chińską .................................................4.00

Nr. o. — w błędnicy i niedokrwistości ...... 5.50 
„ “~w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 4.00 
9. przeczyszczaj ą c t

Najwspanialszy i największy 
z dotychczasowych filmów

5 K 44-32
PRZETARG PRZYMUSOWY. H

Nieruchomość położona w Toruniu priy ul. 
św. Jerzego 6 składająca się z budynków mieszkal­
nych i gospodarczych oraz ogrodu warzywno-owo­
cowego, obszaru 1,34,68 ha w chwili uczynienia wpi­
su o przetargu zapisana w księdze gruntowej Toruń 

ykaz L. 29 na imię kupca Stanisława i ogrodnika 
Franciszka Tomaszewskich w równych częściach i 
prawach zostanie w drodze egzekucji dnia 15 marca 
1935 o godz. 11 przed południem wystawioną na 
przetarg przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 
39. Cena wywołania wynosi 27,102,67 zł.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 21 grudnia 1932.

Toruń, dnia 5 stycznia 1935.
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 14-9 309

Do akt km. 473-34 
OBWIESZCZENIE.

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI MIEJSKIEJ.
Komornik Sądu Grodzkiego IV rewiru w To­

runiu, Józef Chrzanowski urzędujący w Toruniu 
przy ulicy Piekary 16 na mocy art. 678 i nast k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 15 
lutego 1935 r. o godz. 11-tej odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu pokój nr. 43 licytacja nieru­
chomości Podgórz pow. Toruń tom XI. wykaz L. 
279 położonej w Podgórzu pow. Toruń przy ulicy 
Pułaskiego 18 a należącej do dłużnika Jana Serafi­
na zam. w Podgórzu pow. Toruń, ul. Pułaskiego. 
Księga gruntowa nieruchoimości prowadzona jest 
przez Sąd Grodzki w Toruniu.

Wzmiankę o przetargu nieruchomości zapisa- 
nono w księdze więczystej dnia 24 kwietnia 1934 r.

Nieruchomość przeznaczona jest na przedsię­
biorstwo handlowe.

Nieruchomość powyższa oszacowana została na 
kwotę 28.056,94 zł cena wywołania zaś za którą mo­
żna nabyć nieruchomość wynosi % ceny szacun­
kowej czyli 21.042.72 zł.

Przystępujący do licytacji winni złożyć rękoj- 
mę w wysokości jednej dziesiątej ceny szacunkowej 
czyli 2.805,70 zł. Rękojma powinna być złożona w go- 
towiźnie lub w takich papierach wartość, gądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Toruń, dnia 9 stycznia 1935 r.
(—) Chrzanowski, komornik Sądu Grodzkiego
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SygnaL Km. 888-84 
OBWIESZCZENIE.

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rew. 

II. Alojzy Bartosiński, mający kancelarię w Chełm­
nie, ul. Dworcowa nr. 13 na podstawie art. 676 i 679 

?’ c’ P°daJ® do publicznej wiadomości, że dnia 
20 lutego 1935 r. q godz. 10 w Sądzie Grodzkim w 
Chełmnie pokój 15 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika Igna­
cego Stopowskiego nieruchomości: wiejskiej prze­
znaczonej na prowadzenie gospodarstwa rolnego, 
składającej się z domu mieszkalnego, budynków 
gospodarczych oraz roli o powierzchni 13,12,70 ha 
położonej w gminie Bruki I. pow. Chełhino i za­
pisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Chełmnie Bruki I. karta 76.
o _a_ Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
8.727,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 6.545,25.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 872,70.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowano ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złotą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Chełmnie, ul. Toruńska nr. 14.

Chełmno, dnia 10 stycznia 1935 r.
_________(—) Bartosiński, komornik.

3 K. 29-31 300
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Leśnej Jani, powiat 
Starogard i w chwili uczynienia wzmianki o prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Leśna Jania 
tom I. karta 5 na imię małż. Jana i Pauliny Gar- 
dzielewskich w Leśnej Jani jako współwłaścicieli 
do równych części i praw zostanie dnia 16 marca 
1935 o godz. 10 przed połudn. wystawioną na prze­
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 7.

Nieruchomość ta o obszarze 0.00.49 ha jest po­
siadłością wiejską, składającą się z domu mieszkal­
nego mieszczącego ubikację handlową, podwórza i 
roli, o czystym dochodzie gruntowym 5,23 talarów 
i wartości użytkowej budynków 520 marek. Wcho­
dzące w skład tej nieruchomości parcele mają 0- 
znaczenia 253/65, 254/94, 257/95, 375/95, 376/94 etc. 
377/94, 378/95. Oznaązenia katastralne są: Art po­
datku gruntowego nr. 5 i księga podatku budynko­
wego nr. 8.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze wie­
czystej odnośnie idealnej połowy gruntu

a) Jana Gardziełewskiego dnia 19 październi­
ka 1931 r,

b) Pąuliny Gardzielewskiej dnia 9 czerwca 
1932 r.

Nowe, dnia 8 stycznia 1935 r.
Sąd Grodzki.

Przyjechał
na krótki czas 

jasnowidz 
OSOWICKI 

z Warszawy, powie Twoje 
imię, nazwisko, w jakiej 
sprawie przychodzisz, bez 
pytania — daje cenne po» 
rady — honorarjum x zl 
od sprawy. Przyjmuje io— 
*4 i 15—21. Wejherowo, 
Sobieskiego 4, m. 5. (x6i

2207-34

najpiękniejsza kobieta świata 
Reżyserja: Cecil B. de Mille.

Jedna z nieśmiertelnych kobiet historii «wiata i jej 
epoki odżyje w tym filmie. Dzieje najgenialniejszej 
i najbardziej tajemniczej królowej starożytności 
oglądamy na własne oczy w efektownych obrazach 

o niesłychanym przepychu wystawy

Od 11 - 17 stycznia 193S r.

Rathaus-Lichtspiele
Gdańsk, Langgasse.
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PRZETARG.

15 stycznia o godzinie 9 sprzedają przy ul. No- 
womiejski Rynek 18 przyjmusowym przetargiem za 
gotówkę: 2 bufety orzechowe z pomocnikiem.
(—) Duplicki komornik Sądn Grodzkiego w Toruniu
Nr. akt. Km. 1869-33 307

OBWIESZCZENIE.
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL

Komornik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku Jan 
Rostek mający kancelarję w Wyrzysku Rynek nr. 7 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 16 lutego 1935 r. godz. 
10 w Wyrzysku odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu w II-gim terminie należącej do 
dłużnika Ignacego Pawia Schroedera nieruchomo­
ści 1) domu mieszkalnego parterowego pobudowa­
nego częściowo z cegły i kamienia polnego, 2) chle­
wu, 3) spichrza pobud. całkowicie z cegły, 4) 2 szop 
otwartych pobud. z ryglówki obejmującej 3 parcele 
o powierzchni 11 a 82 m*.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
Wyrzysk wykaz 266 i 267 która jest przechowywana 
w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku.

Nieruchomość oszacowaną została na sumę zł 
17.320,—, cena zaś wywołania wynosi zł 11.546,66 w 
dziale III-cifm pod nr. 11 księgi hipotecznej Wy­
rzysk k. 266 i 267 jest zapisane 1.689,18 doi. U. S. A.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.732,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowano ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa '-'•ób trzecich nie będą przeszkodą do 11 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, Jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Wyrzysku, ul. Bydgoska, nr. 128, sala nr. 12.

Wyrzysk, dnia 8 stycznia 1935 r.
(—) Rostek, komornik.

Na posadę stałą 
poszukiwany wykwalifiko» 
weny ogrodnik »warzywnik, 
na dwie włóki ziemi bura» 
czanej w powiecie Łęczyc» 
kim. Zgłoszenia solidnych, 
żonatych reflektautów kie» 
rować: W, Wrzosek, Łódź, 
28 p. Strzelców. Kaniów» 
skich 20. 202

I
I

Materiały 
na ubrania, kostiumy, plasz» 

cze poleca 
Skład Fabryczny 

Fabryki 
Jan Macha w Bielsku 

Landsberg w Tomaszewle.H.

Wielki wybór dodatków 
krawieckich.

Gdynia, Starowiejska x6. 
teł. 20-58. 329

Gospodarstwo 
rolne na Pomorzu, 72 mor» 
gowe, ziemia pszenna z in» 
wentarzem sprzedam, lub 
zamienię na skład z towa» 
rem. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia „Gazeta Mońka** 
Gdynia pod or. 2o78. (21$

Meble biurowe t 
urządzenia składowe, okna 
1 drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 *8

BYDGOSKA FABRYKA 
HEBLI BIUROWYCH

km.2305-34 292
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego IV ręwiru Józef 
Chrzanowski urzędujący w Toruniu przy ulicy Pie­
kary 16 na mocy at. 668 k. p. c. obwieszcza, że na 
dzień 31 stycznia 1935 r. godz. 10-ta przed poł. zo­
stał wyznaczony termin do opisu i oszacowania nie­
ruchomości Kozibór tom. I. wykaz L. 36 położonej w 
Małej Nieszawce pow. Toruń a stanowiącej wła­
sność Karola Rahna rolnika.

W związku z powyższem opisem i oszacowa­
łem, na zasadzie art. 668 par. 2 k. p. c. wzywam 
/szystkie osoby i urzędy, aby przed ukończeniem 

lpisu i oszacowania zgłosiły swoje prawa do wyżej 
odanej nieruchomości łub jej przynależności, je- 
e'i prawa te stanowią przeszkodę do prowadzenia 

jekucji.
Toruń, dnia 10 stycznia 1935 r.

(—) Chrzanowski, komornik Sądu Grodzkiego.

OBWIESZCZENIE.
W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 

firmy „Bydgoska Fąbryka Ubrań* Tow. Akc. w 
Bydgoszczy ma nastąpić podział końcowy. Masa po­
siada do dyspozycji kwotę 5857 zł., z której należy 
uwzględnić wierzytelności kat. II. w kwocie 2994 zł 
65 gr, kat. III. w kwocie 11 zł 56 gr, i w kat. 
VI w kwocie 12.094 zł 54 gr.

Spis uwzględnić się mających wierzytelności 
wyłożono do wglądu stron w sekretariacie 
Grodzkiego w Bydgoszczy pokój nr. 15.

Bydgoszcz, dnia 8 stycznia 1935 r. 
Kołłątaja 2.

______ (—) Adam Dywor, zarządca upadłości. 

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Dnia 14 stycznia rb. o godzinie 10 odbędzie sie 

w ekspedycji towarowej Toruń Przedmieście publi 
czna licytacja odzieży, parasoli, lasek i t. p. przed 
miotów.

Ekspedycia towarowa Toruń Przedjmieścle 
Zlec. nr. 15-9 311

Sądu

303

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu I-go 

rewiru, mający kancelarję w Grudziądzu ul. Gro- 
blowa nr. 33 na podstawie art. 602 k. p. c. podaję 
do publicznej wiadomości, że dnia 17 stycznia 1935 
r. o godz. 11-tej w Przesławicach pow. Grudziądz 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do p. 
Juljusza Dulskiego składających się z: 1 maciory, 
1 byczka, 1 tucznika wagi 180 ft, 2 Jałówki, 7 warch­
laków, 1 powózki 2-konnej ciemno malowanej, 10 
tuczników każdy przeclęthie po 170 ft., 5 warchla­
ków przeciętnie po 60 ft., oszacowanych na łączną 
sumę zl. 1075,—. 295

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. I, w Grudziądzu.
N. 2/31

ERspedjentRę 
do samodz'elne<Jo prowa» 
dzeoia składu fabrycznego 
cukrów i czekolad z kaucją 
1000 zl od zaraz. Reflek» 
tujemy jedynie na siły fa* 
chowe. Zgłoszenia „Gazeta 
Morska*, Gdynia* 256

Mam do sprzedania
10 par gołębi pocztowych.' 
Wszystkie gołębie podró­
żowały od 150 do 33° km. 
Feliks Rutz, Wejherowo, 
ul. 3 Maja 32« 323

319
OGŁOSZENIE.

Postępowanie upadłościowe nad majątkiem ziem 
skim Bernarda Barlika z Łąska Małego znosi się 
po odbyciu terminu końcowego.

Koronowo, dnia 8 stycznia 1935 r.
Zlec. nr. 50-8 Sąd Grodzki.

Świetna 
egzystencja w Gdyni. Cu* 
kiernia w centrum, najru* 
chliwszy punkt, istniejąca 
kilka lat, kompletnie urzą* 
dzona, do sprzedania za 
połowę wartości. Gotówki 
potrzeba 1500 — 2800 zl.

Zgłoszenia: „Powiernik“ 
Agencja Handl. »Pośredniczą 
Gdynia, ul. Świętojańska 14.

3*1

lekari.de


16 SOBOTA, DNIA 12 STYCZNIA 1935 R

APA lęgu miny i bu« 
dynie zachwycają każ, 
dego — — — "

M z flobroti
_____ 'Każda pani domu żąda

legomlny i budyhfe 9037 tylko APY

HEQS9Í Kupuje
PoRój 

umeblowany wynajmę 2 pa, 
nom zaraz, Toruń. Byd, 
goska 86. 284

lisy* kuny» tchórze. 
Ceny najwyższe do osią, 
gnięcia. Warszawski Skład 
Futer, Toruń, Łazienna 28

9933

. Mieszkanie
5»cio pokojowe do wynaję, 
cia. Zgłoszenia: dozorca do, 
mu Toruń, Łazienna nr. 20 
lub Bydgoszcz, Zygmunta 
Augusta 5. m. 4. 3°4

Zakład rytowniczy 
szyldy emaljowane

r^eKOj.T,
TX<PIEKUT.KWIAS

Dla urzędów i wojska 5 
specjalny rabat

Mieszkania 
r i »»pokojowe do wynaję, 
cia, Toruń. Matejki 28, m. 
19. 316

Wskażę
wolne odpowiednie mie- 
szKania. Przepisuję na 
maszynie. Wyręczam — 
załatwiam. Fachowo — ta­
nio. ELABOR) Toruń, 
Piekary 11. 341

Pierwszorzędna 
pracownia sukien, kostiu, 
mów, okryć damskich oraz 
dziecięcych. Wykonanie
pod gwarancją. Koncesjono, 
wane kursy kroju i szycia. 
Ceny dogodne, de Zanette, 
Toruń, Stary Rynek 23,1. p. 

9363Biuro
Wywiadowcze
Adamskiego.Toruń, Sukien* 
nicza 4. załatwia wszelkie 
sprawy, także familijne. — 
Dyskretna obserwucja, zbie« 
ranie materjału. 7596

Noworodki 
żądajcie trunku przeciw, 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, do« 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki,niezamożnym bez» 
płatnie. Wydają lekarze i a, 
kuszerki. 8347

Potrzebny 
natychmiast pokój umeblo­
wany — 0 ile możności 
z klatki schodowej—ciepły 
elektryczność. Oferty uprą» 
sza się składać do miejskiego 
oddziału Dnia Pomorsk. To» 
ruń, Male Garbary Nr. 2. 
dla „Silva serum", 293

Narciarze
Ubrania narciarskie, dam, 
skie i męskie Koszule nar, 
ciarskie w najnowszych de» 
seniach i pierwszorzędnem 
wykonaniu poleca najtaniej 
Władysław Czyżniewski 

Wytwórnia konfekcji i bie, 
lizny. Toruń, Wielkie Gar, 
bary 21. 10280

«Salonik 
mahoniowy sprzedam ta­
nio. Toruń, Kościuszki 56, 
m. ». 333

Gratis
dla wykazania niedoścignio* 
nej jakości kawy w smaku 
i aromacie wydaje próbki 
Toruńska Palarnia Kawy, 
Araczewski, Toruń; Cheł, 
mińska. 33S

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11

m. 2.
Najnowsze fasony najwy* 
tworniejszych modeli pa, 
ryskich futer wykonuję fa- 
cbowo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzo, 
nych skórek po eonach 
najniiscych. Prosimy

przyjść się przekonać l! 
9379

Futro
męskie bez pociągnięcia i 
ubranie wojskowe na sprze­
daż Jan Wiśniewski, To, 
ruń, Przedzamcze x8. II. p.
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Naprawę wszelkich 
MftSlYI! ROlliKZKH 
uskutecznia szybko i tanio 
Firma „PIDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <1842

Koncert
w niedzielę I3»go bm. w 
Piwiarni Autenrieba, Toruń, 
Prosta 20, Smaczne obia« 
dy 90. Kawa, pączki, obfite 
kolacje. 312

Wagi
nowe i reperacje wykonuje 
tanio koncesjonowana F,ma 
KI. Delikat, Toruń, Legjo, 
nów 16, tel 2083. 313

Wszyscy mówią, 
że najtańszy 

krawat § 
kupisz tylko wprost z fa 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie

Nadeszły 
najnowsze modele wiosen» 
ne. Również przerabia się 
wszelkiego todzaju kapelu­
sze, według najnowszych 
modeli w cenach od 1.50. 
A. Gębarska, Toruń, teraz 
Szeroka 32, I. p-, w domu 
Templina. 3<5

Skórki
od pomarańczy kupujemy 
w każdej ilości, Fabryka 
Cukrów, Toruń, Łazienna 28.

«9

Gruźlicę 
leczy się sposobem profe, 
sora Jousseta (Paryż) w No» 
wym Szpitalu Djakonisek 

Toruń Mokre. 8347

Urzędnicy
i wojskowi golą i strzygą 
się tylko w zakładzie fry, 
zjerskim Woełk, Toruń, ul. 
Żeglarska 26. 142

IX 
x 
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IX 
m 
x 
x 
x x x 
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X 
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Od poniedziałku dnia 14 bm.
urządza Firma

właść. Bronisław Rosiński
Toruń — Szeroka 36

„BŁAWAT“
cieszące się ogólnem powodzeniem

BIAŁE TYGODNIE

M8

Ceny rewelacyjnie niskie!!! Szczegóły w moich oknach wystawowych.

X 
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X 
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X 
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X 
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Pierwszorzędny 

GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA“ 

Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonala nie 
urody. Usu wanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze« 
rzonych por, łojotoku, trą« 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
i tp. Porady bezpłatnie. 1814 

TORUŃ, bL Król. Jadwigi 9. 
mleszk. 3.

Uwaga
Okazyjnie kupisz meble jak 
łóżka, szafy, stoły, i t. d. 
oraz całe komplety jak po» 
koję stołowe, sypialnie, sa« 
lony, gabinety, dywany 
tylko Dam Komisowy 
Toruń, Łazienna 9. 8583

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli* 
dnem wykonaniu kupisz 

najkorsystnie] 
w Fabrycznym Składzie 

Mebli

Wincenty Gralewski
Toruń, ul. Prosta 21.

Obsługa rzetelna. 120

Kurs tańców 
w kasynie podoficerskim 
rozpoczął się 8. stycznia. 
P. podoficerowie chcąc ko« 
•rzystać z kursu mogą się 
zapisać w kasynie Przedzam- 
cze 15 u gospodarza, albo 
Toruń, Stary Rynek 16, 
Werna. (251

Reparacje 
zegarków i biżuterji. wyko« 
nuje fachowo i tanio Mie, 
czysław Siuda, zegarmistrz, 
Toruń, Rynek Nowomiej* 
ski 21. 273

Zegary 
zegarki, budziki, ślubne 
obrączki, platery poleca ta« 
nio Mieczysław Siuda, To« 
ruń, Rynek Nowomiejski 21.

273

■XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJB

„PAGED”
Polska Agencja Eksportu Drewna 

• Sp. x o. o. 8677
Gdańsk, ^TolzmarKt 24

Tel. zbiorowy >24 51 Adres tolegr. „PAGED“

Sprzedał wszelkiego rodzaju drewna budowlanego, 
stolarskiego i dykt olchowych, brzozowych 
i sosnowych produkcji Lasów Państwowych 

ze składu:
Gdańsk - Wrzeszcz, Kastanienweg 4, tel. 417 83

Szkoła 
tańców

Janiny Werny wyucza szyb» 
ko tańczyć. Ostatnie nowoś» 
ci na sezon karnawału. Kurs 
rozpoczynam 16,go stycznia.
Toruń, Stary Rynek 16.

253

Farby - ,OSI
Tapety

na cały pokój z bortą od
5.8S

§
5

Pianina
T. Bettinga sprzedają 
na nader dogodnych spla« 
tach. Dla pp. wojskowych 
i urzędników szczególne 
ustępstwa. Turostowska. To« 
ruń, św. Ducha 14. *55

Kursy 
łyżwiarskie 

dla dzieci organizuje instruk* 
torka wych. fiz. mgr. Fic« 
germanówna. Informacje 
przy kasie ślizgawki przy 
ul. Prowiantowej w Gru» 
dziądzu. 298

Rad jo- Toruń 
na popularnym odbiorniku 
Detefon na słuchawkę 
30,— zł. Komplet Binofon 
sieciowy z głośnikiem 165 «— 
złotych, dla pp. Wojskowych 
i Urzędników 10 rat mie» 
sięcznych. Agentura Państw. 
Zakł. Radiotechn. Gończe» 
rzewicz, Toruń, Chełmiń» 

ska 12 podwórze
Warsztat - Naprawa - Ładownia

235

Froter
w kolorach na wagę */* kg 

zł 0.85

Mydła
rzadkie ’/, kg 0.43 

rzadkie białe 1/r kg 0.55

Persil
prawdziwy paczka tylko 

zł 0,70

Służąca 
uczciwa, przychodnia po» 
trzebna od 15 b. m. A. 
Ostrowski „Drogerja“, Pod» 
górz, uL Puławskiego 8, 

232

Nafta 
silnopłomienna 1 Itr. zł. 0,43 

Jan Kapczyński 
Toru A, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15 
Brodnica, ul. Hallera 7

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej «•<•«» 0^0 >ł 
w tekście na pierwszej stronie ...•«•••»i«1-00>!ł 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ««•••«• 0A0 zł 
w tekście na dalszych stronach.................. .... 0-W sł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.
M H „ „ „ » „ 4-łamowej . . 50 fen.
„ „ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe ... 10 fen.

Lisy 
kuny, tchórze, plącę naj« 
wyższe ceny. Skład Futer 
Toruń, Żeglarska 29. 100

Komisja Zdrojowa 
w CiechocinKu

nabędzie w bardzo dobrym 
stanie 15 wózków (wywro, 
tek) wąsko,torowych, do ro- 
bót polnych. Pojemność 
wózka do 1 mtr.a. Oferty 
do Komisji Zdrojowej w 
Ciechocinku. 234

4 wzgl. 3 
pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami od 
15 wzgl. 1II. 1935 r. wolne. 
Grudziądz, Ks. Kujota 74.

296

BYDGOSZCZ

Poszukuję 
słonecznego, ciepłego po, 
koju, urzędniczką, w oko» 
licy ulic: Konopnickiej, Ma* 
tejki, Moniuszki. Oferty z 
podaniem ceny proszę po» 
dać: ..Dzień Pomorski“ To, 
ruń, pod nr. 288.

Zastępcy 
zdolnego z szerokim «na» 
jomościami» obznajmioncęo 
z branżą skrzynkarską, pcs 
szukuje dla swojej produk« 
cji wielka fabryka skrzyń. 
Oferty z referencjami prze, 
syłać do Administr. „Dnia 
Bydgoskiego“ w Bydgoszczy 
pod „Zdolny Zastępca“.

280

GRUDZIĄDZ
Meble

W solidnem wykonaniu po» 
lecą najkorzystniej

O. KAHRAU Grudziądz, 
Sienkiewicza 16. 8359

F okster jer 
angielski, ostrowłosy, młody, 
czarny, białoznaczony, zgi« 
nąl 4 bm. Oddać za wy, 
nagrodzeniem. Dr. Iłlowiecki 
Bydgoszcz, Gdańska 36.

214

Pokój 
umeblowany. Bydgoszcz, 
Piotra Skargi 5, m. 6. 337

Drzewo
stolarskie i budowlane jak 
podłogi, kantówki, szalówki 

i dykty poleca tanio: 
Skład drzewa A. Prelewicz 

Toruń, Czerwona Droga 28 
plac p. spedytora Sądeckiego 
telefon 1518. 207

Pracownia 
kapeluszy 

damskich została otwarta 
12 stycznia w Toruniu ulica 
Kopernika 43. Poleca naj» 
nowsze modele, przyjmuje 
przeróbki. Ceny konku« 
rencyjne, Marja Ocrasso.

261

2 sklepy 
w Gniewkowie na głów, 
nej ulicy do wynajęcia od 
15 stycznia lub później. 
Jeden nadaje się na kawiar» 
nię, która jest w tem mieś, 

1 cie bardzo pożądana. Infor# 
I macyj udziela F.Graszewicz,

Gniewkowo, ul. Kilińskiego 
nr. 1. 95

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj .««•«•••*
Z odnoszeniem do domu...................... ....
Przez pocztą * odnoszeniem do domu
Pod opaską ............................................................ • • •
W Gdańsku przez pocztą . . 2.32 gd; przez gońca ■
„ „ z odbieraniem w administracji wprost . «
Zagranicą .................................................... ....
T—«» łamu rv/jjaunurr w uuuw cłiij«"y «.^r—
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar-

X50 zł 
2.80 zł
2.89 zł
4.50 Zł
2.00 g(l
1.75 gd 
4.00 gdA

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny;
Witold Mężnie ki, Torufi, ul. Moniuszki 25, m. 1

MEBLE, 
tylko dla znawców 
pierwszorzędnie wyko* 
nane we własnych war» 
sztatach poleca firma 

St Adamowicz 
w Grudslądsu» 

« ul. Toruńska 1» 
g. telefon 1932 
Dostawa wolna do

każdej miejscowości

Mieszkanie
4,pokojowe, komfortowe, 
garaż, wolne. Grudziądz, 
Narutowicza 20. 299

Tańce
Zapisy na nowy kurs przyj» 
muje do 15 bm. A. Różyńska 
Grudziądz, Plac 23,go Sty, 
cznia 22, m. 2. Lekcje pry, 
watne każdego czasu. 152

Dywany
chodniki, ceraty, lino, 
leum, plandeki, pokry- 
cia meblowe w najwięk- 

szym wyborze.
Ceny niskie.

Otto Kahrau, Grudziądz, 
Sienkiewicza 16. 8358

Kamczatka
Bydgoszcz, Dworcowa 42, 
znana Warszawska Praco» 
wnia Kuśnierska, przerabia 
stare futra na nowe — so» 
lidnie, tanio (gdyż po aezo- 
nie). Przyjmuje skóry: far» 
buje, garbuje. 1 320

jiih oiiimit iiiitew
wl.H.fiaicerhlewicz ~

Lekcy j
skrzypiec udziela.

Bydgoszcz, ul. Chrobrego 3.
m. i. 306

TCZEW
Trykoty, 

pończochy, skarpety weł­
niane oraz artykuły galan» 
teryjne najtaniej Kupisz w 
A. D. T. Tczew, Mickiewi, 
cza 10. 325

Wyprzedaż 
artykułów szkolnych po cc 
nach inżej fabrycznych. 
A. D. T. Tczew, Mickiewi» 
cza 10. 326

U "W A G I sOgłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za 8<Mwką. Najr^l«)- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 *Ww. ..^m^^dłue roz- 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej —• liczymy wedl C 
mlaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie prz. i 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zos 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyl b 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Adminls a J 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione relua J 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu oa y 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy arua 
1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmaun, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzaalnj na Bydgoszcz. Wacław dórnlclct» Bydgoszcz^
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynią: Józef Dobrostańskl, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz. Wacław Gańczn, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. Redak

odpowiedzialny na Tczew: lubomskl Wacław, Tczew, ul. Kościuszki Ł
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


